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Przed Sądem Specjalnym w Zakopa­
nem rozpocznie się jutro proces 5-ciu 
polskich kollaboracjonistów z terenu 
Podhala. Na ławie oskarżonych zasią­
dą: Józef Cukier, Tomasz Kościelniak, 
Stanisław Mul, Antoni Kęska i Anto­
ni Tomala. Wszyscy znajdują się pod 
zarzutem współpracy z okupantem w 
tworzeniu t. zw. „Gorallenvolku“.

Główny ideolog „Gorallenvolku" dr. 
Henryk Szatkowski, przebywa obec­
nie za granicą. Wszczęte przez wła­
dze polskie postępowanie ekstradycyj 
ne sprowadzi zdrajcę tego przed pol­
ski trybunał, który niewątpliwie wy­
mierzy mu stosowną karę.

HISTORIA ZDRADY
Geneza „Gorałlenvolku" jest właści 

wie historią zdrady narodowej, po­
pełnionej przez nieliczną grupę karie­
rowiczów, mieniących się działaczami 
góralskimi pod patronatem Szatkow- 
skigo, którzy usiłowali stworzyć 
sztuczny twór, — „Naród Górali".

Działalność ta inspirowana przez 
okupanta, miała na celu rozbicie jed­
ności narodu polskiego, osłabienie 
więzi łączącej poszczególne tereny 
kraju i — poprzez podsycanie odręb­
ności regionalnych — zmierzała do 
osłabienia jednolitego frontu oporu.

KRZEPTOWSKI I FRANK
W listopadzie 1939 r. zorganizowa­

ny był wyjazd delegacji góralskiej do 
Krakowa celem złożenia hołdu gene­
ralnemu gubernatorowi Hansowi Frań

'.. DROGI
naszego m m m

Kompetencje samorządu terytorial* 
mego w IH Rzeczypospolitej nie 
sprowadzają, się do lokalnej gospo­
darki. Demokratyczne Rady Narodo­
we na wszystkich szczeblach, od gmi 
ny do województwa, mają prawo kon 
troli całego aparatu państwowego i 
Inicjatywy ustawodawczej. Tych praw 
w okresie przedwrześniowym nie po­
siadały.

Z tak wielkich uprawnień wypły­
wają i wielkie obowiązki, ciążące na 
organach samorządowych. Obraz, jak 
sb obowiązków tych wywiązuje się 
nasz samorząd, mieliśmy uwidocznio­
ny podczas dwudniowej konferencji 
przedstawicieli Rad Narodowych z 
całego kraju, która obradowała w 
Belwederze pod przewodnictwem 
Frez. Bieruta.

Wypowiedzi i sprawozdania po­
szczególnych uczestników konferencji 
uwidoczniły nam wkład pozytywny 
samorządu w życie społeczne i pań­
stwowe. Samorząd bowiem, mimo bar 
dzo ograniczonych środków działania, 
w krótkim stosunkowo czasie uru­
chomił szkoły, szpitale, ośrodki zdro­
wia i opiekę społeczną. Zorganizo­
wał wiele warsztatów pracy, wziął 
duży udział w odbudowie i poczy­
naniach życia kulturalnego, przystą­
pił do usuwania zniszczeń wojennych.
Wszystkiego tego dokonał samorząd 
»- powtarzamy — mimo ograniczo­
nych środków, mimo fatalnego bra­
ku łudzi i mimo oporów moralnych 
i  psychicznych, jakimi część naszego 
społeczeństwa obarczyła wojna i 
przedwojenna przeszłość.

W tych warunkach egzamin był 
niezwykłe trudny, a niejeden z dzia 
łączy nad Narodowych — i to dzia­
łaczy najofiarniejszych i najcenniej­
szych —- padł na posterunku z ręki 
bratobójczej.

Reasumując pozytywny wkład sa­
morządu, wiceprezydent KRN Stani- 

|s ła w  Szwalbe słusznie powiedział, że 
" s t a w i a m y  n a  s a m o ­

r z ą d  „widząc w nim formę ad­
ministracji publicznej wyższą od cen­
tralistycznej i biurokratycznej for­
my administracji".

Ale nie tylko o osiągnięciach była 
mowa na konferencji w Belwederze.
Niemniej czasu i miejsca poświęcono 
również brakom i niedociągnięciom.
Wskazano na konieczność walki z 
przejawami zbiurokratyzowania się 
aparatu samorządowego i oderwania 
się od potrzeb i interesów szerokich 
mas- Przestrzegano przed przerosta­
mi personalnymi, podnoszono konie­
czność czuwania, aby uchwały Rad 
Narodowych były wykonywane, a nie, 
jak niejednokrotnie bywa, pozosta­
wały martwą literą. Mówiono wre­
szcie o konieczności istotnego wyko­
rzystywania przez Rady Narodowe 
przysługującego im prawa kontroli 
administracji państwowej i instytu­
cji publicznych.

„Rady Narodowe winny umieć re­
gulować działania poszczególnych 
ogniw aparatu wykonawczego w taki 
sposób, aby te działania nie stawały 
się nadużyciem władzy, aby nie prze­
kształcały się w ślepy, biurokratycz­
ny. bezduszny, czy bezmyślny mecha­
nizm udręki dla obywatela. Jest to 
szczególnie ważne zadanie, zwłaszcza 
w okresach tak wielkich i głębokich 
przełomów w ogólnym życiu społecz­
nym, jakie obecnie przeżywamy w 
wyniku wojny i w wyniku nie mniej 
głębokich zmian strukturalnych w 
nowym naszym demokratycznym u- 
kładzie społecznym, politycznym i go 
spodarczym",

Tak scharakteryzował działania Rad 
Narodowych Prezydent KRN Bole­
sław Bierut, który przywiązuje szcze 
golną wagę do roli i znaczenia sa­
morządu.

Wykazanie tych zadań zarówno w 
skali ogólnopaństwcwej, jak i lokal­
nej będzie, wymagało dużego jeszcze 
wkładu twórczej inicjatywy obywa­
telskiej.

„Należy życzyć naszym Radom Na­
rodowym — powiedział Prezydent 
Bolesław Bierut — aby w swej pra­
cy wykazywały jeszcze więcej roz­
machu, więcej śmiałości, więcej tro­
ski o to, by spekulantom, szabrowni­
kom, złodziejom i szabrownikom 
wszelkiego rodzaju wydać bój. Na­
leży to uczynić dlatego, abyśmy na­
dal mogli spokojnie prącować nad 
zabezpieczeniem szybkiego rozwoju, 
naszego organizmu państwowego, 
nad podniesieniem stopy życiowej, 
kultury oraz dobrobytu ludu pracu­
jącego".

Oto droga, po której samorząd nasz' września 1944 r. Następnie apeluje, 
musi kroczyć i z której nie wolno i aby Rada odrzuciła greckie roszcze­
niu zbaczać. \ n*a terytorialne wobec Bułgarii.

tegie. ' Rząd bułgarski prosi w memoran- 
-™— ... •—«— ....

śli Amerykanie istotnie chcą pokoju...
Przedwyborcze wystąpienie W allacea

NOWY JORK (PAP) W ramach prasowej. Wallaee stwierdził, że roz-

Zdrajcy Marodu Polskiego
tw ó r c y  „ G o r u lle iiv o lk u

staną dzisiaj przed obliczeni sprawiedliwości

P o s e ł zd rajca
PRAGA (PAP). Przed czeskim 

trybunałem narodowym w Pradze 
stanie w dn. 5 b. m. b. poseł Cze­
chosłowacji w Rumunii, dr. Vever- 
ka, który przekazał w dn. 16 wrze­
śnia 1939 r. poselstwo czechosłowac­
kie w Bukareszcie niemieckiemu po­
słowi, Fabritiusowi, wydając mu 
wszystkie tajne akta i dokumenty.

Zgoda na pro:ekt -
traktatu z Anglią

KAIR (API). Partia saadystów i 
liberałów (dwie przodujące partie 
parlamentarne w Eg:pcie) wyraziły 
aprobatę na projekt traktatu anglo- 
egipskiego, przywiezionego z Lon­
dynu przez Sidky Pasze.

kowi, w odpowiedzi na co następuje 
rewizyta Franka w Zakopanem.

Witający go wówczas w imieniu 
„górali" Wacław Krzeptowski przed­
stawia Frankowa „ogrom cierpień, ja­
kie znosili górale za czasów pol­
skich", wyrażając równocześnie ra­
dość z racji witroczenia Niemców.

W zakończeniu powitania delegacja 
wręcza Frankowa specjalną odznakę 
honorową.

SZATKOWSKI NA WIDOWNI
W tym mniej więcej okresie przy- 

bywa do Zakopanego, znany tam z 
przed wojny dr. Henryk Szatkowski, 
który, pod egidą Hansa Franka, przy 
stępuje z całym rozmachem do two­
rzenia „Gorallenvolku“, akcja ta bo­
wiem natrafiała na zdecydowany opór 
ludności a w myśl dyrektyw niemiec 
kich należało nadać propagandzie pod 
łoże „naukowe".

Szatkowskiemu, który opracowuje 
broszury, w których „naukown" przed 
stawia pochodzenie „narodu góralskie 
go", wywodzącego się jakoby ze 
szczepów germańskich, a więc et­
nicznie spokrewnionego z Niemcami.

Propagandowa hasła odrębności na­
rodowościowej i współpracy z Niem­
cami wywołują ferment wśród miej­
scowego społeczeństwa, które nie 
szczędzi pod adresem kollaboracjoni- 
stów słów krytyki i potępienia.

Wywołuje to w konsekwencji pierw 
szą falę aresztowań.

W tych warunkach władze miejskie 
Zakopanego zarządzają wt roku 1940 
przeprowadzenie spisu ludności, przy 
czym w spisach tych widnieje rów­
nież obecna rubryka „narodowości" 
góralskiej, rozprzestrzeniana zaś po­
wszechnie fama głosi o surowych re­
presjach w wypadku nieprzyznawania 
się do tej narodowości.

DZIAŁALNOŚĆ „KOMITETU GÓ­
RALSKIEGO"

Ukoronowaniem poczynań zdrajców 
jest powołanie do życia „komitetu gó­
ralskiego" z Wacławem Krzeptow­
skim, jako przewodniczącym i osk. 
Józefem Cukrem, jako jego zastępcą 
na czele.

Jakkolwiek oficjalnie celem korni* 
tetu były sprawy oświatowo-kultural- 
ne i gospodarcze, faktyczna jego 
działalność sprowadzała się do po­
litycznej współpracy z Niemcami.

Szczególnie drastycznie objawiała 
się działalność komitetu w okresie wy 
dawania kait rozpoznawczych. Wszel­

kimi sposobami, od perswazji do terro 
ru włącznie, działacze komitetowi na­
kłaniali miejscową ludność do przyj­
mowania „kenkart" góralskich za­
miast polskich. W tym celu Wacław 
Krzeptowski, oskarżony Józef Cu­
kier i inni działacze komitetowi ob­
jeżdżali różne miejscowości Podhala i 
na publicznych wiecach wzywali do 
przyjmowania góralskich „kenkart", 
grożąc w przeciwnym razie represja­
mi.

Mimo tej całej akcji wyniki były 
minimalne i tak np. w Zakopanem w 
ciągu pierwszych kilku dni wydawa­
nia kart rozpoznawczych wydano za­
ledwie 7 kart „góralskich", natomiast 
wiele starych rodzin góralskich zade­
klarowało swoją polską przynależność 
narodową.

KARTA NIKCZEMNOSCI
Osobną kartę nikczemnej działalno­

ści kliki karierowiczów to sprawa or­
ganizowania t. zw. SS góralskiego. W 
końcu 1939 r. zwerbowano kilku mło­
dych górali, których odesłano do Kra­
kowa celem pełnienia straży honoro­
wej przy osobie Franka na Wawelu, 
Chłopcy ci zostali w następstwie wcie­
leni do niemieckich formacji SS. W

Komitet Góralski 
kilkuset młodych

latach 1942 i 1943 
zwerbował jeszcze 
górali do foxmacji

OSTATNI AKT TRAGEDII
Załamywanie się potęgi niemieckiej 

wpłynęło „ochładzająco" na kollabora­
cjonistów góralskich, którzy powoli 
zaczęli wycofywać się z całej tej ak­
cji. Niemniej jednak ich szkodliwa 
działalność doskonale została zrozu­
miana przez ogół miejscowego społe­
czeństwa, które czynnie jej przeciw­
stawiało się.

Szereg szkodników zostało zlikwi­
dowanych jeszcze w okresie okupacji 
przez działające na tamtych terenach 
organizacje podziemne. Przewodniczą­
cy Komitetu Góralskiego Wacław 
Krze kowski został powieszony. Ideo­
log „Gorallenvoliku“ dr Henryk Szat­
kowski uciekł wraz z Frankiem za 
graxxicę. Tak zakończyła się próba 
stworzenia sztucznego tworu, jakim 
miał być „naród góralski".

Ostatni akt. tej tragedii, która po­
chłonęła życia wielu patriotów7 pol­
skich i wielu naraziła, w imię sprawy 
polskiej na cierpienia w obozach i 
więzieniach, rozegra się obecnie przed 
sądem.

Szczegóły 
polskiego protestis
id  Berlinie

BERLIN (PAP) Jak już donosiliś­
m y, Polska Misja Wojskowa w Berli­
nie przesłała do Rady Kontroli notę, 
zawierającą protest przeciwko wybry 
kom niemieckim, które stanowią po­
gwałcenie zarządzeń wydanych przez 
Radę Kontroli.

Nota wspomina artykuł ministra 
Franza Bluchera z Oldenburga w pi­
śmie „Die Welt" oraz artykuł Marii 
Severich w piśmie „Landeszeitung" i 
stwierdza:

„Celem tych wystąpień jest podbu­
rzenie Niemców przeciwko jednemu z  
narodów zjednoczonych. Stanowią one 
jawne naruszenie przepisów, obowią­
zujących na terenie całych Niemiec, 
a w szczególności znajdują się one w  
sprzeczności z wydanymi w strefie 
brytyjskiej zarządzeniami (art. 2 par. 
40 Military Governement Ordnance 
1). Wszystkie wybryki miały miejsce 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej".

Nota domaga się ukarania winnych 
oraz użycia środków, celem zapo* 
bieżenia powtórzeniu się podobnych 
wybryków w przyszłości.

------T------

-Powracają do kraju—
Generalny dyrektor UNRRA,

La Guardia, oświadczył w Wa­
szyngtonie, że w ciągu miesiąca, 
od wprowadzenia 60-dniowej racji 
żywnościowej dla wysiedleńców7 w 
Niemczech, 45 tysięcy osób po­
wróciło już do Polski.

La Guardia wyraził władzom 
polskim podziękowanie za popar­
cie planu UNRRA.

Przeciwko obcej interwencji
Stanoibisko Bułgarii i Rumunii' u j  'sprawie wyborów

LONDYN (API). W Londynie wyra­
ża się opinię, że ministrowie Bevin i 
Byrnes przestudiują sprawozdania 
swych przedstawicieli dyplomatycz­
nych w Bułgarii na temat przebiegu 
wyborów, zanim zajmą stanowisko 
wobec nowego rządu bułgarskiego.

Rzecznik brytyjskiego MSZ oś­
wiadczył wczoraj, że „warunki, w ja­
kich odbyły się wybory nie są tego 
rodzaju, by rząd brytyjski nie mógł 
uznać nowego rządu bułgarskiego. 
Opierając się na umowie moskiew­
skiej jw siprawie Bułgarii, rząd bry­
tyjski uważa jednak, że w skład no­
wego rządu bułgarskiego powinno 
wejść przynajmniej dwóch przedsta­
wicieli opozycji".

Oświadczeni Dymitrowa
SOFIA (API). Podczas gdy w W. 

Brytami wyraża się tak wielką troskę

Triest, Dunaj i granica włosko-jugosłowiańska
przedmiotem obrad Wielkiej Czruórki

NOWY JORK (API). Spór na te­
mat Triestu będzie prawdopodob­
nie pierwszym punktem ' porządku 
dziennego na pierwszym w Stanach 
Zjedn. zebraniu ministrów spraw 
zagranicznych vc Nowym Jorku. 
Rozpocznie się ono dziś w hotelu 
Astoria.

Oczekuje się, że Byrnes, Mołotow, 
Bevin i Ceuve de Muiwilłe, repre­
zentujący Francję w nieobecności 
Bidaulta, odbędą dziś tylko krótkie, 
fonnalne posiedzenie, celem ustale­
nia porządku dziennego oraz kolej­
ności, w jakiej omawiane będą po­
szczególne punkty. Prawdopodobnie 
wtorkowe rozmowy rozpoczną się od 
najtrudniejszego ze wszystkich pro­
blemów — Triestu,

Inne problemy, obejmują: 1) wol­
ność żeglugi na Dunaju, 2) klauzu­
le, dotyczące reparacyj w traktatach 
pokojowych, 3) granice włosko-jugo- 
słowiańskie.

Memorandum rządu bułgarskiego
SOFIA (PAP), Rząd bułgarski 

przesłał memorandum Radzie mini­
strów Spraw Zagranicznych,

Rząd bułgarski domaga się, aby 
Bułgarię uznano jako sojusznika od 
dnia przystąpienia jej dc wojny 
przeciwko Niemcom t. j. od dn. 10

dum o ponowne rozpatrzenie spra­
wy zachodniej Tracji, która ma ży­
wotne znaczenie dla Bułgarii.

Mota włoska
RZYM (API). Włoski minister 

spraw zagranicznych Nenni oświad­
czył w wywiadzie prasowym, że 
ambasador włoski w Waszyngtonie 
wręczył radzie ministrów spraw za­
granicznych notę, precyzującą stano­
wisko rządu włoskiego w sprawie 
traktatu pokojowego. Nota stwier­
dza, że traktat pokojowy „nie jest 
w zgodzie z Kartą Atlantycką". 
Włochy krytykują granice z Jugo­
sławią i w mniejszym stopniu — z 
Francją. Nota twierdzi, że odszko­
dowania są zbyt wysokie i odbiją 
się ze szkodą na gospodarczych inte­
resach Włoch i Europy.

Przyszłość Zagłębia Robry
LOND\N. (PAP). Londyńskie koła 

dyplomatyczne uważają, że projekt 
brytyjski, dotyczący przyszłości, Nie­

miec, który zostanie przedłożony na 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych w Nowym Jorku, przewiduje 
m. in. utworzenie międzynarodowej 
instytucji kontroli w Zagłębiu Ruhry 
oraz powołanie międzynarodowej ar­
mii dla okupacji tych terenów po za­
kończeniu okupacji Niemiec.

Obuiżyć koszty OMZ
NOWY JORK (API). Komisja po­

lityczna Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęła omawianie szeregu pro­
blemów in. in. kosztów utrzymania 
ONZ. Delegat sowiecki Gusiew pod­
dał krytyce nadmierne koszty Orga­
nizacji i wezwał do poważnego zre­
dukowania wydatków oraz perso­
nelu ONZ. Gusiew wystąpił również 
przeciwko tworzeniu ośrodków infor­
macyjnych Narodów Zjednoczonych 
w różnych krajach i poddał krytyce 
plan zorganizowania specjalnej ob­
sługi radiowej. Londyńskie biuro 
ONZ jest niepotrzebne i powinno 
być zlikwidowane, e

0 wybory w Bułgarii, przywódca Fron 
tu Ojczyźnianego, Dymitrow, oświad­
czył wczoraj wobec prasy zagranicz­
nej, że po wyborach nie może już 
być mowy o zastosowaniu umowy 
moskiewskiej, która obowiązywała 
tylko do powszechnego głosowania. 
Precyzując stanowisko narodu buł­
garskiego, Dymitrow podkreślił, że 
umowa moskiewska miała sens w \ 
przeszłości i nie może być stosowana 
obecnie, tym bardziej, że przedstawi­
ciele opozycji wysunęli żądania zu­
pełnie sprzeczne z tą umową.

Dymitrow oświadtzył dalej, że wię­
kszość, jaką zdobył Front Ojczyźnia­
ny, upoważnia go do stworzenia rzą­
du bez udziału opozycji. „Stanowisko 
rządu wobec opozycji — powiedział 
Dymitrow — będzie zależało wyłącz­
nie od jej przyszłego zachowania s ię ! 
w parlamencie i poza nim".

Jednocześnie w dzienniku komuni­
stycznym „Raboczeskoje Dieto" uka­
zał się artykuł Dymitrowa, precyzują­
cy wytyczne polityki bułgarskiej. Dy­
mitrow oświadcza, że bezwzględnie j 
konieczne jest prowadzenie pokojowej
1 demokratycznej polityki zagranicz­
nej oraz wykluczenie z gospodarki 
narodowej kapitałów spekulacyjnych. 
Walka z resztkami faszyzmu i bez* 
prawiem oraz opracowanie postępo­
wej konstytucji bułgarskiej — oto 
dalsze zadania i'ządu i parlamentu.

Ofirzucenre sugestii bryty skieb
LONDYN (API). Rząd rumuński od­

powiedział na notę rządu brytyjskie­
go w sprawie wyborów. Rząd rumuń- 

| ski wyraża radość z faktu, że rząd 
i brytyjski przyjął z zadowoleniem po­
stanowienie przeprowadzenia wybo­
rów w tym kraju, odrzuca jednak su­
gestie brytyjskie, dotyczące samego 
procesu ich przeprowadzenia.

Nota oświadcza, że tego rodzaju 
propozycje są naruszeniem suweren­
nych praw Rumunii i mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy państwa. Rząd

Georg Dymitrow
przywódca Frontu Ojczyźnianego 

•  w Bułgarii.

rumuński podkreśla, że zarówno kam 
pania wyborcza jak i same wybory 
odbęaą się przy całkowitej swobodzie' 
działania opozycji a wyniki ich od­
powiadać 4oędą ' woli narodu rumuń­
skiego.

W Orecji „wszystko w porząiku*
LONDYN (API). Premier gx-ecki, 

Tsaldaris przedstawi królowi listę mi­
nistrów7 nowego gabinetu. Korespon­
dent radia brytyjskiego w Atenach, 
Kenneth Matthews. donosi, że znikła 
wszelka nadzieja na utworzenie rzą­
du koalicyjnego i nowy gabinet opie­
rać się będzie wyłącznie na rojali- 
stycznej większości w- parlamencie.

------

Jesień w Warszawie

kampanii przedwyborczej Henry Wal- 
Iace wystąpił na zgromadzeniu w Chi­
cago, zwołanym przez miejscowe or­
ganizacje demokratyczne.

Wallaee oświadczył, że sprawa po­
koju światowego jest najważniejszym 
zagadnieniem. Mołotow wezwał świat 
do rozbrojenia i jeśli Amerykanie is­
totnie chcą pokoju, przyjmą to wez­
wanie i będą popierali spiawę roz­
brojenia, nie idąc za nawoływaniem 
Churchilla i innych antyradzieckich 
podżegaczy.

Na odbytej uprzednio konferencji

mowy z ZSRR na temat rozbrojenia 
będą nieproduktywne, dopóki Amery­
ka nie wstrzyma produkcji bomb ato­
mowych.

NOWY JORK (PAP). Prezes kon-i 
gre.su związków przemysłowych, CIO, 
Murray, w przedwyborczym przemó­
wieniu radiowym wezwał amerykań­
ski świat pracy do głosowania w zbli 
żających się wyborach przeciwko re­
akcyjnym, republikańskim kandyda­
tom, ponieważ republikanie wnieśli w 
okresie ostatniej kadencji kongresu 
40 projektów ustaw, skierowanych 
przeciwku światli pracy,

Optymistyczne sprawozdanie gen. Ciay a
o osiągnięciach okupacji a mery kaliskiej iu Niemczech

(PAP}’ ~  Zastępca na- wojskowych i nie podlega cenzurze 
czelnego dowódcy w amerykańskiej j pi’ewencyjnej.
strefie okupacyjnej gen. Clay wygło- i Gen. Clay ujawnił poza tym, że ar- 
si przez radio przemówienie, przezna- i mia niemiecka została zdemobilizowa- 
czone dla słuchaczy w Stanach Zjedn. na, a przemysł wojenny zniszczono, 
w v orym uczynił przegląd z osiągnięć j względnie znajduje się w trakcie li­
na pi z es trzem 18 miesięcy okupacji j kwidacji. W dziedzinie denazyfikacjj

Tak wyglądał wczoraj fragment ulicy warszawskiej, u5 słotna niedziele
jesienną.

Oświadczył on, że pierwszym zada­
niem władz okupacyjnych było zapro­
wadzenie systemu rozdziału żywności, 
przywrócenie praworządności oraz 
wałka z epidemiami. W maju 1945 r. 
nie by ô w Niemczech komunikacji 
pocztowej i telegraficznej. We wrze­
śniu br. przesłano przeszło 112.000.000 
listów i 2 i pół miliona paczek, oraz 
przeprowadzono 5 milionów rozmów 
pozamiejscowych i dostarczono 1 mi­
lion depesz.

W maju 1945 cały system szkolny 
niemal przestał funkcjonować. Od 
września br. przeszło 2.350.000 dzieci 
niemieckich w szkolnym wieku uczęsz­
cza do szkół. W maju 1945 przestała 
ukazywać się prasa niemiecka. We 
wrześniu br. w strefie amerykańskiej 
okupacji w Niemczech wychodziły 42 
dzienniki o ogólnym nakładzie 5 i pół 
miliona egzemplarzy. Prasa ta nie ko­
rzysta z pełnej swobody, istnieje bo­
wiem zakaz krytykowania zarządzeń 
władz okupacyjnych. Posiada ona jed­
nakże prawa krytyki wobec władz

przejrzano 11.700.000 kwestionariuszy. 
400.000 Niemców usunięto z urzędów 
publicznych. Co się tyczy przestępców 
wojennych, to szereg procesów odbę­
dzie się wkrótce przed sądami ame­
rykańskimi.

W dziedzinie gospodarczej zostaną 
poczynione kroki dla podniesienia, sto­
py życiow7ej w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w7 Niemczech. Podejmie 
się. również środki, zmierzające do po­
większenia produkcji wę.gla, od czego 
zależała budowla przemysłu niemiec­
kiego. Zdaniem generała Clay‘a, nale­
ży ustalić wyższe minimum potencjału 
gospodarcezgo, który ma być pozosta­
wiony Niemcom, o ile reedukacja na­
rodu niemieckiego ma oprzeć się nu 
trwałych podstawach.

Wypowiedział się on również za 
eksportem niemieckim w celu zdoby­
cia waluty. Amerykański generał o- 
świadczył w7 zakończeniu, że nie na­
stąpi zmiana w dotychczasowej poli­
tyce, zmierzającej do zniszczenia po 
tencjału wojennego Niemiec i ich po­
tęgi wojskowej, denazyfikaeji oraz 
ukarania przestępców wojennych
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Przemówienie marszałka Tito
BELGRAD (API). — Wczoraj ra-j że nie zależy to od nas, lecz od nich 

tio marszałek Tito, jako kandydat j stosunków między nami nie mogą po-
Belgradu do Konstytuanty, wygłosił 
przemówienie wyborcze do 200 tys. 
mieszkańców Belgradu. Omawiając 
zagadnienia polityki zagranicznej 
mówca wspomniał na wstępie o alian­
tach Jugosławii tj. ZSRR, Polsce, Cze­
chosłowacji i Bułgarii, Tito oświad­
czył, że sojusz między tymi państwa­
mi nie jest zależny oJ czasowego po­
rozumienia lecz jest braterstwem 
krwi. W dziedzinie politycznej sojusz

t ten wykazał swą skuteczność na kon­
ferencji pokojowej. W dziedzinie gos­
podarczej pozwala on przeciwstawić 
się presji gospodarczej wywieranej na 
Jugosławię.

Tito omówił następnie stosunki Ju­
gosławii z jej sąsiadami, oświadcza­
jąc, że z Węgrami nawiązane zostały 
ponownie stosunki dyplomatyczne a 
xvspółpraca z Rumunią i Albanią roz­
wija się pomyślnie.

? Marszałek Tito mówił dalej o so­
jusznikach z czasów wojny. Dzienni­
karze pytali mnie —- oświadczył Ti­
to — co należy czynić, aby poprawić 
nasze stosunki ze Stanami Zjedm, W. 
Brytanią i Francją. Odpowiedziałem,

Mieszkańcy Tokio manifestują
na cześć cesarza jak uj 1942 r.

TOKIO (PAP). W dniu opublikowa­
nia nowej konstyutcji przed pałacem 
cesarskim zebrał się ponad 100 tysię­
czny tłum, który powitał cesarza ma­
nifestacyjnymi okrzykami.' Po raz 
pierwszy od dnia zakończenia wojny 
zaintonowano hymn narodowy.

Podobną procesarską manifestację 
zanotowano po raz ostatni w 1942 r., 
kiedy cesarz pojawił się publicznie po 
wiadomości o zdobyciu Singapoore.

6 grudnia 
wyliory w Persji

LONDYN (API). Bółoficjalny dzien­
nik teherański „Etelart" doniósł,iż rząd 
perski zarządził wybory do XV medzli- 
»vu (parlament perski) na dz. 6 grudnia.

prawić uprzejmości i kurtuazje dyplo­
matyczne, lecz czyny. Niektórzy so­
jusznicy zapomnieli o naszych poświę­
ceniach, niektóre rządy — należy roz­
różnić rządy od narodów — nie chcą, 
aby Jugosławia zrealizowała swe pra­
wa, lecz rzucają nam kłody pod no­
gi".

Mówca cytuje przykłady tych wro­
gich gestów, blokadę prawie 200 stat­
ków jugosłowiańskich na górnym Du­
naju przez Amerykanów oraz rekruto­
wanie i uzbrajanie emigrantów jugo­
słowiańskich w Austrii i we Włoszech.

Uczynimy wszystko — mówi Ti­
to — aby poprawić nasze stosunki z 
sojusznikami wojennymi, lecz pod wa­
runkiem, że nie będzie to zg szkodą 
dla naszego kraju, gdyż nie zgodzimy 
się na żadne ustępstwa w walce o 
wyzwolenie narodowe.

Gdy Tito wymienił nazwisko Chur­
chilla, tłum wzniósł okrzyk: „Precz 
z nlm“.

Odpowiadając na zarzut niewdzięcz­
ności, postawiony przez b. premiera 
brytyjskiego, Tito oświadczył, że ani 
on sam, ani naród jugosłowiański nie 
mogą żywić uczucia wdzięczności dla 
Churchilla i jego towarzyszy, gdyż w 
ciągu 2 i pół lat, Jugosłowianie pro­
wadzili walkę na śmierć i życie, nie 
otrzymując żadnej pomocy.

Marsz. Tito oświadczył

Apel do Episkopatu Polskiego
Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet

Społeczno-Obywatelska Liga K o-. zginął w czasie działań wojennych.
biet nadesłała nam list treści na- 

- stępującej;
Zarząd Główny Społeczno - Obywa 

teLskiej Ligi Kobiet, głęboko wstrząś­
nięty tragicznym uprowadzeniem in­
struktorki Ligi, Stefanii Roszkowskiej 
i powodowany głęboką troską o losy 
narodu polskiego, zwraca się do Epi 
skopatu z prośbą o dokładne zapozna­
nie się z przebiegiem zajścia we wsi 
Łubin Kościelny i zajęcie stanowiska 
w tej sprawie.

We wsi Łubin Kościelny, pow. biel­
skiego, woj. białostockiego, zostało 
zorganizowane koło gminne Ligi Ko­
biet, do którego weszły wszystkie ko­
biety wiejskie. Praca prowadzona 
przez Ligę zapowiadała się i szła jak 
najlepiej do momentu, kiedy ksiądz 
tamtejszej parafii wezwał kobiety do 
wystąpienia z Ligi (ponieważ, jak się 
wyraził, jest to Komsomoł). Zarząd 
Powiatowy Ligi Kobiet bezpośrednio 
po tym fakcie wystosował do księdza 
pismo, wyjaśniając ideologiczne i spo­
łeczne założenia Ligi i prosząc o od­
wołanie słów, rzuconych z ambony.

Ponadto do wsi Łubin Kościelny wy­
siano instruktorkę Ligi, Stefanię Rosz­
kowską,, dla wyjaśnienia sprawy na 
miejscu.

Natychmiast po przybyciu dó wsi 
Roszkowska została zabrana przez 
przybyłych do wsi z lasu bandytów, 
mimo tłumaczeń, że zostawiła bez o-dalej, że

masy ludowe w Stanach Zjecln. i w ! zosxa
W. Ri^ytanii są przeeiwne wojnie. Nie - P*źnaiac ■

Braterskie pozdrowienie dla narodów słowiańskich
id  rocznicę reujolucji październikoirej

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka [ lego świata do walki o trwały pokój 
'nł'iiW ałQ  AQ ł^ eDł ! j wykorzenienie resztek faszyzmu.

Inne hasła brzmią:
„Niech żyje współpraca miłujących 

wolność narodów w walce o trwały 
pokój i bezpieczeństwo'*,

„Braterskie pozdrowienie dła naro­
dów słowiańskich na wieki wyzwolo­
nych od ućisku niemieckich ciemięz­
ców".

„Niech żyje niewzruszona przyjaźń 
narodów słowiańskich".

Pozostałe hasła nawołują do wzmoc­
nienia mocy obronnej Żw. Radziec-
kiego.

opublikowała 49 haseł Centralnego Ko 
mitetu Wszechżwiązkowej Partii Ko­
munistycznej KOWKP, w związku z 
29-tą rocznicą rewolucji październiko­
wej.

Hasła wzywają masy pracujące ca*

„Irgun Iwei Leumi”
zapowiada zaostrzenie terroru uj Palestynie

LONDYN (API). Terrorystyczna j ziemnej, chociaż nie terrorystycznej, 
organizacja żydowska t. zw. grupa ; organizacji żydowskiej Hagana zbio- 
Sterna wydała wczoraj oświadczę- i rą się również w tym samym mniej 
nie, potępiające decyzję wewnątrz- j więcej okresie i przypuszcza się, że 
nej rady syjonistycznej, zmierzające j niektórzy z nich, sprzeciwiający się 
do zaprowadzenia spokoju w Pale- j polityce stania z bronią u nogi, bę- 
stynie. Grupa Sterna podkreśla, że i dą próbowali zbliżyć się do Sterna 
będzie nadal walczyła z W. Bryla- j i Irgun.
nł3 ! AKCJA SABOTAŻOWA

Podobne oświadczenie Wydała' NIE USTAJE
wcześniej inna ekstremistyczna or. i 
ganizacja żydowska „Irgun Zvei j 
Leumi". j

Według doniesień agencji „AFP“,

Roszkowska pozostawiła dwoje dzieci 
w wieku 3 i 5 lat.

Czy uprowadzenie matki dwojga 
małych dzieci, które pozostały obęcnie 
bez żadnej opieki, jest godziwym spo­
sobem walki politycznej? Czy fast len 
nie powinien wstrząsnąć sumieniem 
narodu?

Uważamy, że stanowisko, jakie za­
jął ksiądz ze wsi Łubin Kościelny wo­
bec Ligi Kobiet, a które stało się bez­
pośrednią czy pośrednią przyczyną 
uprowadzenia Polki - patriotki, bez­
partyjnej kobiety, jedynej żywiciel­
ki osieroconych dzieci, było nie­
zgodne z etyką chrześcijańską. Spo­
łeczno * Obywatelska Liga Kobiet 
nigdy i nigdzie nie występowała 
przeciwko religii. Większość naszych 
członków, to wierzące katoliczki. 
Sztandary Ligi są poświęcane, w wielu 
miejscowościach, koła Ligi współpra­
cują z miejscowym duchowieństwem. 
Ani nasza praca społeczna, ani nasza 
ideologia nie stoją w sprzeczności z 
Izasadami wiary chrześcijańskiej. W 
naszej pracy społecznej dążymy do te­
go, by każda kobieta polska zdobyła 
się dzisiaj na ruinach i zgliszczach na­
szego kraju na wielki wysiłek twórczy 
budowy nowego życia. Chcemy wy­
chować nowe, młode i zdrowe pokole­
nie, wolne od gruźlicy, nędzy i niedo­
statku. Chcemy budować szkoły i do­
my dziecka, żłobki i przedszkola, war­
sztaty, spółdzielnie i szkoły zawodowe 
dła kobiet, chcemy pomóc kobiecie 
wiejskiej i dać jej możność korzysta­
nia z tych udogodnień, jakie ma dziś 
wiele kobiet w mieście.

Chcemy dopomóc wszystkim kobie­
tom wsi i miast w ciężkiej pracy połą­
czenia obowiązków matki, gospodyni 
domu, pracy społecznej i zawodowej.

W naszej akcji społecznej występu­
jemy przeciw temu, co jest dla każdej 
kobiety - matki największym nieszczę­
ściem i klęską życiową, gdyż odbiera 
jej dziecko. Występujemy przeciwko 
Wojnie i walkom bratobójczym. Prze­
cież wojna, to znowu śmierć milionów 
ludzi, ruina gospodarki i dobrobytu 
narodów, które z takim wysiłkiem, ko­
sztem ciężkiej ludzkiej pracy, odbudo­
wują zniszczone miasta i wsie.

My chcemy, aby nowe pokolenie ro­
sło i rozwijało się w duchu umiłowa­
nia pokoju, w duchu braterstwa mię­
dzy narodami, w poszanowaniu praw 
każdego człowieka, niezależnie od je­
go rasy, narodowości i wyznania.

przywódcy terrorystycznych organi­
zacji żydowskich mają zebrać się w 
grudniu albo styczniu „gdzieś" w 
Europie, celem omówienia wspólnej 
akcji przeciwko W. Brytanii. Na 
konferencji będą reprezentowani 
przedstawiciele grupy Sterna i Ir- 
gun Zvei Leumi. Przywódcy pod-

Dziennikarze szwedzcy
na Dolnym Śląsku

Bawiący - W Polsce dziennikarze 
szwedzcy zwiedzili Wrocław. Goście 
interesowali sie żywo rozwojem mia­
sta. W godzinach wieczornych prezy­
dent Wrocławia podejmował dzienni­
karzy.

W dalszym ciągu pobytu na Dolnym 
Śląsku wycieczka dziennikarzy szwe­
dzkich zwiedzała kopalnie i zakłady 
przemysłowe Zagłębia Wałbrzyskie­
go.

Kronik a p o lity czn a
W związku z włoskim św iętem  narodo­

wym (roczinica zaw ifsaenia broni 4 listo- 
pa/da r. 1818), Prezydent Bierut wysłał 
depeszę gratulacyjną do p. Łuigi Bteola, 
Prezydenta Republiki Włoskiej.

.Jednocześnie premier Osóbka-Morrw&kł 
t kierow nik M.S.Z. min. Olszewski wysłali 
depesze do p. Alcide de Gssperi, prezesa 
Bady M inistrów i p. Piętro Ne mii, m ini­
stra Spraw Zagranicznych Włoch.

JEROZOLIMA (API). W dniu dzi­
siejszym oznajmiono oficjalnie W Je­
rozolimie iż na Skutek zamachu na 
wojskowy samochód ciężarowy, na­
leżący do VIII batalionu spadochro­
nowego 10 żołnierzy brytyjskich Od­
niosło rany, przy czym trzech z nich 
odniosło poważne obrażenia. Samo­
chód wpadł na minę w odległości 
6 mil od Tel Avivu.

W tym samym czasie ciężarówka, 
należąca do IX batalionu wojsk spa­
dochronowych, na północ cd Petah 
Tikva, najechała na zaporę z drutu, 
zawieszoną na Wysokości 18 cali po­
nad powierzchnią drogi.

W godzinę później, na skutek wy­
buchu, został zniszczony most dro­
gowy na południe od miejscowości 
Tel Mond.

STARCIE Z ARABAMI
JEROZOLIMA (API). W wyniku 

ataku Arabów, uzbrojonych w pi. 
stolety maszynowe, na Żydów, zaję­
tych przy budowie nowej kolonii w 
pobliżu Kfarblum w Galilei, doszło 
do walki, w której 10 Żydów zosta­
ło zabitych i 11 rannych. Straty 
Arabów: 2 zabitych i 7 rannych.

Kto zna zbrodnie
Johanna Buhla?

We W rocławiu toczy się dochodzenie 
przeciwko B uh łowi, b, sekretarzowi Ge­
stapo we Lwowie. Kto mógłby podaó wia* 
demości w tej sprawie, w inien zigiosić je j 
w Prokuraturze .S ą d u  Specjalnego we i 
W rocławiu (Sadowa X),

Wyfazd delegacji polskiej
na uroczystości id Moskwie

Na zaproszenie W. O. K. S. i Aka- f ceprezes Zarządu Gł. Towarzystwa; 
demii Nauk ZSRR, udaje się do Mo-1 St. Wroński — sekretarz generalny 
skwy, celem wzięcia udziału w ob- j Towarzystwa, Czesława Szwalbe — 
chodzie rocznicy Rewolucji Paździer- i skarbniczka Towarzystwa; prezes Iz-

Występujemy przeciwko walkom 
bratobójczym, gdyż uważamy, że nie 
po to tylu nas zginęło na polu walki o 
niepodległość, w obozach koncentra­
cyjnych i kaźniach gestapo, aby ci, co 
pozostali przy życiu, ginęli z rąk kai- 
nowych.

Dążymy do wychowania młodego 
pokolenia tak, aby zrozumiało ono, 
czym jest jedność własnego narodu, 
gdyż tylko jedność narodu może za­
pewnić szybką odbudowę kraju ze 
zgliszcz i ruin, a tym samym stworzyć 
warunki dla szczęśliwego rozwoju na­
szych dzieci.

Wiemy o tym, że przedstawiciele 
Kościoła Katolickiego w Polsce wiele 
ofiar ponieśli w walkach o niepodle­
głość, niosąc pociechę religijną wal­
czącym partyzantom lub ginąc w wię­
zieniach, obozach koncentracyjnych i 
walcząc na barykadach Warszawy.

Duchowieństwo polskie dało wiele 
przykładów najpiękniejszej miłości 
bliźniego i poświęcenia.

I dlatego zwracamy się dziś do Epi­
skopatu Polskiego z prośbą o wyciąg­
nięcie głębokich konsekwencji z tra­
gicznego zajścia we wsi Łubin Kościel­
ny, zakończonego uprowadzenieih bez­
bronnej kobiety.

Wierzymy, że duchowieństwo pol­
skie, potępiając mordy bratobójcze, 
wystąpi przeciwko tym, którzy je or­
ganizują.

Wierzymy, że z ambon kościelnych

PRZEGLĄD PRASY

0 poprawę bytu nauczycieli
Zagadnienie poprawy bytu nau­

czycielstwa było już szereg razy po­
ruszane na łamach naszego pisma. 
Rozważając możliwości jakimi dy­
sponuje państwo, wysuwaliśmy też 
czynnik pomocy społecznej, który 
mógłby w jakiś zorganizowany spo­
sób ulżyć doli nauczycielstwa pol­
skiego.

Ten właśnie temat omawia w ar­
tykule wstępnym „Wieczór Warsza­
wy", w związku z uchwałami KCZZ, 
powziętymi na ostatnio odbytym 
posiedzeniu prezydium, M. In. „Wie­
czór Warszawy" podkreśla:

Apel KCZZ do czynników rządo­
wych, by zabezpieczyły byt nauczy­
cielowi i okazały mu wydatniejszą 
niż dotychczas pomoc — apel ten po­
prą wszyscy, którzy zdają sobie spra­
wę z obecnego stanu rzeczy, groź­
nego dia oświaty w Polsce.

Choć obowiązek znacznego popra­
wienia doli nauczycielskiej ciąży na 
państwie, pomoc społeczeństwa ■— w 
obecnym okresie przejściowym — 
może mieć również znaczenie, które­
go nie należy lekceważyć. Niech za 
przykład służą robotnicy z Kafpwic- 
Zawcdzia. Zrzekli się części swoich 
deputatów węglowych, stworzyli po­
kaźny zapas i dzięki temu wszyscy 
nauczyciele w tej dzielnicy Katowic 
otrzymali po 2 tony węgla na zimę.

O tej samej kwestii pisze „Trybu­
na Robotnicza":

„Akcja pomocy nauczycielom nie 
powinna się ograniczyć tylko do Ka­
towic, trzeba, aby i inne ośrodki w 
ramach swoich możliwości pomyśla­
ły o podobnym rozwiązaniu sprawy.

nie będą padały słowa, skierowane Trzeba dalej, aby za ośrodkami prze- 
przeerwko organizacjom, pracującym j myślowymi poszły i środowiska 
dla dobra narodu. 1 wiejskie". <

Rzeczy
METROPOLIE OŚWIETLONE 

ATOMAMI
Inżynierowie amerykańscy stwier­

dzili, że budowa fabryki, opartej na 
wyzyskaniu energii atomowej, będzie 
kosztowała cztery razy więcej niż ta­
ka sama, wyzyskująca węgiel. Nieko­
rzystna ta różnica może być nadrobio­
na tym, że pierwsza może wytwarzać 
energię nieco taniej.

Według opinii inżynierów, zastoso­
wanie energii atomowej do'wytwarza­
nia siły elektrycznej jest znacznie bliż 
sze niż to się większości ludzi wydaje. 
Koszt budowy elektrowni o sile 100000 
kilowatów, wykorzystującej energię 
atomową do wytwarzania pary do tur­
bin, wyniesie 12 Aiilionów dolarów. 
Elektrownia taka mogłaby dostarczyć 

| prądu dla miasta o 300 tys, mieszkań­
ców.

PODROŻ NA KSIĘŻYC
Jak oświadczył dr. J. A. Hutcheson,

mocą lin, a karetka posuwa się po 
wiązarze w prawo i lewo, automatycz­
nie zmieniając kierunek ruchu.

Ze zbiornika, ustawionego na ziem!, 
farba dosyłana jest za pośrednictwem 
węża gumowego do rozpylaczy stożko­
wych. W dole przy tarczy rozdzielczej 
siedzi malarz-operator i kieruje pracą 
aparatu. Jedno poruszenie wyłącznika 
— i wiązar podnosi się w górę lub o- 
puszcza w dół. Inny wyłącznik w łą ^ i 
cza karetkę. Robotnik pomocniczy z a f l  
3ćty jest przede wszystkim cedzeniem 
farby przez drobne sito dla zapewnie­
nia stałego dopływu farby.

Nowy aparat mechanięzny pozwala 
na pomalowanie 1.200 metrów kwa­
dratowych w ciągu jednej zmiany.

WYNALAZEK RADZIECKIEGO 
UCZONEGO

Radziecki profesor, Zajmowski, wy- 
nalazł nowy stop magnetyczny — „Ma- 
gniko". Stop ten pcsiada własności

nikowej, oraz w uroczystości przćmia 
nowania jednej z ulic moskiewskich 
na ul. Adama Mickiewicza — delega­
cja To w. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

W skład delegacji wchodzą: minis­
ter Sprawiedliwości H. Świątkowski, 
prezes Zarządu Gł. Towarzystwa, po­
seł inź. B. Drzewiecki, sekretarz ge­
neralny PSL „Newe Wyzwolenie", w i , MSZ.

by Karnej Sądu Najwyższego K. Gzów 
ski, prezes Oddziału Łódzkiego Towa­
rzystwa, dr B. Nawroczyński, prof. 
U. W„ T. Kulisiewicz, prof. Akademii 
Sztuk Pięknych: S. Żółkiewski, redak­
tor „Kuźnicy"; Tadeusz Holuj, literat; 
Leon Gomólicki, literat; Wanda Mel* 
cer*Rutkowska, literatka, oraz W. Kor 
natowski, dyr. Szkoły Konsularnej

„Słowo Polskie”
Pismo Ziem Odzyskanych

Mimo, że na Ziemiach Odzyskanych : sunie u' tych czynników do Ziem Odzy- 
istnieje szereg pism lokalnych, nie by- j skaftych.
to jednak dotychczas takiego pisma, j Za przyjaciół Polski możemy uwa- 
które by w szerszym zakresie ujmo- j żać tylko tych, którzy uznają nasze 
wało problematykę tych ziem pod ką- j słuszne prawa do naszych obecnych 
tem politycznym i gospodarczym. Rolę j granic na Zachodzie. Jako śmiertel- 
tę spełni nowe p:smo „Słowo Polskie’1, j nych wrogów, mało różniących się od

C, E, nECHHOFER ROBERTS

A N G I E L S K I  F I L T R
Tłumaczenie z angielskiego — K. M.

i h i

" s— op: asystenta o profesorze Ri-
botta po w ,.';dział ABC, gdy znaleźliś­
my się na ulicy — nie jest dużo lepsza 
od naszej, Jeśli moja słaba znajomość 
języka włoskiego, a wr każdym razie 
rzymskiego dialektu, nie wprowadza 
mnie w błąd, zrozumiałem, że wyraził 
on życzenie, aby starego profesora po­
żarły głodne wilki. Dodał przy tym, że 
jeśli wilki, względnie inni wysłannicy 
losu, nie dokonają tego czynu, spróbu­
je to zrobić on sam. Musizę wryanać, 
porównując umiejętności Lavorella i 
Ribotty, że czuję pewną sympatię do 
życzenia asystenta.

— Czy Lavorello jest wartościowym 
człowiekiem? — zapytałem.

— Pierwszej klasy — oświadczył ży­
wo mój przyjaciel. — Wspaniały, by­
stry mózg, o wielkich możliwościach 
naukowych. Jeśli bym szukał w nim 
braków, to chyba upatrywałbym je w 
jego skłonności do zbyt szybkiego for­
mułowania wniosków-, podczas gdy 
nieco pracowitsza i bardziej cierpliwa 
metoda byłaby odpowiedniejsza. Ale 
zajdzie on bardzo daleko. O pomstę do 
nieba krzyczy fakt. ż« musi on cho­

dzić w cieniu starego szarlatana. A to, 
że Rlbotta przywłaszcza sobie wyniki 
badań Lavorelła, jest depraw-dy znie­
wagą nauki.

Przez chwilę okrągła, pogodna twarz 
Kawkesa przybrała wyraz gniewu, 
lecz wkrótce znów pojawił się na niej 
uśmiech.

Złożyliśmy krótką wizytę profesoro­
wi Castagni, a resztę popołudnia spę­
dziliśmy na Forum. Obejrzeliśmy rui­
ny nie tylko z zewnątrz, lecz jako go­
ście honorowi, zostaliśmy zaproszeni 
do sal, zawierających różne kolekcje i 
wykopaliska, zamknięte dla zwykłej 
publiczności.

Tym razem miałem okazję popisać 
się większą wiedzą od Hawltesa i — 
ku jego zabawnie udanej zgrozie — 
przeprowadziłem porównania pomię­
dzy przedmiotami w salach tych wy­
stawionymi, a różnymi okazami, jakie 
sam wykopałem w*czasie jednej z po­
myślniejszych w wyniki ekspedycji w 
Anglii. Mimo to A.B.C. był w swoim 
żywiole, gdyż natknął się na kilka sta­
rożytnych instrumentów naukowych i 
jął określać ich znaczenie i cele, jakim

które ukazało się 1 bm. we Wrocławiu.
Na bogaty numer składa się szereg

artykułów, m. in, pióra gen. broni St. 
Popławskiego. prezesa „Czytelnika" 
Jerzego Borejszy, wojewody wrocław­
skiego mgr. St. Piaskowskiego; prezy­
denta miasta ini. Wachniewskiego i in,

W artykule „Ziemie Odzyskane gwa­
rancją niepodległości'’, red. T. Witek 
pisze m, in.:

„Słowo Polskie” będzie określało 
swój stosunek do wszelkich czynników 
politycznych na arenie wewnętrznej i 
międzynarodowej w zależności od eto-

służyły. Od dyrektora wykopalisk do­
wiedziałem się przy okazji, że Lavo- 
rello również zajmował się starożyt* 
nymi narzędziami naukowymi w cza­
sie dokonywanych kilka lat temu wy­
kopalisk.

Mieliśmy spotkać się z Dorsim na 
obiedzie w lokalu „Ulpia", który właś­
nie on nam polecił, jako najbardziej 
malowniczy w tym mieście. Mieścił się 
on w starożytnej bazylice. Łukowato 
ku sufitowi wygięte ściany z  cegły 
tworzyły ciekawe i nieco posępne tło 
dla olśniewająco jasnych serwet i e- 
lektrycznych lamp. Tak charaktery­
styczne dla Rzymu pomieszanie rzeczy 
starych i nowych, tutaj, w tym lokalu, 
przeprowadzone zostało do najdrob­
niejszych szczegółów. Elektryczne lam 
py, na przykład, obsadzone zostały w 
amforach starożytnego kształtu, a kar­
ta obiadowa zwinięta była, jak stary 
pergamin. Bawiło nas to otoczenie, 
toteż cierpliwie czekaliśmy na naszego 
gościa.

Lavorello spóźniał się.' Czekaliśmy 
godzinę, na próżno. Zdecydowaliśmy 
więc zacząć obiad. O godzinie dziesią­
tej, gdy już byliśmy zdecydowani o- 
puścić restaurację, wszedł Dorsi.

— Niech panowie przebaczą mi 
spóźnienie —- powiedział — lecz wyda­
rzył się straszny wypadek. Profesor 
Rlbotta został zamordowany.

— Zamordowany? — wykrzyknąłem.
— Znaleziono go otrutego w jego 

własnym laboratorium, zaraz po połu-

hitlerowskiego okupanta, musimy trak­
tować tych, którzy przez oderwanie od 
Polski Ziem Odzyskanych chcieliby 
pozbawić naród ftasz niepodległości i 
skazać go tym samym na fizyczną za­
gładę.

To samo konsekwentne stanowisko 
zajmować będziemy w stosunkach we­
wnętrznych. Uważamy bowiem, że nie 
można zachwycać się polityką panów 
Byrnesów, Churchillów i Bevinów i po 
pierać j - przez propagowanie tak zwa­
nej „orientacji zachodniej”, a równo­
cześnie deklamować o nienaruszalno­
ści Ziem Odzyskanych".

dyrektor Laboratorium Badań Nauko- magnetyczne 15-cie razy silniejsze od 
wych Westińghouse, Amerykanie pro- normalnych magnesów. Stogramowa
jektują wysłanie rakiety na księżyc. płytka z „magnilko" przyciąga 50-kilo- 

wy kawał żelaza lub stali. Nowy stop 
znalazł zastosowanie w kopalniach

Jeśli* dobrze pójdzie, rakieta ma być 
wystrzelona za 18 miesięcy.

Na rakiecie znajdować się będizie tyl* | przy wyciąganiu odłamów zTamanych 
ko krótkofalowa radiostacja nadawcza j świdrów wiertniczych Dawnie! gdy 
o mocy 150 watt i przyrządy meteorolo-j świder się złamał, upływało do 2-ch 
giczne. Stacja będzie automatycznie ; miesięcy nim wybrano wszystkie od- 
nadawać sygnały, które będą mogły j łamki. Obecnie, wykorzystując " mag 
być odbierane na ziemi. Przyrządy j niko", traci się tylko 3 dni. Również

w medycynie nowy magnes okazał sięmeteorologiczne będą,zmieniały te sy- 1 
gnały w zależności od wilgoci, ciśnie­
nia i temperatury na księżycu. Aby 
cała aparatura nie uległa rozbiciu pod­
czas lądowania, z przodu pocisku znaj­
dować się będą hamujące rakiety, któ­
re wybuchając w miarę zbliżania się 
do celu, zmniejszą siłę upadku.

„MECHANICZNY MALARZ"
W budownictwie radzieckim zasto­

sowano nowy sposób malowania ścian 
wysokich gmachów. Zamiast wznosze­
nia rusztowań i pracy ręcznej, często 
połączonej z niebezpieczeństwem dla 
życia, zastosowano specjalny mecha­
nizm, wynaleziony przez mechanika 
Panczuka oraz inżynierów Smirnowa i 
Trusowa.

Konstrukcja „malarza mechanicz­
nego" jest następująca: Na skraju da­
chu umocowuje się trójkątną ramę ze 
stalowych rur. W jednym rogu ramy 
ustawia się ruchomy dźwig, zaopatrzo 
ny w elektromotor, Z bębenka dźwiga 
pcipnzez bloki przymocowane na 
dwóch przeciwległych rogach ramy 
spadają w dół stalowe liny. Na końcu 
lin zawieszony jest lekki wiązar, do 
którego przymocowano ruchomą ka­
retkę z czterema rozpylaczami stożko­
wymi i elektromotorem. Wiązar z ka­
retką posuwa się w dół i w górę za po-

pożyteczny, pomagając przy usuwaniu 
z ciała metalowych opiłek.

Pomoc żywnościowa
musi trwać nadal

NOWY JORK. (PAP). Ameryfaii. 
skie ministerstwo rolnictwa w swym 
sprawozdaniu zapowiada, że urodzaj 
w roku 1946 — 47 przewyższy o 7% 
zbiory przedwojenne. Ministerstwa 
ostrzega, że dia uniknięcia braku żyw-- 
ności na wiosnę 1947 r., naieży -nad4 
zwyczaj oszczędnie gospodarować za-* 
pasami.

Wobec faktu, że zbiory w'krajaclf 
zniszczonych przez wojnę oraz nawie* 
dzonych przez suszę pozostają i nadal 
znacznie poniżej przeciętnej normy, 
eksport żywności z krajów o więk* 
szych urodzajach będzie musiał /trwać 
nadal.

Odbudowa Francji
Steraniem Instytutu Francuskiego i otf-n 

działu Warszawskiego Tow. Przyjaźni Pop  
sko-Francuskiej architekt francuski, p. A, 
Laureat, w ygłosi dn. 4 bm. o god*. 17 w  
Muzeum Narodowym odczyt ilustrow any  
film em  i przezroczami pt. „Odbudowa 
Francji1*.

mmtm
dniu—wyjaśniał Dorsi. Blady uśmiech 
przemknął mu po ustach, gdy dodał: — 
Jak się zdaje, truciznę podano mu 
przez filtr, z którego był tak dumny.

— KJo to zrobił? — zapytał Hawkes.
— Zniknął woźny. Policja go poszu­

kuje. Szef policji znajduje się w tej 
chwili w laboratorium, a ponie­
waż panowie należą do ostatnich 
ludzi, jacy widzieli profesora za życia, 
przeto koniecznie chce on panów- prze­
słuchać. Zamierzał posłać po panów 
do hotelu, lecz zgłosiłem się na ochot­
nika i powiedziałem, że doprowadzę 
panów do niego.

Poprosiliśmy o rachunek i w milcze­
niu opuściliśmy restaurację. Noc była 
ciepła. W laboratorium paliły się 
wszystkie światła, trupa mężczyzn 
stała w pokoju zmarłego, między nimi 
—■ portier i Lavorello, obaj głęboko 
poruszeni.

Ciało wzięto już do zbadania. Opo­
wiedziano nam, że profesora znalezio­
no w pozycji siedzącej przy biurku, 
tak, jak go widzieliśmy, gdy parę go­
dzin temu na pakach opuszczaliśmy 
korytarzem ten budynek. Zmarły moc­
no trzymał w ręce szklankę wody, 
zdążył wypić najwyżej połowę zawar­
tości. Oczy miał otwarte, patrzące nie­
ruchomo.

Szef policji zadał Hawkesowi długi 
szereg‘pytań, odpowiedzi wpisywał 40 
notesu.

— Nie ms, zdaje się, żadnych wąt* 
pliwości — powiedział do mnie Dorsi

| —- że mordercą jest woźny. Wszyscy 
słyszeliśmy jego kłótnię i groźby, ja­
kie rzucał pod adresem profesora. Wi­
dziano go. jak wychodził z budynku w 
kilka minut po trzeciej. Po naszym 
wyjściu już nie wrócił do laborato­
rium,. Lavorello mówił, że o godzinie 
pół do szóstej, gdy szedł do łaźni, jak 
co dzień, aby zmniejszyć swą wagę, 
rozmawiał z Ribottą przez zakratowa­
ne okienko z korytarza. Portrier po­
twierdził, że o tej właśnie porze Lavo- 
rello opuścił gmach. Teraz mamy do­
niosły fakt: o pół do szóstej wrócił 
woźny, niezupełnie trzeźwy, jak sądzi 
portier i znów mrucząc groźby prze­
ciwko staremu panu, wszedł do małe­
go pokoiku, z którego — jak wiemy — 
prowadzi jedyne wejście do laborato­
rium profesora.

Wyszedł stamtąd w dziesięć mi­
nut później i odtąd nikt go nie widział. 
O szóstej godzinie, w dwadzieścia mi­
nut po odejściu woźnego, portier zapu­
kał do drzwi profesora, żeby mu wrę­
czyć jakiś list. Zaniepokojony brakiem 
odpowiedzi, poszedł do zakratowanego 
okienka i zawołał na profesora. Gdy 
zauważył, że stary pan nie porusza się 
wezwał paru studentów, którzy akurat 
przechodzili obok. Wysadzili oni drzwi, 
a gdy weszli, znaleźli profesora bez ży­
cia ze szklanką w ręce.

Rozważałem właśnie usłyszany bieg 
wypadków, gdy za .drzwiami wszczął 
się jakiś hałas, po czym na progu uka­
zało się kilku policjantów i — woźny.

Wygląd tego ostatniego budził najgor* 
sze uprzedzenia: był pijany i nastra* 
szony.

Szef policji oświadczył mu, że po-' 
dejrzewa się go o spowodowanie śmiej* 
ci profesora. Woźny, zwilżając swe sW 
che wargi, energicznie zaprzeczył. Gdy 
kazano mu wytłumaczyć się, co robił 
tego popołudnia, oświadczył, że profe« 
sor postępowaniem swym przekroczył 
granice jego wytrzymałości, wobea 
czego poszedł sobie, wzburzony i 
wściekły. Sądził, że musiało to być 
Około godziny trzeciej.

Poszedł do knajpy, wypił kilka kie-* 
lisaków, po czym zdecydował pójść da 
domu. Mieszkał w wiosce, oddalonej o 
parę kilometrów od miasta. Gdy szedł, 
przypomniał sobie, że zostawił w swo4 
im pokoiku u profesora trochę osobi-* 
stych rzeczy i wrócił po nie. Gdy rze-4 
czy te zapakował, natychmiast ruszył 
w drogę, nie wchodząc do laborato«i 
rium. Następnie wsiadł w tramwaj i 
pojechał do domu, gdzie aresztowała 
go policja.

Kilkakrotnie zaprzeczył temu, jako4 
by miał wejść do laboratorium w cza4 
sie swego krótkiego pobytu w pokoju 
obok. Z naciskiem powtarzał, że był 
tylko w swoim pokoiku i robił paczkę.

Zapytany, czy przed południem nie 
rzucał gróźb, dotyczących życia profe4 
sora, początkowo zaprzeczył. Lecą 
śkonfróntówany z  pórtierem i namL 
przyznał', że w naoieciu złości mógł 
uczyni*' D. c, n, j
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Prywatny handel towarami ołdhienniczymi
nie jest należycie kontroloinany

Wysiłki, zmierzająca do uporządko­
wania naszego rynku towarowego — 
■ukrócenia spekulacji, stabilizacji cen 

— miały dotychczas, ograniczony 
zasięg. Poprzestawały głównie na nor 
mowaniu cen tylko ziemiopłodów i in. 
artykułów żywnościowych. Pomijały 
natomiast prawie zupełnie inne nie 
mniej ważne artykuły jak: włókien­
nicze, dziewiarskie itp. Te gałęzie 
handlu niekontrolowane całkowicie, 
byty „dzikimi polami14 dla harców spe 
kulantów i paskarzy, łupiących bez 
umiaru i żenady łudzi pracy.

O ile przeciętny obywatel orientuje 
się w cenach i gatunkach artykułów 
spożywczych o tyle na ogół jest nie­
świadomy wartości 1 cen takich towa­
rów jak dziewiarskie, 'włókiennicze 
lub skórzane. Niejeden klient dał 
się zwieść bajkom kupców o rzekomo 
nadzwyczajnej jakości zalecanych 
przez nich towarów angielskich, biel­
skich, przedwojennych, które w rze­
czywistości okazywały się zwykłą

Ostatnio sytuacja uległa zmianie. 
Również i te odcinki rynku znalazły 
się pod częściową kontrolą i opieką
Komisji Specjalnej. A nawet już są 
rezultaty działalności Komisji w sze­
regu miast jak n.p. w Łodzi.

PCH NIE KONTROLUJE
Wysiłki w tym kierunku ułatwia 

PCH, dostarczając towarów włókien­
niczych kupcom-detalistom, i ustala­
jąc ceny tych towarów. W wypadku 
ujawnionego przekroczenia ustalonej

przez PCH marży zysku następuje 
skreślenie z listy odbiorców. Ponadto 
PCH bezpośrednio już dociera do kon 
sumenta, uruchamiając sprzedaż de­
taliczną w sklepach „Bata" i CHD. 
Niestety PCH nie kontroluje dosta­
tecznie prywatnych odbiorców deta­
licznych. czy przestrzegają ustalonych 
przez PCH cen i nie odprzedają naby­
tych w PCH towarów handlarzom.

Kupiectwo detaliczne zaopatrywane 
przez PCH zobowiązało się do utrzy­
mania wyznaczonych norm zysku (ar 
tykuły bawełniane i lniane — 24%, 
artykuły wełniane i jedwabne—28%, 
pasmanteria, konfekcja i galanteria— 
30% łącznie z kosztami przewozu), 
jak również do sprzedawania tych to­
warów wyłącznie konsumentom, a 
nie handlarzom.

KONTROLA SPOŁECZNA
Celem ułatwienia kontroli kupcy 

winni na wszelkie towary tekstylne 
znajdujące się w sklepie — posiadać 
dowody zakupu t.j. rachunek z uwi­
docznioną ceną i miejscem zakupu. 
Ponieważ jednak kontrola tych od­
biorców jest utrudniona, dobrze by­
łoby aby czynnik społeczny choćby Ra 
dy Dzielnicowe czy Zw. Zaw. miały 
prawo w interesie szerokich warstw 
ludności do wglądu w funkcjonowa­
nie tych sklepów jeżeli chodzi o to­
wary nabyte w PCH.

Precedensem do takiego podejścia 
może posłużyć następujący fakt:

Na jarmarku w Chrzanowie sklep 
„Bata'4 w ramach umowy z Państwo-

Kup cegiełkę nu bursy
dla młodzieży chłopskiej i robotniczej

W dn. 30 października 1946 r. w Ku- f ny udział w zbiórce. Akcja zbiórki 
ratorium Okręgu Warszawskiego pod i znalazła całkowite poparcie Kurato- 
przewodnictwem ob. kuratora Wojen- j rium, toteż postanowiono współdziałać 
skiego — odbyło się zebranie delegatów! z lokalnymi Komitetami zbiórki w u* 
rejonowych i przedstawicieli szkół śre- j powszechnieniu tej akcji wśród społe- 
dnsch — zawodowych i powszechnych 
— na którym, obok spraw szkolnych, 
omówiono również sprawy organiza­
cyjne zbiórki publicznej przez Towa­
rzystwo Burs i Stypendiów.

Sprawę zbiórki zreferował wicepre­
zes Zarządu' Głównego T.B.S., ob. }.
Więcek, po czym nastąpiła krótka dy­
skusja na temat udziału młodzieży 
szkół średnich i powszechnych w 
zbiórce.

W wyniku wymiany zdań ustalono, 
iż młodzież starszych 'klas szkół po­
wszechnych i szkół średnich, jako asy­
sta starszych osób, może wziąć czyn-

Profesor S Z Y M A Ń S K I
OCZY — USZY — MOS — GAR. DUO 
Od 11—12. KOSZYKOWA 35. 304461

Zjazd Zw. Zawodowych
Pracoumikóiu Handlowych 
i  Biurowych

Wczoraj rozpoczął w Warszawie ob­
rady ogólnokrajowy zjazd Zw, Zaw. 
Pracowników Handlowych i Biuro­
wych.

Po przemówieniach powitalnych 
przedstawicieli partii politycznych oraz 
przedstawicieli różnych związków za­
wodowych, dłuższy referat polityczno- 
gospodarczy wygłosił przedstawiciel 
KC2Z — Wroński.

W dniu dzisiejszym obrady toczyć 
się będą nadal.

R A D I O
na poniedziałek, 4 bm.

7.15 Powtórz, najw. wiad. dzień, por.; 
7.35 Muz.; 12.05 Aud. dla Świetlic robolu.; 
12.49 Pieśni w wyk. C. Igyrymówny; 13.00 
Muz. obiad; 15.98 And. dla dzieci; 15.35 
Utwóry na fagot w wyk. B, Orłowa; 15.50 
Skrzynka ogólna; 18.00 Przy głośniku; 16.05 
D*fen. poipo!.; 16.3* „Śpiewajm y piosenki1* 
aud. w opr. prof. Rutkowskiego; 17.00 Aud. 
dla mtodz.; 17.15 Kobe. roorywk. w wyk. 
Mail. Ork. P.R. z udZ. Z. Komorowskiej;
18.15 Portrety pisarzy „50 lat w służbie 
teatru**; 11.30 „Nauka przy glośn.** Omów. 
dotychcz. programu Smoleński; Nowy Pro 
gram  dr. J. babiński; 19.09 Poradn. dla 
słuchaczy w iejsk.; 19.15 „Muz. dla wsiystk."  
20.01 Dzień, w lecz.; 20.25 Dawna muz. aud. 
w opr. prof. J. Reissa; 21,00 Słuch. p.t. 
„Nieśmfert. kochanek**; 22.15 Konc. roz­
ryw ką 23.00 Ost. wiad. dzień, wiec*.; 23.30 
„Muzyka na dobranoc**; 23.55 Stfeszcz. 
w ażn, wiad. dzień., hymn.

na wiło rek, 8 bm.
7.05 Muz.; 7.15 Powtórz, w ata . wiad. 

•ra z  przegl, prasy stołecznej; 7.35 Mur.; 
12.05 Alid. dla iw ietl. robotn,; 12.40 Pleśni 
w  w yk. A. W itowskiej-Kam lńskiej; 1300 
Muz .obiad.; 15.00 Aud. dla mai. dzieci;
15.15 Słuch, dla dzieci; 15.40 Pleśni w wyk,
Żesp. Wokaln. P.R.; 16.05 Dzień, popol.;
1639 Aud. ludowa „Pleśni i tańce Ziemi 
Lubuskiej**; 17.00 Aud. dla młodzieży; 17.19 
Konc. rozrywk.; 18.09 Aud. w ojsk.; 18.30 
„Nauka przy giośn.“ ; 19.80 Konc. symfon. 
Ork. Symf. P.R. pod dyr. w. Kalki-Rowi- 
cklego; 20.01 Dzień, w lecz.; 20.25 W ieczor­
ny korne, popularny w yk. Sekstet P.R. a 
udziałem M. Szopskiego; 21.00 Słuch. p.t. 
„Jarmark Seroczyński**; 21,25 Recit. wło- 
loncz. Z. Adamskiej; 22.00 Radiowy Uni- 
w ersyt. Ludowy; 22.15 Aud. rozrywlk.; 23.00 
Ostatn. w iad.; 23.30 Muz.; 23.55 Streszca. 
w ata. w iad.; 24.00 Hymn.

W drugą bolesną rocznicę śmierci 
ukochanej córeczki i siostrzyczki

wą Centralą Handlową sprzedał w 
jednym tylko dniu artykułów włó­
kienniczych na sumę 800.000 zł. Rze­
czą Istotną jest tu jednak nie ta wy­
soka suma sprzedaży, lecz fakt, że 
sami konsumenci zorganizowali apa­
rat kontrolny, który czuwał nad tym, 
by towary te nie dostały się do rąk 
spekulantów. Ten objaw żywiołowej 
kontroli ze strony konsumentów mo­
że mieć oczywiście tylko doraźne zna­
czenie. Należy zorganizować kontrolę 
stałą i systematyczną, przede wszyst 
kim w sklepach Batowskich, które 
bezpośrednio dostarczają towarów 
konsumentowi. Nic też nie stoi na 
przeszkodzie PCH aby w wypadku 
stwierdzenia złego pełnienia przez nich 
funkcji rozdzielczych rozwiązały z 
nimi umowę i uruchomiły sprzedaż w 
specjalnych punktach, powierzonych 
solidniejszym rozdzielcom. (ig)

Reiuia Mody

C z y ż b y
Tiurniura? Przecież to było tak 

dawno, w końcu 19-go stulecia. Mało 
kto z nas ją pamięta... Było to coś w 
rodzaju podpórki, pozwalającej upinać 
na niej materie, drapować szarfy i 
kokardy. Była to moda niepozbawio- 
na wdzięku, lecz wielce niepraktycz­
na, moda pań próżniaczych...

I dlatego zdziwiły nas echa jej na 
wczorajszym pokazie mody w rest. 
„Polonia44, zorganizowanej na odbudo­
wę Warszawy. Obok niezwykle prak­
tycznych sukienek codziennych i spor­
towych z kurtkami, zapinanymi na 
błyskawicę, idealnie nadających się do 
fabryki, biura i wszelkich sportów, uj­
rzeliśmy sukienki wizytowe, również 
krótkie (choć nieco dłuższe niż w ze-

p o w r ó t  t l u r n f u r y

W razie wypadku wypłata 25.600 zł
Ubezpieczenie młodzieży szkolnej

ubezpieczenia

czeństwa.
*

W dniach od 3 do 10 listopada br. 
w całym kraju odbywać się będzie pu­
bliczna zbiórka na bursy i stypendia 
dla niezamożnej młodzieży chłopskiej 
i robotniczej.

Sekretariat T.B.S. zwraca się do
ogółu obywateli o wzięcie czynnego 
udziału w zbiórce i okazanie pomocy 
osobom kwestującym na ulicach, w biu 
rach, restauracjach, sklepach ;td.

Osoby, mogące w tej akcji pomóc, 
proszone są o zgłaszanie swego udzia­
łu w następujących punktach miasta:
1- NOWE BRÓDNO: ul. Białoięcka 36 (sziko 

la powszechna). Wszelkich informacji 
udziela p. Bech Regina.

2. PRAGA: ul. Zy-gmuntowska 16, kance­
laria Gimnazjum i Liceum W łady­
sława IV. Inform acji u ci Ziela dyre­
ktor Gimnazjum.

3. CBOCHóW: ul. Boremlcwska 6/12, kan­
celaria Miejskiego Gimnazjum i Li­
ceum im. Powstańców Warszawy. 
Informacji udziela Jaroszowa Jadwiga

4. MOKOTOW: ul. Grottgera 22, szkoła
powszechna Nr. 98. Inform acji udzie­
la p. Zielonka Stefan,

5. ŚRÓDMIEŚCIE: ul. Hoża 13, szkoła po­
wszechna Nr. 75. Informacji udziela 
p. Łykowska Jadwiga.

6. WOLA-KOŁO: ul. Bema 78, szkoła po­
wszechna Nr. 183. Inform acji udziela 
p. Wróblewska Wanda.

7. ŻOLIBORZ: ul. Felińskiego 15, końce-
Jaria Gimnazjum i Liceum im. Lima­
nowskiego. informacji udziela p. Zaj- 

. Cisowska Janina.
8. OCHOTA: ui„ Filtrowa 62, szikola po­

w szechna Nr. 177. Inform acji udziela 
p. Brzózko.

9. Sekretariat Zarządu Głównego T.B.S.,
ul. Smulikowskiego 6/8, czynny od 
gOdz. 8 do 18. (J)

------ ▼------

„Penelopa1' wkrótce na deskach
Teatru Polskiego

W śródę 13 bm. odbędzie się premiera 
nowej komedii L. H. Morstina, napisanej 
w czasie wojny, p.t. „Penelopa**. Komedia 
ta przypomina, sławną Już dziś, „Obronę 
Ksantypy" — tegoż autora, która na sce­
nie Teatru Polskiego Odobyla przed wojną 
wielkie powodzenie.

W „Penelopie" zobaczy Warszawa no- 
wozaamgażowanych, dawnych aktorów  
Teatru Polskiego; J. Romanównę i J. 
Kreczmara — w rolach głównych „Penelo- 
py i. Odyssa". Poza tym  w ważniejszych  
rolach wystąpią: W. Brydrińskl, Fr. Dorni- 
niaik, Wl. Godik, M. Milecki oraz młoda 
aktorka— J. Karpińska.

Sztukę reżyseruje M. W yrzykowski. De­
koracje i kostiumy skomponowała Z. Wę- 
gierkewa, która tą pracą rozpoczyna po­
wrotną działalność w Teatrze Polskim.

Akcja
szkolnej, zainicjowana przez Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- 
jetmnych zatacza coraz szersze kręgi. 
Ministerstwo Oświaty wydało już ku­
ratorom odpowiednie zalecenie, zwią­
zane z realizacją akcji.

Młodzież szkolna narażona jest w 
znacznie wyższym stopniu na nie­
szczęśliwe wypadki, aniżeli osoby star 
sze. Jest to wynikiem niedoświadcze- 
nia a często i niepotrzebnej lekko­
myślności. Celem więc akcji jest za­
pewnienie ofierze wypadku pomocy 
materialnej.

Warunki ubezpieczenia są bardzo 
dogodne i obejmują kilka grup. W 
pierwszej ubezpieczenie obejmuje nie­
szczęśliwe wypadki, jakim ulec mo­
gą dzieci w związku z ich pracą w 
szkole, a więc w drodze z domu do 
szkoły, w czasie zajęć w laboratoriach 
fizycznych, na wycieczkach szkolnych 
itd. Składka ubezpieczeniowa w tej 
grupie wynosi zł. 3 rocznie. Powszeeh 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
zobowiązuje się, w razie gdy uczeń 
lub uczennica ulegnie wskutek nie­
szczęśliwego wypadku trwałemu ka­
lectwu, wypłacać jednorazowo 25 tys. 
zł. W wypadku śmierci rodzina otrzy­
muje 5 tys. zł. na koszta pogrzebu.

W drugiej grupie ubezpieczenie obej 
muje nie tylko nieszczęśliwe wypadki, 
jakie mogą wydarzyć się w związku

młodzieży i z pracą młodzieży w szkole, ale rów­
nież i te, które mają miejsce w życiu 
ściśle prywatnym. Składka ubezpie­
czeniowa jest wówczas podwyższona 
do 15 zł. rocznie, świadczenia zaś po 
zostają te same.

Tak przedstawiają się ubezpieczenia 
na wypadek śmierci i kalectwa. Do­
dać przy tym należy, iż każda szkoła 
ma prawo włączyć do ubezpieczenia 
bezpłatnego pewną łłość najbiedniej­
szych uczniów. Korzystają oni z tych 
samych praw co dzieci, uiszczające 
składki. Ponadto ubezpieczyć się mo­
gą za opłatą podwójnej składki rów­
nież i członkowie spoza nauczyciel­
skiego grona oraz niższy personel 
szkolny.

Niezależnie od tych dwóch grup’ jest 
jeszcze trzeci rodzaj ubezpieczeń, a 
mianowicie „na koszty leczenia44 — w 
razie jeśli nieszczęśliwy wypadek po­
ciągnął za sobą lżejsze następstwa, 
niż śmierć i kalectwo. Każdy uczeń 
może w tym zakresie ubezpieczyć się 
indywidualnie w PZUW na podstawie 
oddzielnej umowy. Dodatkowa składka 
wynosi wówczas: przy ograniczeniu 
ubezpieczenia od wypadków, powsta­
łych w czasie zajęć szkolnych oraz 
w drodze do i ze szkoły zł. 31,50 oraz 
przy pełnym ubezpieczeniu po 100 zł. 
od osoby. Kwota, którą PZUW wy­
płaca ubezpieczonym na koszta lecze­
nia, wynosi 7.500 zł.

OOowiąikewy kurs daksitalealąey
dla kieroumikóiu stołówek

Resort Zaopatrzenia m .st Warszawy 
zawiadamia, że zorganizowane zostały o- 
bo wiązkowe kursy dokształcające dla kie­
rowników stołówek pracowniczych i stu­
denckich. Resort wzywa wszystkie insty­
tucje, prowadzące stołówki" wym ienionego  
typu, aby na kurs ten delegowały odpo­
wiedzialnych kierowników stołówek.

Nazwiska kandydatów na kurs należy

zgłosić natychmiast do Wy działu Organi­
zacji Rozdziału i *K on troi i — Al. Stalina 39, 
M p., pokój 2.

Kurs trwać będzie 10 dni. Wykłady od­
będą się w lokalu stołówki M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, Al. Szucha Nr. 23 
— ccdałennie, z wyjątkiem sobót, od godzi. 
17-ej do 20-ej.

Po kursie wydawane będą zaświadcze­
nia uczestnictwa. Kurs jest bezpłatny — 
pomoce naukowe wynoszą 50 zl od oso­
by. (ig)

szłym roku), wyraźnie nawiązujące do 
tradycyj zeszłego stulecia. Szyk takiej 
sukienki polega wyłącznie na umiejęt­
nym udrapowaniu. Draperie i „wody44 
robione są na stanikach, na rękawach, 
o spodach gładkich, i o draperiach u 
ramienia i po stronie wierzchniej, 
wreszcie na spódniczce. Wspaniała 
tualeta wieczorowa z czarnego welu- 
ru miała coś w rodzaju szarfy, po­
trójnie Upiętej. Pokazano nam bufiaste 
kokardy i drapowane szarfy jedwabne 
na sukniach wełnianych, szale zakoń­
czone strzępiastą frendzlą, u drapowa­
ne fantazyjnie naokoło szyi. Draperie, 
draperie... z silnym podkreśleniem li­
nii bioder.

Nie każdy kapelusz pasuje do ta­
kich cudactw. Chyba maleńkie czako 
z opadającym filuternie piórem stru­
sim, albo „gniazdko44 piórek rajskich, 
albo toczek z rajerem. Każdy kape­
lusz wieczorowy bezwzględnie zdobi 
pióro lub woalka.

W barwach przeważa brąz w róż­
nych odcieniach, łączony z zielenią lub 
błękitem. Poza tym barwy jasne, pa­
stelowe, z czego najoryginalniejsza by­
ła suknia koloru — barszczu ze śmie­
taną, przybrana kokardami (znowu 
staroświecczyzna). Suknia długa z 
zielonej mory miała głębokie wycię­
cie, w kształcie udrapowanego szala, 
spięte kwiatami, przy tym plecy obna­
żone, jak w opalaczu. Kwiaty, jako 
przybranie, ciągle są stosowane, dy­
stansują je jednak inne ozdoby, np. 
haft z cekinów srebrnych i złotych 
przy tkaninach wełnianych. Barwa 
czarna występuje coraz liczniej i zda­
je się, że wkrótce zakasuje barwy 
jaskrawe — zieleń butelkową i fiole­
ty-

Swetry zupełnie są nienoszone. Za­
stępują je kurtki sportowe przy spód­
niczkach kloszowych lub wkładanych, 
stanowiące jedną z nimi całość. Ładne 
są kurtki łączone z futrem, np. brąz 
z ocelotami na piersiach i plecach (rę-

Piąte przęsło
Na moście kolejowym koło Cytadeli

kawy z materii). Wszystkie połączę* 
nia wełen z futrami i kombinację 
dwubarwne (np. inne kieszenie ha 
spódniczce i na bluzee) były bardzo 
udatne.

Zamszowe „saboty" na wściekłą 
wysokich obcasach francuskich, bar­
dzo ażurowe, ażeby można było się 
pochwalić piękną pończoszką, są cał­
kiem niedostępne dla zwykłej śmier- 
telniczki. Praktyczne natomiast są 
półbuciki w kształcie głębokich czółe­
nek, zamszowe o przybraniu ze skóry 
lub przeplatanych wstążeczek innej 

i barwy (do granatu — frez itp.). Czar-, 
ne pantofle często miewają czerwone 
obcasy.

Pelisy po dawnemu są b. jasne, 
głównie popielate z lisami o kołnie­
rzach szalowych. Jedyna różnica, to 
silne wcięcie. Bardzo oryginalna była 
pełisa-kożuch z przybraniem grubych 
szwów z ciemnej nici. Etole z lisów 
falują się, jak żaboty na piersiach, są 
również cięte w karo. Bardzo orygi- 
nałny był kloszowy żakiet trzyćwier- 
ciowy z brajtszwanców. łączonych 
z grubą wełną płaszczową, ściśnięty 
w pasie.

Decydującą jest chęć podobania' 
się (u kobiety!). Mimo ulewnego desz- 
czu, zwykła publiczność pokazów mo- 
dy (w tym wiele magazynierek) sta­
wiła się w komplecie. Powiedzmy so- 
bię, że ponętą był cel szlachetny... Jak 
zwykle, pokaz przeplatała konferarn 
sierka i produkcje ’ artystyczne: Kj 
Iwańskiej, A. Jaksztasa, K. Kamiń-i 
skiej, M. Karnawalskiej i J. Wolfertaj

(wr)
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MŁODZIEŻ REDAGUJE I CZYTA 
n o w ą  g a z e t ę

MŁODA
K 5463-f

RZECZPOSPOLITA
N ow y 22 n u m er

trwa nitowanie konstrukcji czwartego |cp o  n a jp o p u la rn ie jszeg o  tygodni- 
•z k o le i przęsła. Równocześnie hryga- „ « l

Konferencje ośw iatow ców  i prelegentów
Zgłoszenia należy kierować do dn. 4 li­

stopada br. pod adresem: Zarząd Główny 
TUR — Komisja Nauczania — W-wa, Al 
Róż 7. (J)

Zarząd Giówny TUR organizuje, w cza­
sie od II do 30 listopada br., trzy kolejno 
po sobie następujące, sześciodniowe kon- 
feremeje dla ośw iatowców j prelegentów  
TUR. Konferencje te, w pierwszymi rzę­
dzie, przewidziane są dla nauczycieli o- 
Światowców związanych pracą kulturalno- 
ośw iatową z terenem  robotniczym , czyn­
nych w organizacjach robotniczych, z wiąz 
kach zawodowych, organizacjach m łodzie­
żowych w zględnie mających prowadzić 
pracę ośw iatow ą na tych terenach z ra­
mienia TUK-u.

K onferencje odbędą się w domu wy. 16 ub. m. 0 godz, 15-ej podczas RIO
Celem ich fest urtortwckn iowania ii.cob^.cnosci w demu, K.oinisja

dy monterskie przystąpiły d o  składa­
nia piątego przęsła. (as)

135.000 z ł  zebrano
na zdemobilizowanych

Zarząd Główny Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza komunikuje, ie  w wyniku zbiórki na 
cele zdem obilizowanych w płynęła do 1S.X 
br. suma zł. 134.646.—

Zarząd Glówoiy składa podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom  w imieniu zde­
mobilizowanych żołnierzy I ic h . rodzin ra 
złożone ofiary. Jednocześnie prosi Insty­
tucje .które dotychczas nie odesłały list 
ofiarodawców i .n ie  przekazały należności 
z tego tytułu o przyśpieszenie w płat i 
ziwrot list.

Balet dla świata pracy
Na występy Baletu Parnella w „Romie" 

w czwartek 7-go, poniedziałek ii-go , w to­
rek 12-go i środę 13-go listopada przezna­
czono na każde przedstawienie do dyspo­
zycji organizacyj, związków, zrzeszeń, w oj­
ska itp. po 750 biletów ulgowych (za po­
łow ę ceny). Zgłoszenia kierować do kasy  
„Romy** codziennie w  godz. 10 — 18 z po­
daniem daty przedstawienia I żądanej ilo­
ści biletów.

J U j ś ę j i < f f o  f f S e t e g a f a c i i

Dc wiadomości Resortu Mieszkaniowego

Celem ich jest przedyskutow anie podstaw  
światopoglądowych 1 pedagogicznych o- 
światy TUR-owej. Program kónferencji 
przewiduje 2 wykłady dziennie połączone 
z dyskusją oraz zajęcia praktyczne i św ie­
tlico wo artystyczne.

Na groby wawerskie
Dla uczczenia ś. p. Ryszarda i Leo­

na Puciatów, skazanych w Wawrze 
przez Niemców na śmierć i cudow­
nie ocalałych składają złotych 600.— 
siostry.

Na Pomnik Powstańca
Czesław Edmund Klor (Detroit) 

1 000 zł. — na Pomnik Powstańca, 
ł

Zamiast kwiatów w dniu Imienin dyr. 
inż. Karola T um ow sk iefo  zl. l.óOO.— na 
R.T.P.D. składają pracownicy Wyda. Zao­
patrz. Centrali SPB.

Z toru wyścigowego
Na Służewcu ■B&̂ Ê SSattiNBB

Wyniki 28-go dnia wyścigów

ś. f  p.

Marysi ME
o Obędzie' się w cln!*u .0 listopada 
o godz. 9-ej w kościele Z baw iciela 
przed ołtarzem św. Antoniego, nabo­
żeństw o żałobne, na k tó re  zeprasza 
2943T-1 MATKA 1 BRACISZEK

Gonitwa 1. — „Astrolog" st. Klejnot (J. 
Raniewiczj, „Tinta" (j. Kucharski), „Um- 
braga“ . Tot. 246; fr. 250, 300; pora. 1.800.

Konie wycofane: „Meta".
Gonitwa 2. — „Wikinga" st, Leszno (chł. 

Sizablewsiki), „Jamorczyk" st. p. Okocim  
(chi. Krzysiak), „Jarka". Tot. 190; fr. 160, 
240; po>rz. 920.

Konie wycofane: „Glicynia".
Gonitwa 3. — „Oziris" st. Ferdynandów  

(ż. Biesiadzińskl), ^Wi»U“ (ż. Lipowicz), 
„Ganey". Tot. 160; fr. 130, 140; pora. 320.

Gonitwa 4. — „Luźne" s t  p. Leszno 
(chi. Szablewski), „Gniew" (ż. Jagodziński) 
„Santa Cruz". Tot. 320; perz. 430.

Konie wycofane; „Monte Carlo", „Gani- 
m ed", „As Dur".

Gonitwa 3. — „Zegarynka" st. Leśnlczów  
fca (chi. Wojats), „Tobruk II" s t  p. Oko­
cim (chi. Krysiak), „W icher II". Tot. 980; 
fr. 280, 210, 200; porz. 4.090.

Konie wycofane: „Balkyris".
Gonitwa 6. — „Nemir" st. Łososina Dul- 

na (ż. Januclk), „Panienka" (chi. Szablew­
ski), „Furmint". T o t 380; fr. 190, 150; pora. 
730.

Ktmio wycofane: „Freua", barkas".

i  . h  s s z k '  W JEłidHjKA
WY W it i  -N A  W  CZASIE 1 ./STANIA  

zmarła tragicznie w  Winaenburgu dnia 7.XI.1944 r„ przeżywszy łat 66.
Nabożeństwo żałobne za ppoktój duszy ukochanej naszej Matki i Babuni odbędzie 
się dnia 7.XI.194'6 r. o godz.. 9.S9 w kożcitele K arm elitów (Krak. Przedmieście) 
w  Warszawie, o czym aawiadiamlają pogreiiwni w  nieutulonym  żalu 
30472-1 CÓRKI, SYN, ZIĘĆ i WNUCZKI.

Gonitwa 7. — „Spóźniony" st. p. Gole- 
Jewko (chi. Ziemiański), „Raźny" (ż Mi­
chalczyk), „Guanaco". Tot. 330; fr. 180, 
170; porz. 1.090.

Konie wycofane: „Daccia", „Salerno", 
„Dtina".

Gonitwa 8. — „Carnero" st. . Leśniczów­
ka (ż. Stasiak), „Invasloniost" (Biesiadsriń- 
ski), „Nandu".

Konie wycofane: „Bambus", „Charme", 
„Itthmus", „Sotfatara", „Odyisseą".

Gonitwa 9. —■ „Capri II" st. p. Kozieni­
ce (chł. W ojtas), „Luk II" »t. p. Leszno 
(ch i.. Szablewski), „Opieka".

Konie w ycofane: „Duma II", „Ganey**.

szkatiiowa, działająca na terenie 25 Ko­
misariatu M.O., w składzie 5-ciu osób 
przemocą weszła do mojego mieszka* 
nia, wprowadzając do niego 3-osobową 
rodzinę. Rodzinie Komisja wyznaczyła 
jeden pokój w moim mieszkaniu. Z po­
koju tego Komisja wyniosła wszystkie 
meble i ustawiła je w środku drugiego 
pokoju, niszcząc przy tej czynności 
ściany, podłogi oraz uszkadzając po* 
ważnie szafę z książkami , (podczas 
przesuwania jej z. całą zawartością).

Obydwoje z mężem pracujemy w in­
stytucji podległej Min. Odbudowy. Li­
ga Kobiet, której jestem przewodniczą* 
cą w mojej dzielnicy, już dawno zwró­
ciła uwagę na dyktatorskie stosunki i 
samowolę Kom sji Mieszkaniowej na 
Bródnie — i brak odpowiedniej kontro­
li ze strony nadrzędnych czynników.

Nadmieniam, • że lokal mój przegra* 
cza normę powierzchni, ustaloną de­
kretem o Gospodarce Lokalami, wszyst 
kiego o 3,35 mtr. Czy wobec tego na­
leży ludziom pracującym przy odbu* 
dowie kraju wyliczać tak ściśle metry 
i na te 3,35 dokwaterowywać rodzinę, 
złożoną z trzech osób zwłaszcza, że 
uchwały Stół. Rady Narodowej pozo­
stawiają pod tym względem indywi­
dualne traktowanie każdej sprawy z 
uwzględnieniem warunków lokalnych.

Intencją wszystkich tych dekretów j 
uchwal jest chyba ułatwianie ludziom 
pracy w uzyskaniu dachu nad głową, 
a nie krzywdzenie ludzi pracy, którzy 
dach ten posiadają. A już w każdym 
raz;e nie stwarzania nonsensowych sy­
tuacji.

Bo jedną z największych zdobyczy 
człowieka pracy, to prawo do mieszka­

nia i jego nietykalność. Prawo to po­
winno i musi być uszanowane.

M. Małkowska, 
ul. Witkiewicza 23, m. 4.

List ten publikujemy do wiadomości 
Resortu Mieszkaniowego z prośbą o 
bliższe zainteresowanie się działalno­
ścią Komisji Mieszkaniowej 25 Komi­
sariatu M.O.

ka d o  n abycia  u ie w szy s tk ich  pun­
ktach sp rzed a ży  p rasy co d z ien n ej

•M S iilR M H iiB H M M M H a H H K

Teatry
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 1S

„Grulbe ryby".
OPERA (Marszałkowska 8): o  godz. l i  

„Tauwt" Gounoda
MAŁY (Mai-szatkowska «tt): Komedia Be- 

nedfdtttego... ,,S»k»rłatne róże".
POWSZECHNY (Zamojskiego W): co- 

dzteOmi* o godz. 18-„I>amy i Iftwary".
TEATR STUDIO (Karowa 31): 6 godz. 1| 

„Autobus o 6-ej".
PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 

8): „Igraistafci jesienne". Początek o godz, 
17 i  18 w  niedziele 1 święta o 15. 17 i

KUKUŁKA (w kawiarni „Reduta", No- 
wy Świat 8): „Księżyc z papierosem". Po-i 
czątek o  godz. 18.

LUDOWY (Targowa W — via a v)s I>wor- 
ea W ileńskiego): dziń e  goda. 18 rewia p .t  
„Górą kobiety". )

Kina
At l a n t ic  (Chmielna SJ): „tf-tetmt kaw

pi tan".
OŚWIATOWE Instytutu Film owego Nr. I

w Świetlicy P.P.R. (Stalowa 71): „W krai< 
nie w iecznych lodów".

POLONIA (Marszałkowska 56): „Upadek
Japonii".

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Cicha 
wesele".

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Daleka)
droga".

Foczatek seansów  w kinie „Tęcza" 16,, 
18 1 20, w pozostałych kinach: l i ,  16, 18, 
1 20; w niedzielę i św ięta poranki- o  12-ej.

Od 4 bm. bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Zw, Zaw., organizacji 
m łodzieżowych i wojska do nabycia w Ra-' 
dzle Zw. Zaw., Targowa 15, pokój 17 od  
gode. 8 do 14, oprócz niedziel i św iąt.
—i ----------- - . . ' „. i

H d p o f i / i e d z l  E e d u l t c f i

ś.

SZEF DZIAŁU OGOLNEOO h . iKCJl POLSKIEGO MONOPOLU 
LOTERYJNEGO

ODZNACZONY DWUKROTNIE ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
zmarł tra-giernie dnia 20.go października 1946 r. W Kamlenlogórzc. 

Sprowadź chip. ziwlok ora z zticienle do grobu rodzinnego na Powązkach 
odbyło się dnia 31-go października b. r.

NaiboźeAsJao żałobne odbędzie się w  K sp lley  O.O. Pallotynów  przy uli. Skcr, 
szewsikieij we Wtorek tinia 5-go lfetopaida b. r. o godz, 9.30
K. 67771______________ DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO.

Emeryt — tułacz. W sprawie upo­
sażenia emerytów państwowych pisa­
liśmy już, zamieszczając artykuł w 
„Życiu Warszawy44 z dnia 1 i>m.

Ł. F. Brwinów. Radzimy napisać 
podanie do Zarządu Powiatowego z 
prośbą o zwolnienie, względnie zmniej 
Szenie świadczeń na rok obrachunko­
wy 1946 tytułem szarwarku. W proś­
bie swej należy zaznaczyć, że za­
robki Pana oraz dochód z komorne­
go, pobieranego tylko od jednego lo­
katora są niskie i nie pozwalają na 
uiszczenie zbyt wysokich stawek, wy­
znaczonych przez Zarząd gminy let­
niska Brwinów.

Artur S. Rysunek Pański „Nocny 
spacerowicz ulicy Grochowskiej44 zdra 
dza zdolności, ale jest nieco prze- 
szarżowany. P,roszę, się jednak tym 
nie zrażać —- początki są zawsze trud 
ne — i przesłać nam nowe próby o ile 
możliwe, rysowane tuszem.

Helema G. W sprawie odtworzenia 
zniszczonego w czasie działań wojen­
nych dokumentu, należy działać przez 
Sąd Grodzki. Jeśli natomiast chodzi 
o kwestię zmiany nazwiska, trzeba z 
tym zwrócić się do starostwa.

Ogół rezerwistek. W swoim czasie 
pisaliśmy już o warunkach material­
nych rezerwistek z 1939 r., apelując 
jednocześnie o pomoc dla nich. Spra­
wę tę podejmiemy ponownie.

Emeryt Państwowy w Pyrach. Ra­
dzimy zwrócić uwagę na artykuł p.t. 
„Zima się zbliża, a u emerytów głod­

no i chłodno", zamieszczony w „2iŷ  
ciu Warszawy" z dnia 1 bm.

W. K. w Garwolinie. Uważa Pani, 
iż odbudowa Ogrodu Zoologicznego 
jest w tej chwili pewnym „luksusem". 
Nie wzięła jednak Pani pod uwagę 
znaczenia Ogrodu dla młodzieży szkol 
nej, dla której jest on żywą „pra­
cownią" i jedną z nieodzownych „po 
mocy naukowych". Wszak odbudowa 
naszego kraju nie może zamykać się 
w ciasnym kręgu tylko' remontów 
domów mieszkalnych — musimy rów­
nocześnie zaspakajać potrzeby 1 na 
innym odcinku naszego życia.

Stała czytelniczka Baska. Rodzi­
my zwrócić się do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, które da szczegółowe 
wyjaśnienia, związane z ewentualnym 
wyjazdem do Stanów Zjednoczonych.

ś. p.

Bolesław FALISZEWSKI
najukochańszy syn Bolesławia i Natalii 

ur. 16 listopada 1920 r. 
wycho.w. g>mn, im . Mikołaja Reja 
Został zamordowany praez zbirów] 
hitlerowskich w obozie M authausen 
dnia 14 kw ietnia 1943 r. w 25 roku 

życia.
Za sipoikój Jogo świetlane*) duszy o d ­
będzie się nabożeństwo w kościele | 
K arm elitów  dnia 5 listopada godz.
9 rano.

Pozostają w nieutulonym  żalu  
30814-1 Matka, narzeczona i rędzina

Za spokój duszy

Karola KlEMŻTfhOttl
który zginął 13.VII 1942 r. w Oświęcimiu

odibędizie się mara żałobna w  kościele §w':ąte«o Krzyża dnia 4.XI 1946 r. o godz. 
8 i pól przed wielkim ołtarzem,, o czym  zawiadamia
3'292-1 , Ż O N A .
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Kształcimy marynarzy I ryhakńm IKanadyjką przez moj. kieleckie
Szkolnictiro 'morskie w  kraju

Wobec zwiększenia się obszaru wy­
brzeża polskiego i masowego pędu 
młodzieży do morza, zwiększyła się 
równocześnie w kraju liczba mor­
skich ośrodków szkoleniowych, Dla 
pragnących poświęcić się służbie na 
morzu, stoją otworem następujące 
szkoły:

Państwowe Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni. Warunki przy­
jęcia: wiek ponad l j  lat, świadectwo 
ukończenia 7 klas szkoły powszech­
nej. Kandydaci po przejściu kursów 
zapoznawczych wiedzy o morzu, mo­
gą wstąpić do jednorocznej bezpłat­
nej Szkoły Jungów, która kształci i 
młodzież na marynarzy pokładowych 
polskiej floty handlowej. Szkoła Jun­
gów, która działa w ramach PCWM 
czynna będzie od listopada br.

Również w ramach PCWM mieścić 
się będzie Szkoła Rybacka, szkoląca 
na rybaków dalekomorskich. Warun­
ki nauki i przyjęcia jak w Szkole 
Jungów.

W dn, l.XI. b. r, na trasie 
samochodoiuej P.K. S. Łódź- 
Warszatua m godz. .10 13-ta

zaginęła
skórzana łaszka

Proszę o zuirot wszystkich doku 
mentóiu służbowych i osobistych 
drobiazgów. Adres dla prywatnej 
korespondencji łub do 
placówki „Czytelnik*4 K-6765.0

Liceum Budownictwa 
i Okrętowego w Gdańsku. Warunki 

przyjęcia: wiek 16—20 lat, mała ma- 
i tura, egzamin z matematyki, jęz. poi 
i skiego, fizyki i rysunków. Nauka 
I trwa 3 lata. Przy liceum obowiązko- 
| wy internat Po ukończeniu liceum 
absolwenci mają prawo do studiów 

| na politechnice.
Państwowa Szkoła Morska w Gdy­

ni szkoli przyszłych oficerów pol­
skiej marynarki handlowej, nawiga­
torów i mechaników. Warunki przy­
jęcia: mała matura, wiek 16—>20 lat, 
pomyślny wynik egzaminu i badania 
lekarskie. Przy szkole obowiązkowy 
bezpłatny internat. Pływanie na stat- 

I ku szkolnym „Dar Pomorza", prakty- 
| ka na statkach marynarki handło- 
j  wej,
j Państwowa Szkoła Morska w Szcze- 
j  cinie jest filią Szkoły Morskiej w  
| Gdyni.

Wyższa Szkoła Handlu Morskiego 
w Gdynj jest szkołą typu akademie- 

I kiego. Warunki przyjęcia: matura H- 
j cealna I pomyślny wynik egzaminów’.
| Studia trwają 3 łata.

Wydział Budowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej. Studia trwają 4 lata, 
absolwenci otrzymują dyplom inży- 

| niera,
i W Warszawie istnieje Państwowa 

Szkoła Żeglugi Śródlądowej, Warun - 
ki przyjęcia: 6 klas szkoły powszech­
nej, wiek 16—20 lat, pomyślny wynik 
egzaminów. Nauka trwa 2 łata i jest 
bezpłatna, Internat obowiązkowy.

Młodzież męska, pragnąca poświę­
cić się wojskowej służbie na morzu 

| może wstępować ochotniczo do Ma- 
I rynarki Wojennej, posiadający zaś 
j maturę licealną do Oficerskiej Szko- 
. ly Marynarki Wojennej,

N a  tropie złocistego ptaka
Kielce w listopadzie

Kiedy po godzinnym opóźnieniu cię­
żarówka PKS-u dotarła nareszcie do 
Kielc, w jedynym hotelu nie było już 
wolnego pokoju, ponieważ aktorzy 
teatrzyków rewiowych z Warszawy 
zablokowali wszystkie numery.

Wobec tego w największej cukier­
ni, Smoleńskiego, trzeba było szukać 
rady i pomocy a zarazem poznać te 
sprawy, które charakteryzują częścio­
wo życie miasta.

SYMBOLICZNA PREMIERA
Młodziutka ekspedientka zdenerwo­

wana i roztargniona pakuje ciastka. 
Jest wyraźnie w tej chwili czymś za­
absorbowana, tylko na pewno nie swo 
ją pracą. Nic dziwnego zresztą — jak 
się bowiem okazuje — za pół godziny 
w miejscowym., teatrze odbędzie się 
premiera ..Ptaka'5 Szaniawskiego. 
Dziewczę występuje właśnie w tym 
teatrze i ma po prostu przedpremie­
rową tremę.

Wiadomość o wystawieniu tej sztu­
ki w Kielcach, kiedy siedzi się w pu­
stej cukierni przy hałaśliwej muzyce 
patefonowej,. budzi specjalne reflek­
sje. Poetycki wielki złocisty ptak", 
który mieni się w tej sztuce delikat­
nymi barwami symbolu poetyckiego 
i jednocześnie satyra na kołtunerię 
małomiasteczkową — jest niewątpli­
wie odważnym posunięciem kierownic­
twa miejscowego teatru. Ale czy pięk 
no tego ptaka rzuci na Kielce'blask 
dobra i piękna?

(O d specjalnego wysłannika „ Ż y c ia  W arszaw y/f)
Jeszcze tak.niedawno nad rzeką 

Silnicą, w samym śródmieściu wylęgi 
się czarny ptak zbrodni, tak niedawno 
jeszcze lała się tu krew bezbronnej 
ludności żydowskiej. Ozame skrzydła 
tego ptaka rozsnuły ponury cień nad 
miastem i jeszcze dzisiaj przysłania­
ją wielu jego mieszkańcom uczciwy 
i ludzki pogląd na życie.

Oto czternastoletnia panienka, cho­
dzi do gimnazjum. Wolne wieczory 
spędza albo w kinie, albo na przed­
stawieniach objazdowych teatrzyków 
rewiowych. Kiedy rozmawiam z  nią 
na temat mordu w Kielcach reaguje 
zdziwieniem, że można potępić ten 
hańbiący napad. Ona uważa, że sta­
ło się dobrze, przecież żydów trzeba 
wytępić. Takich dziewcząt i chłopców 
poznałem, w tej podróży znacznie 
więcej. W jednej ze szkół rolniczych 
młody chłopiec, udekorowany znacz­
kiem PSL, powiedział wręcz, że nie 
zawahałby się zamordować żyda. ża­
den z jego kolegów, którzy, byli przy 
tej rozmowie ani jednym słowem nie 
wyraził odimiennego poglądu.

Czarny ptak duchowego barbarzyń­
stwa porwał wiele serc młodzieży w 
województwie kieleckim. Nie znaczy 
to, aby złocisty ptak, którego wycza­
rował Szaniawski nie miał dost*ępu 
do dusz ludzkich. Przy nim stoją 
ofiarni* nauczyciele ludowi, działacze 
chłopscy i robotniczy, a także wielu 
tych, dla których myśl postępowa i

wartości moralne są nadal decydują­
cym probierzem w życiu.

DUCH HUMANIZMU 
■ Takich właśnie ludzi można spotkać 

w Muzeum świętokrzyskim, o którym 
nawet miejscowa młodzież gimnazjal­
na niewiele mi mogła powiedzieć a 
wielu dorosłych mieszkańców Kielc 
nie Wiedziała nawet, że została tu 
otwarta wystawa „wiek XVI i XVII", 
obrazująca dorobek kulturalny re­
gionu.

Doświadczeni naukowcy i pełna en­
tuzjazmu młodzież, nie patrząc na 
trudności i niedostatki, uczyniła z Mu 
zeum świętokrzyskiego jeden z najcie 
kawszych ośrodków muzealnych w 
Polsce. Oni to docierali do starych 
dworów i pałaców zabezpieczając 
wszystkie z pożogi wojennej ocalone 
dzieła sztuki. W pracowniach muzeum 
znalazł także pomieszczenie Instytut 
Badań Regionalnych, który ma na ce­

lu zobrazowanie dorobku kulturalni 
go tych ziem, a także ukazanie wszyst 
kich. bogactw naturalnych. W przy­
szłości te prace naukowe dadzą pq& 
stawę do realizacji praktycznych pla* 
nów gospodarczych.

W jednej z sal można zobaczyć 
projekt zabudowy miasta ź r. 1821 z 
podpisem Staszica. Ten wielki Polak 
patronuje młodym naukowcom, kon­
tynuującym jego zamierzenia i plany. 
W tych murach nie można zapomnieć 
również, że Kochanowski, Rej, Dłu* 
gosz i Żeromski żyli i pracowali na 
obszarze dzisiejszego województwa 
kieleckiego, i że tutaj, na tych żie* 
milach starych kościołów i zamków, 
panował duch głębokiego humanizmu, 
któremu w ostatnich dopiero czasach 
prawo do kształtowania umysłów 
chce odebrać rozbój band leśnych 1 
zbrodnia dokonana na bezbronnej lud* 
ności żydowskiej,

Jerzy GemMckł .

Na meczu

Od pl. Zbaiuicieła do ul. Króle niskiej

Choć nie dopisała pogoda i cały 
dzień siąpił kapuśniaczek, a miasto 
tonęło we mgle — zgłoszeni ochotnicy 
do prac przy porządkowaniu stolicy, 
członkowie PPR, stawili się, w wyzna­
czonych punktach gremialnie. Poczucie 
obowiązku przezwyciężyło słotę.

Pracą rozpoczęła się. między godz: 
Srą a 8.30,

Robotami, został objęty olbrzymi blok 
śródmieścia zamknięty-między pl. Zba­
wiciela i Królewską oraz między Mar­
szałkowską,' Al. Stalina, Nowym Świa­
tem i Krakowskim Przedmieściem. Do 
pracy stanęły wszystkie dzielnice wraz 
z władzami, partii.

Na pl. Zbawiciela stanęli do roboty 
członkowie Komitetu Centralnego i Ko­
mitetu Warszawskiego PPR, szkoła 
partyjna,, ORMO i pracownicy Min. 
Bezpieczeństwa. Był to najcięższy od­
cinek prac. Padający deszcz zamienił 
skwer na placu w lepkie, gliniaste ba­
joro. Zespoły ochotnicze zasypywały 
tu dół po zbiorniku na wodę i ładowa­
ły ~'w niezwykle krótkim czasie zbędną 
ziemię na sam* chody. Na tym odcin­
ku spotykamy sekretarzy K.W. PPR, 
cb. Albrechta i Mieleckiego.

STAWILI SIĘ WSZYSCY
-7-  Jak dopisali ludzie w dzisiejszej 

akcji? — pytamy ob. Albrechta.
.. — Stawili się wszyscy, którzy byli 
przewidziani,- t.j. ok. 10.000 członków*. 
Mobilizacja samochodów, dała także 
dobre wyniki. Na wszystkich odcin­
kach kursuje: ok. 300 ciężarówek.

—• Stoimy na stanowisku — mówi ob. 
Albrecht- to tylko zbiorowym,' skon­
centrowanym wysiłkiem' możemy przy­
śpieszyć odbudowę. Dlatego już w mar 
cu-mre liśmy hasło, aby społeczną pra­
cą pomóc, w odbudowie Warszawy. Na 
apel na zej partii stanęło wówczas 2 
tys. m; .szkańców Pragi.

Prac jącym na pl. Zbawiciela przy­
glądały się I czne grupy przechodniów, 
podziw’ając humor i i werwę z jakim, 
choć -umazani w błocie i zmoczeni do 
suchej nitki, pracowali przy plantowa­
niu skweru.

Na ul. Natolińskiej usuwali, gruz z 
jezdni członkowie dzielnicy Warszawa- 
Śródmieście.

Niezwykle energicznie prowadzone 
były roboty na ul. Koszykowej.

Na pl. Trzech Krzyży grupa pepee- 
rowców z BOS‘u uprząta gruzy % ruin
kościoła św. Alek andra.

Na Hożej, gdzie praca posuwu się 
prawnie od samego rana, na szczegól­

ne wyróżnienie zasługuje 56'letni Wła­
dysław Grodzki, który cały czas słu­
żył przykładem w swojej grupie „Pra- 
.;a-Południe“. Ob. Grodzki mimo inwa- 
Mztwa (brak nogi) praęował cały 

czas z poświęceniem.
Na rogu ul. Hożej i Kruczej wyróż­

nia, się dobrze pracująca grupa straża­
ków, która tylko do godziny 11.45 wy­
wiozła 12 samochodów gruzu.'

Jednakże palmę pierwszeństwa za 
dobrą organizację przyznać należy bez 
względnie odcinkowi ul. Kruczej od 
Hożej do Piusa. Pracująca na tym od­
cinku Praga Centralna i Targówek, 
obsługiwane sprawnie przez liczne sa­
mochody, usunęły do godz. 12 ponad 
700 ton gruzu.

NA PL. NAPOLEONA
Postrzępiony wierzchołek olbrzymie­

go „Prudientialu", przy pl. Napoleona, 
ginie we mgle mżącego deszczu. Dro­
bny ..kapuśniaczek14 osiada w postaci 
rosy na twarzy, czapkach i paltach 
ludzi, którzy u wylotu ul. Moniuszki 
odrzucają z jezdni gruz.

To ORMO-wcy — członkowie PPR — 
;— Jest tu nas 300 chłopa — informu­

je komendant ORMO m. st. Warsza­
wy, ob. Grudziński — lecz do uprząta­
nia ulic z gruzu wyszło dziś 1.200 
ORMO-wców. Tylkg ta pogoda... Mili­
cjanci w cywilu, nie zważają jednak na 
nią.

— Przynajmniej się nie kurzy — rzu 
ca ktoś z gromady.

Sekcja z Państw. Zakł. Karabino­
wych nie chce ustąpić Gazowni - Wola, 
sekundują jej Wagonownia "Szczęśli­
wiec, Kom. 22 i 24,

N!eco dalej, wzdłuż ul. Śtokrzyskiej, 
od Mazowieckiej do Jasnej, rozciągnął 
się drugi 300 osobowy zespół ORMO. 
Zadanie: oczyścić jezdnię. Duże wyr­
wy w nawierzchni- zasypano już gru­
zem. Po zwałach, zaścielających ulicę 
tuż naprzeciw „Prudentialu44, pozosta­
ła jedynie jasna plama. r.

Przekopem wśród tego zwału prze­
suwają się już samochody, .wywożąc 
gruz. Przy gardzieli z cegły i ziemi 
pracują PPR-owcy z kanalizacji. Sko* 
ordynowanymi ruchami, nabytymi wie­
loletnią pracą przy ziemi, wrzucają 
gruz na samochody. Wąski przekop 
rozszerza się coraz bardziej.

Ul. Sienkiewicza od pl. Napoleona do 
Jasnej, obstawili PPR-owcy z Fialeni- 
cy. Przyprowadzili ze sobą samocho­
dy. Między starszymi migają sylwet­
ki młodych chłopców i dziewcząt x od­
znakami ZWM. Robota idzie żwawo.

PRZY „PALLADIUM”
Odcinek ul. Złotej, od Marszałkow­

skiej do Zgoda, tam gdzie znajduje się 
kino .Palladium", doprowadzili do po­
rządku PPR-nwcy 1  Ochoty i tolibo-

rza. Sporą grupę wśród przeszło 200 
osobowego zespołu, tworzyły kobiety.

—•Robotę rozpoczęliśmy o 9.30 — 
mówi ob. Kowalski, kier. grup*y — my­
śleliśmy, że się trochę wypogodzi... a 
tu .jak na złość, większy deszcz,

— I, przez tyle lat człowiek był pod 
rynną, to. ta kapka wody nie zaszko-' 
dzi nikomu — mówią towarzysze — a 
jak się przyjechało, to trzeba robotę 
wykonać, ,

Szpalerem pracujących przesuwamy 
się w kierunku ul. Marszałkowskiej. 
Tuż na zakręcier mijfcją nas dwie* ele­
ganckie. panie... r

— Go. tu robią? — pyta się jedna.
*— PPR-owcy usuwają gruz— obja­

śnia ją druga.
r —- Phi, przestaliby się „wygłupiać44 
— rzuca pierwsza.

Cóż robić, paniusiu, dwa lata już te 
uparciuchy „wygłupiają się44. Z tego 
„wygłupiania się44 odradza się Polska. 
Polska nie . łzawych piosenek śpiewa­
nych po pijanemu — Polska czynu, i

KRÓLEWSKA — GRANICZNA j
Na odcinku Królewskiej — od Mar-1 

Szatkowskiej do Granicznej pracowali j 
ochotnicy . z powiatów*. Około 700 i 
Pepeerowców podzieliło się na kilka-' 
naście grup. Wzdłuż Królewskiej w I 
stronę Granicznej po obu stronach uli- i 
cy transparenty:. Komitet Rembertów, i 
Ursus, Włochy, Jeziorna, Legionowo, j 
Mińsk Maz., Żyrardów, Po w. Szkoła
PPR itd. Pomimo nieustannego „kapu- ---------

szesc.gruzu
smaczku*' ruch wielki. Samochody i 
furmanki z gruzem i jadące po gruz, 
tworzą nieprzerwany łańcuch. Około 30 
samochodów miejskich 1 z prowincji o* 
raz 30 furmanek prywatnych wywozi 
gruz i ziemię. Jedna grupa rywalizuje 
z drugą. Niektórzy przybyli nawet z 
dziećmi, które starają się dorównać 
starszym. I one chcą odbudowywać 
Warszawę.

Wśród pracujących wyróżniają się 
umundurowani kolejarze — Warszawa- 
Zachód, którzy uplasowali ,s,ię bliżej 
Granicznej. Wśród nich znajduje się 
także 25-ciotysięczny członek partii, 
Królikowski że Sźczęśliwic, śmiech i 
gwar tu większy niż gdzie indziej, po­
mimo że kolejarze mają dość trudne 
zadanie. Usuwają oni ciężkie elementy 
kolumn zburzonego gmachu przed daw 
niejszą giełdą.

+
Wyniki niedzielnej pracy członków 

PPR, aczkolwiek nie ustalone jeszcze 
dokładnie, są znaczne. W/g prowizo­
rycznych obliczeń wywieziono ok. 5 
tys. metrów sześć, gruzu. Większość 
ulic poprzecznych Marszałkowskiej 
od ul. Królewskiej do Pl. Zbawiciela 
została u po r z ąd k o wiana.

Akcja uprzątania Warszawy,.do któ­
rej w początkach wielu odnosiło się 
sceptycznie, uu*ażając za symboliczny 
gest, stała się dziś szlachetnym współ­
zawodnictwem zespołów ludzkich, . da­
jąc poważne konkretne korzyści miastu.

Wczoraj odbyt się mecz Kraków — W 
z którego sprawozdanie podajemy na 
wielu zwolenników sportu. Jak widać 

deszczem osłoną z

arszawa o puchar Józefa Kałuży. Mecu 
str. o-ej, ściągnął, pomimo deszczu, 
na. naszej ilustracji, ratowali się przed 

dykty i papieru»

Premie t!!a pomysłowych pracowników
zakładom Cegielskiego m Poznaniu

W zagładach H. Cegielskiego w Po 
znaniu powoła,no do życia Komisję 
Usprawnień. Rozpatruje ona pomysły 
pracowników, mające na celu uspraw­
nienie i potanienie produkcji. Komi­
sja przyznała już cały szereg nagród. 
Premie po 10.000 zł. otrzymali ob. E. 
Makiński, za pomysł Ekonomicznego 
wykorzystania pary wylotowej, ob. F. 
Wąsikiewłcz — za wynalezienie ma­
teriału zastępczego do wymurowania 
kopulaków, ob. Twers — za przepro­
wadzenie zmiany w sposobie wylewa­

nia panewek białym metalem na pa­
rowozy Ty 42.

Premie po 5.000 zł otrzymali: Ob. 
R. Iszkowski —- za napęd parowy do 
generatora, ob. A. Turowski i J. Wójt 
kowski — za skompletowanie i uru­
chomienie hydraulicznej prasy, ob. W. 
Zieliński (— za uspi’awnienie obróbki 
prowadzeń mażnicowych, ob ob. że- 
rowski i Karmelita — za projekt no­
wego sposobu obróbki maźnic wago­
nów towarowych na prasach. (ig)

(Obsługa
NOWE TYPY SAMOLOTÓW 

ŁÓDŹ. Lotnicze Warsztaty Doświad­
czalne w Łodzi opracowują nowe typy 
samolotów. Są to „Szpak 3“, „Szpak 
4A“, „Szpak 4T“ oraz „Żak 1“. Oprócz 
budowy tych typów toczą się obecnie 
rozmowy z Ministerstwem Komunika­
cji w sprawie opracowania prototypu 
maszyny pasażerskiej, mogącej pomie­
ścić 10 — 12 pasażerów i przeznaczonej 
do przelotów na niewielkich odległo­
ściach.

PIERWSZY W POLSCE 
DOM WALKI Z NIERZĄDEM 

WROCŁAW. Wydział Społeczny Za­
rządu Miejskiego we Wrocławiu pod­
jął inicjatywę walki z nierządem. Co­
dziennie do Oddziału Opieki Społecz­
nej zgłaszało się 60 lub więcej kobiet 
chorych wenerycznie. Nieszczęśliwe, 
rekrutujące się z różnych warstw' spo­
łecznych i w różnym wieku od mło­
dych szesnastoletnich dziewcząt po­
cząwszy prosiły o jakąkolwiek pomoc. 
Dla tych kobiet postanowiono stwo­
rzyć specjalny dom, który jest już w 
stadium organizacji. W Domu Walki z 
Nierządem kobiety będą leczone a jed­
nocześnie będzie się je uczyć jakiegoś 
fachu. Po ukończeniu kuracji — otrzy­
mają pracę. Opieka Społeczna będzie 
jeszcze i wtedy sprawowała przez jak;s 
czas nadzór na^ pensjonariuszkami, 
aby ustrzec je od ponownego wykole­
jenia i zarażenia groźną choroba.

NOWY SUKCES 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO 

KATOWICE. W Przyborsku na Dol­
nym Śląsku odbudowano i uruchomio­
no jedyną w Polsce fabrykę kamion­
kowych płyt ściennych. Fabrykę tę 
objęło Dolnośląskie Zjednoczenie Prze

Hejże na Warszawę!
„Zycie Warszawy" doniosło, że pomimo niezwykle ciężkich warunków mieszkaniowych w stolicy, cały 

szereg instytucji państwowy ch i innych stara się o lokale w War szawie.
Wśród łych instytucji, które mogłyby pozostać nadal poza stolicą, „Zycie Warszawy“  wymienia m. in 
Zrzeszenie Polskich Hodowc ów Buraka Cukrowego, Centralny Zwią zek Towarzystw Ogródków Działkc 
wych (dotychczas w Łodzi), Centralny Instytut Kultury, Państwo we Zjednoczenie Przemyślu Olejarski 
go, Centrala Obrotu Przetworami Rybnymi (pragnie całego domu, ma nawet iipatrzony przy ul. Zając 

kowskiej), Centrala Filmu Polskiego (z Łodzi), wreszcie teatrzyk „Syrena“  (z Łodzi).

własna).
1 mysłu Ceramiki Budowlanej w stanie 
kompletnej ruiny. • W ciągu niespełna 
roku z gruzów wzniesiono nowoczesny 
zakład przemysłowy, którego produk­
cja ■wynosząca 10 tys. sztuk płytek 
miesięcznie stanęła od razu pod wzglę­
dem ilości i jakości na przedwojennym- 
poziomie. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt, iż precyzyjne aparaty 
kontrolne, zniszczone przez Niemców 
zostały odbudowane 1 uzupełniona 
przez przemysł krajowy.

WRACAJĄ REPATRIANCI 
Z FRANCJI

WROCŁAW. W związku z mającym 
nastąpić za kilka dni przyjazdem do 
Wrocławia pierwszej grupy polskich 
robotników z okręgu Oise z Francji 
Związek Samopomocy Chłopskiej w 
porozumieniu z wydziałem osiedleń­
czym przeznaczył dla nich majątek 
Książnice w gminie Kąty, gdzie robot­
nicy będą pracować na zasadach spół­
dzielczości. Otrzymali oni na zagospo­
darowanie 20 krów oraz 5 koni. Gru­
pa ta składająca się z 30 rodzin, jest 
pierwszą z 40 tys zarejestrowanych do 
powrotu na podstawie układu między 
rządem polskim i francuskim.

LOS NASZYCH DZWONÓW
SZCZECIN. W Ilsenburgu. w Gó~

, rach Harcu (radziecka strefa okupa- 
| cyjna) odnaleziono 770 dzwonów, któ- 
I re Niemcy w swoim czasie zrabowali z 
1 terenów okupowanych i przywieźli tu 
1 w celu przetopienia. Wśród dzwonów 
I odnalezionych w Ilsenburgu wiele po- 
I chodzi z Polski. W najbliższym czasie 
będą one zwrócone kościołom, z któ­
rych wywieźli je Niemcy.

PIERWSZA AKADEMICKA 
J SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

KRAKÓW. Na posiedzeniu stałej 
akademickiej komisji porozumiewaw­
czej w Krakowie uchwalono statut 
pierwszej w Polsce akademickiej 
spółdzielni mieszkaniowej „Spójnia4*. 
Zadaniem spółdzielni będzie rozbu­
dowa i remont już istniejących do­
mów akademickich oraz w miarę 
rozwoju spółdzielni, budowa dal- 

I szych domów, które zapewnią po- 
i mieszczenie napływającej coraz licz- 
niej na studia młodzieży wiejskie!

■ 1 robotniczej.

Antylopy i Zebry
w lasach mazurskich

W okolicznych lasach zauważono 
antylopy i zebry, które prawdopo­
dobnie w czasie działań wojennych, 
zbiegły z niewiadomego zwierzyńca.

Zachodzi obawa, że z nastaniem 
pory zimowej, zwierzęta zginą z zi­
mna i braku pożywienia.

Pomnik Kopfrnika
obrońcy Olsztyna

Podczas zjazdu autochtonów w 
Olsztynie, odbyło . się odsłonicie 
pomnika Kopernika, który ustawio­
ny jest. na placu obok zamku olsztyń­
skiego, którego bronił Kopernik wraz 
* załogą przed Krzyżakami.

Na czerwonym granicie cokołu u- 
1 pieszczono następujące słowa: „Obroń 
'T grodu olsztyńskiego przed na~ 
■eżdź.cą krzyżackim, Wielkiemu Pols~ 
<ow; Mik ...lejowi Kopernikowi —#



Z Y C I E  S P O R T O W E
Jaki będzie inynik tego meczu
Kuratorium -  Uczniowie

Wśród niecałkowicie ustalonych li­
nii programowych naszego wycho­
wania fizycznego — szkoła, zajmuje

Nie jest pozbawiony słuszności i... 
rzeczowych dowodów7.

Tak więc, można usympiifikować
wyjątkowo ważną pozycję, będąc mc ; stosunek szkoły do wychowania fi
mai kluczem dla otworzenia szero­
kich bram popularyzacji.

Ewolucja wychowania fizycznego i 
sportu w szkole, poczyniła widoczne 
zmiany w programie nauczania ostat­
niego ćwierćwiecza. Od zupełnego 
bezruchu ucznia, pochylonego nad 
książką i zeszytem, doczekaliśmy się 
międzyszkolnych rozgrywek w grach 
sportowych, czy lekkoatletyce. Dusz­
na sala gimnastyczna używana bywa 
obecnie tylko w zimie. Świeży do­
pływ fachowych sił nauczycielskich, 
wyprowadził młodzież na boisko i 
basen. Szkoła weszła w „wiek oświc 
cenią sportowego", łamiąc twarde 
easady tradycyjnego nonsensu.

W dzisiejszym nie skrystalizowa­
nym jeszcze „żywiole" wychowania 
fizycznego i sportu, gdzie pojęcie „ma 
etowość", „elitarność" czy „rokordo- 
stnania" używane są zwykle jako sza­
blon I argument emocjonalny, szko­
ła otacza się grubą powłoką nieufno­
ści, strzegąc pilnie największego skar 
$n narodu — dzieci i młodzieży.

Czy można się dziwić doświadczo­
nym pedagogom wychowania fizycz­
nego, że wałczą o zakaz należenia 
'Uczniów do klubów, że sprzeciwiają 
pię grze w piłkę nożną?
, I tak i nie. Rzeczywiście, przed 

poprowadzeniem do porządku sportu 
Związkowego w Polsce, przed unor­
mowaniem stosunków wewnątrz klu­
bowych, przed wyznaczeniem linii 
demarkacyjnej między amatorstwem 
4  zawodowstwem — uczniowie na­
rażeni będą na dezorganizację swego 
Życia, co musi odbić się ujemnie na 
jriauce i ogólnym wychowaniu.

Klub dzisiejszy, a szczególnie klub 
piłkarski (takich jest najwięcej) nie 
ma odpowiedniego klimatu dla osób 
W wieku niedojrzałym. Znawcy spor­
tu wiedzą o tym aż nazbyt dobrze.

Nauczyciele, ze swojej strony, ma­
łą  już duże doświadczenie i trzeba 
przyznać, że dowcip pewnego znane­
go belfra sprzed wielu lat ze szko­
ły Zamoyskiego:

— Ten ma piłkę w głowie, więc 
nic poza tym...

Kolczyński — mistrzem
Zwycięstwo Sobczakiem

Łódź (telefonem od własnego ko­
respondenta).

Mistrzostwo Polski w wadze śred­
niej po wielokrotnym prolongowa­
niu zdobył wreszcie Kolczyński 
(Warszawa, Grochów), zwyciężając 
w sobotniej ŵ alce Bednarza, a wczo­
raj w finale" — Sobczaka (Warta, 
Poznań).

Spotkanie zakończyło się wyso­
kim zwycięstwem pa punkty „Koł­
ki", który mimo rozciętej brwi już 
od pierwszego starcia walczył dalej 
skutecznie.

Sobczak starał się napróżno wy­
korzystać skaleczenie przeciwnika. 
Jego ataki rozbijały się o żelazną 
kontrę b. mistrza Europy. W dru­
giej rundzie nastąpi! moment prze­
łomowy, po silnej serii „prawych" 
Kolczyńskiego. Sobczak z najwyż­
szym trudem przetrzyma! ostatnią 
rundę.

zycznego, sprowadzając go do w pew 
nyfti stopniu „logicznej idiosynkrazji":

SZKOŁA BOI SIĘ KLUBÓW7 
I FUTBOLU

Chodzi jednak o rzecz najbardziej 
zasadniczą; czy władze szkolne po­
trafią dać uczniowi odpowiedniki 
jednego i drugiego. W tym impasie 
wychow awczo - zdrowotnym, wydaje 
nam się, że kuratorium popełnia błąd 
rzeczowy i taktyczny. O ile bowiem 
atmosfera klubów jest tak jasna (w 
swoich najczarniejszych barnach), że 
zgodzi się z tym nawet... prezes klu­
bu, o tyle — stosunek szkoły do pil- 
karslwa, wymaga niewątpliwie na­
tychmiastowej rewizji.

Nie wierzę w „nagromadzone ar­
gumenty przeciwko piłce nożnej".
Zdrowiu młodzieży nie szkodzi ona 
z pewnością bardziej od ślizgawki czy 
narciarstwa. Wypadki zdarzają się 
wszędzie. Pękniecie łękotki w  kola­
nie częściej np, na nartach niż w 
futbolu. Ograniczając w  zależności od 
wieku, czas trwania meczu — piłkę 
nożną łatwo jest z pożytkiem wpro­
wadzić do programu szkolnego. Trze­
ba tylko w7 swoim wnioskowaniu
oprzeć się na statystyce medycyny sk ona łych drużyn ''piłki "siatkowej"! kó- 
sportowej (jesh taka statystyka u nas * -
istnieje), lub zasięgnąć rady u fa­
chowych lekarzy. Nie należy nato­
miast podchodzić do piłki emocjo­
nalnie, a priori ją dyskwalifikując.
Bo w tym właśnie wypadku do piłki 
nożnej trzeba podejść z... głow7ą.

Warto również w7ziąć pod uwagę, 
że mecz kuratorium — uczniowie, w7 
najlepszym wypadku może zakończyć 
się wątpliwym remisem: dla kura­
torium pozostanie — regulamin, a 
uczniom — piłka nożna...

Nie jest łatwą rzeczą znaleźć zło­
ty środek dla nauki i sportu wśród 
nieznośnej młodzieży. Pomijając jed­
nak wszelkie „korzyści dla sportu 
i masowości", trzeba zbudować sy­
stem dla umysłu, zdrowia i samego 
życia, które wreszcie dyktuje swe 
żelazne prawa.

F ila r ie  Warszawy re
a

ale puchar im. Kałuży zdobyiua Krakom
Ulewny deszcz, który zamienił boisko 

Stadionu W.P. w jedno bajoro, sprzy­
jał wczoraj drużynie Krakowa.

Reprezentacja „podwawelskiego gro* 
du“ mimo remisu 2 :2  (1 :1), zdobyła 
puchar przechodni im. ś.p. J. Kałuży, 
mając w tabeli o jeden punkt więcej od 
Warszawy.

Do spotkania drużyny wystąpiły w 
następujących składach: KRAKÓW: Ry 
bicki, Gędłek, Flanek, Jabłoński I, Par- 
pan, Wapiennik, Cisowski, Gracz, No­
wak, Różankowski I, Sżwarcberg. WAR 
SZAWA: Boruez, Szczepaniak, Gier- 
watowski, Waśko, Szczurek, Brzozow­
ski, Ochmański, Szularz, Świcarz, Ko­
hut, O-lszewski.

WARSZAWKA RUSZA JAK BURZA
Już w pierwszej minucie gry druży­

na warszawska atakuje i wytwarza

Koszykarze kokieluiq MSI
Przyjazd „Sparty" nie grozi kompromitacją

Ministerstwo Spraw Zagranicznych j drużyn klubowych, gdzie nie wchodzą 
me udzieliło swego zezwolenia na j w grę czynniki prestiżowe, jak to ma 
sprowadzenie przez Akademicki Zwią- miejsce w zawodach o charakterze 
zek Sportowy w Warszawie, znanych | międzymiastowym lub międzypaństwo- 
z zeszłorocznych startów w Polsce do- 1

E. Trojanowski

szykowej A. C. oparta z Pragi Cze­
skiej,

Czescy siatkarze i koszykarze mieli 
przybyć do Polski w drugiej połowie 
grudnia na 6zereg spotkań z czołowy­
mi drużynami Warszawy, Łodzi, Kra­
kowa i Poznania.

Tournee „Sparty" byłoby sprawdzia­
nem obecnych możliwości naszych 
„piłkarzy ręcznych", którzy solidnie 
pracowali w okresie letnim i w porów­
naniu z rakiem ubiegłym podciągnęli 
się. znacznie w formie i chcieliby udo­
wodnić, że nadal zajmować mogą czo­
łowe stanowisko w tej gałęzi sportu 
w Europie, tak jak to miało miejsce 
przed wojną.

Częsty kontakt z zespołami zagra­
nicznymi jest konieczny dla ostatecz­
nego wyezlifowania formy i nabrania 
tak koniecznej rutyny. Najbardziej ce­
lowe są do tego właśnie spotkania

209 za(9OdniKó(0 no stercie
robotniczego biegu na przełaj 
D z w o n k o w s k i  z w y c i ę ż a  p r z e d  K w i a t k o w s k i m

Bieg na przełaj o mistrzostw o Polski 
„Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Aportowych" zgromadził na starci? 
około 200 zawodników i zawodniczek 
biegnących w trzech kategoriach (se­
niorów, juniorów i kobiet).

*
W grupie juniorów wśród 120 mło­

dzików najlepszy okazał się Majzner 
(Skra Warszawa). Zwyciężył on bez­
konkurencyjnie, przebiegając dystans 
około 1.500 m w czasie 5:19.
I +

W grupie seniorów na dystansie o- 
Jtoło 8,5 km odbyła się bardzo ciekawa 
Walka między czołowymi długodystan­
sowcami polskimi Dzwonkowskim 
(Zryw — Włocławek) i Kwiatkow­
skim (Pafawag; — Wrocław). Od 
pierwszej chwali obaj ci biegacze wy­
sunęli się zdecydowanie na czoło i do­
piero koło stadionu rozpoczęli walkę o 
Zwycięstwo. Kwiatkowski jednak zbyt 
Wcześnie finiszował, Dzwonkowski wy­
trzymał atak rywala I na bieżni za­
inicjował zryw.

Kwiatkowski po 50 m zrezygnował. 
|)zwonkowski samotnie biegł do mety

ostatnie 100 m. Biegiem swym udo­
wodnił Kwiatkowski, że czasy, ■ jakie 
osiągał we Wrocławiu (15:46,5 — 
5000 m i 34:08,1 — 10.000 m) leżą 
w granicach jego możliwości.

Wyniki: 1. Dzwonkowski (Zryw
Wł.) 10:06; 2. Kwiatkowski (Pafawag 
Wrocł.) 10:15,4; 8. Zadrożny (Saturn 
SI.) 10:28,0; 4. Gabrielski (Zryw Wł.) 
10:28,9; 5. Nadolskl (Zryw Wł.)
10:43,0.

Bieg ukończyło 54 zawodników. 
Czajkowskiego (Syrena) który chciał 
startować poza konkńrsem nie dopusz­
czono.

W biegu kobiet zawodniczki skiero­
wane żle przez jednego z sędziów 
skróciły trasę około 200 m.

Na całej trasie odbywała się zacię­
ta walka, z której zwycięsko wyszła 
Borowicz (Zryw Poznań).

Wyniki: 1. Borowicz (Zryw Poznań) 
2:28,0; 2. Burandt (Zryw Gdańsk)
2:28,5; 3. LInkówna (T.U.R. Płock)
2:30,8.

Znana młoteczka Stachowiczówna 
przybyła do mety ósma.

wym.
Drużyny polskie powinny przygoto­

wywać się starannie do sezonu, które­
go zakończeniem będą Mistrzostwa 
Europy w piłce koszykowej drużyn 
męskich w maju 1947 roku w Pradze. 
Przypuszczamy, że MSZ zechce zrewi­
dować swoją odmowną decyzję, tym 
bardziej, że najbardziej miarodajny 
czynnik w sprawie sportowych kon­
taktów międzynarodowych, jakim jest 
PUWF i PW udzielił swego zezwole­
nia i poparcia na przyjazd sympatycz­
nych Czechów. (Sz)

pod bramką gości niebezpieczną sytua­
cję. kiedy to lewoskrzydłowy Ochman 
ski główkuje z odległości paru me­
trów... niestety, prosto w ręce Rybi­
ckiemu. Krakowianie rewanżują się 
szybkim wypadem pod bramkę War 
szawy, lecz tam pewnie interweniuje 
doskonale usposobiony Szczepaniak.

W 8-ej minucie pod bramką gospoda­
rzy moment bardzo gorący. Boruez wy 
biegając mija się z piłką a Wapiennik 
strzela do pustej bramki z odległości 
7 mtr. Na szczęście, nerwy, poniosły 
krakowianina i piłka przechodzi nad 
poprzeczką.

Gra stoi pod znakiem lekkiej prze­
wagi drużyny warszawskiej. Kilka strza 
łów świearza i Kohuta oraz wspaniale 
„bomby" Ochmańskiego, dosłownie o 
centymetry mijają bramkę Krakowa.

PIERWSZY GO AL 
I REWANŻ STOLICY

W 20 min. Gracz decyduje się na 
strzał z odległości około 20 mtr. i zdo­
bywa pierwszy punkt dla swych barw. 
Piłka znajduje drogę do siatki tuż obok 
Borucza. Następne minuty gry przyno­
szą parę efektownych, lecz niestety, 
nieskutecznych strzałów Ochmańskie­
go.

W 37 min. Olszewski, znajdując się 
sam na sam z bramkarzem w odległo-

krakowski coraz częściej gości pod 
bramką Warszawy.

W 1-1‘ej minucie Gracz wykorzy­
stawszy błąd Szczurka i Gierwatow- 
■skiego strzela i piłka grzęźnie w siatce. 
Nadzieja na zwycięstwo opuszcza zu­
pełnie drużynę warszawską. Następuje 
jeszcze kilka sporadycznych wypadowy 
które jednak nie przynoszą pożądane­
go wyrównania.

W ostatnich minutach gry parę nie­
bezpiecznych ataków gości likwiduje 
obrona. W 42 minucie korner dla War? 
szaw7y. Ochmański centruje b. ładnie. 
Piłkę przejmuje na głowę Kohut, od­
daje świcarzowi, a ten główkuje obok 
Rybickiego do siatki. W następnej mi­
nucie sędzia ogłasza koniec meczu przy 
stanie 2 :2 .

NIEZNACZNA PRZEWAGA GOŚCI
Oceniając grę obu drużyn, należy 

bezwzględnie przyznać reprezentacji 
Krakowa wyższość techniczną. Ich kró­
tkie, precyzyjne podania, -trafiały za­
wsze do miejsca przeznaczenia.

Szybkość z Jaką przerzucali piłkę cd 
własnej do przeciwnika bramki, pozwo 
lila im na uzyskanie, acz nieznacznej, 
jednak widocznej przewagi. Gracze kra 
kowscy oprócz ładnej gry, reprezento­
wali jeszcze publiczności warszawskiej 
grę niezwykle brutalną. W tym „dru­
gim rodzaju" gry celował — Gracz, kfó

ści nie większej jak 8— 10 mtr. od i rego doskonałe zagrania tracą swą
bramki, nie strzela i gubi piłkę.

Dopiero na 2 min. przed przerwą, 
Szularz idzie przebojem na obronę, w 
pojedynku z Flankiem oddaje piłkę Swr 
carzowi i ten zdobywa wyrównujący 
punkt.

Do przerwy 1:1.
Po przerwie obraz gry ulega zmia­

nie. Gracze warszawscy robią wraże­
nie zupełnie zdezorientowanych. Poda­
nia ich są niecelne i anemiczne. Atak

Telefonem z całego krafu
Ł ó d ź

.Reprezentacja bokserska Łodzi odniosła 
zw ycięstw o nad ósem ką Śląska w  stosun­
ku io:6. Wymiki w alk: waga m usza; Ba­
za rnik (Sk) rem isuje z  Kamhiskim (Ł); 
kogucia: Grzywocz (Si) w ygryw a na pun­
kty ze Stoleckim  (Ł); piórkowa: Kraw­
czyk (SI) zwycięża na punkty Mazura (Ł); 
lekka: RafieTnacher (SI) przegrywa na 
punkty Tj W ożniakiewiczem (Ł); pólśred- 
nia: Olejnik (Ł) zmusza do podidiania się 
w pierw szej rundzie Matiziko (Si); śred­
nia: Pisarski (Ł) wiy grywa wysoko na 
punkty z Nowarą (Si); półciężka: Kolon- 
ko (Si) remisuje % Żylisem (Ł) i w  wadze 
ciężkiej Niewadził (Ł) w ypunktow uje Ku­
bicę (Sl). (SZ) A

Kraków
Wczoraj w Krakowie Odbył się bieg na-

T. __. ___ ,  . _ , . ,  . przełaj o puchar Dziennika Polskiego. Na
Drużynowo wśród seniorów Z Wy c ię -  f starcie zjawiło się tylko 6-ciu zawodmi- 

żył „Zryw" Włocławek 203 p. J fc<>w, co należy przypisać fatalnym wa-
Biegi odbyły się w nadzwyczaj cięż- około 7 km

kich warunkach atmosferycznych i wygrał Urban (Wisła) w  czasie 25 m. 
(deszcz) na rozmokłej trasie. I 43>7 s. przed Jastrzębskim  (Cracovia) 25 m.

j 44,6 s. Trzeci byt Półtorak 7> D.K.S. Łódź 
l» ie n )  i w czasie 25 m. 50,1 s.

**s8Bms

Od trenu amazonki
do kierownicy samochodu

Basen rekordów
Ąlex Jany i S-ka plymają iu słońcu Marsylii

Na południu Francji w Marsylii,, m. w czasie 9 m. 5 sek, 4/10. Ale i te 
gdzie słońce zawsze uśmiecha sic do j ostatnie wyczyny zawdzięczają trenin
ludzi, położony nad brzegiem morza z 
jednej strony, osłonięty skalą od wia­
tru, błyszczy jak zielony klejnot ,,ba- 
sen rekordów".

Jest to najpiękniejsza pływalnia 
'świata. Już samo jej położenie przeno­
si widza w kraj baśni, no a jej wy- 
posażenia techniczne są najwspanialsze 
w Europie. Długość 25 m., szerokość 
12 m., najmniejsza głębokość 1 m. 60, 
największa 3.50, pojemność 500 me- 
traw sześciennych.

Basen jest zaopatrzony w wodą m or 
ską przez elektryczną stacją pomp. 
Trzeba jeszcze dodać, że przez prawne 
cały rok basen nadaje sic do iiźytlai 
ze wzglądu nu klimat Marsylii.

W basenie tym zdobyli swoje laury 
' najwiąksi pływacy Francji, a obecnie 
już i świata: Jeny, Georges i Jehan 
Vdilerey i Nakache. Fenomen pływacki 
\Alcx Jany — obecnie najlepszy pływak 
zdobył tv basenie marsylskim rjzkord 
świata na 200 iri. stylem dowolnym, 
przepływając dystans w 2 rn. 5 sek. 
4/10; rekordem tym pobił poprzednie­
go mistrza światu, Amerykanina Biila 
Smith'a.

Następnie Jany pobił rekord Węgra 
— Tabos na 400 rn, dowolnym stylem, 
osiągając czas. 4 m. 45 sek. Si 10. Tak 
szczęśliwie zacząwszy Jany, razem z
Nakache, Gecrgrs i JcCrn Vd!srey po­
bili niedawna -w P m '! Br ech ’a !o Can­
nes, rekord Europy nu cyst w. wie 4 x 20'0

gowi w najpiękniejszym basenie re­
kordowy B.

A L E K S A N D E R  S C H IE L E

W 1947 r. odbędą się we Francji 
wyścigi automobilowe kobiet.

To zawiadomienie — podane przez 
prasę, przypomina pewną książeczkę, 
która niedawno jeszcze, wraz z inny­
mi szpargałami, leżała w stercie ksią­
żek ulicznego sprzedawcy.

Tytuł książeczki wydanej w r. 1829 
brzmi: „Poradnik rozrywek dla pań". 
Jakże więc zabawiały się panie w r. 
1829?

Mogły jeździć konno, oczywiście na 
damskim siodle w amazonce, zakry­
wającej nogi i w kapeluszu z welo­
nem. Najtrudniejszą rzeczą do nau­
czenia się był należyty układ fałd 
sukni.

Poradnik nakazywał, aby przy zbli­
żaniu się do wierzchowca, tren ama­
zonki podtrzymywany był z gracją 
prawą ręką i aby przy zsiadaniu suk­
nia* nie odsłaniała nogi powyżej kost 
ki. Należało przy tym pamiętać o przy 
braniu malowniczej pozy, gdyż widok 
damy siedzącej niezgrabnie na. ko­
niu „mógł zeszpecić najładniejszy kra­
jobraz".

Mój przyjaciel Oppenheim
Przed kilkunastu miesiącami w ieść , zawsze z odkrytą głową przebiegał on 

o tragicznej śmierci Józefa Oppenhei- j Krupówki i dla każdego spotkanego 
ma w Zakopanem wstrząsnęła tysiąca-1 znalazł miłe i pogodne słowa. W klu- 
mi serc ludzkich. j bie, w kawiarni Trzaski na I piętrze

Postać jego była jedną z najpopular- znali go wszyscy ‘bridżyścl jako sym-
niejszych w podtatrzańskiej stolicy. 
„Józia" lub „Opcia" znali i lubili nie 
tylko wszyscy prawie stall mieszkańcy 
Zakopanego, lecz również wiele ludzi 
dla których Tatry i Zakopane były te­
renem niezwykłych przeżyć i pięknych 
wspomnień.

W okresie niepodległości Polski po 
pierwszej wojnie światowej Oppenheim

patycznego 1 doskonałego partnera, 
przy czym często zasiadali z nim do 
kart różni sławni poeci, malarze, akto­
rzy, politycy itp.

Ale właściwie samym sobą był ś.p. 
Józef Oppenheim dopiero w górach, 
które ukochał nad wszystko i które 
były po prostu jego żywiołem. Całą du~ 

j szą i całym zasobem swojego doświad
był naczelnikiem Ochotniczego Tatrzań i czenia turystycznego oddawał s;ę on 
sk ego Pogotowia Ratunkowego. » \ sprawom, związanym z Tatrami i Za* 

Co to oznacza, należycie zrozumie kepanem, piastując różne godności w 
tylko ten, który uprawiał taternictwo, i Polskim Towarzystwie Tatrzańskim i 
a przynajmniej turystykę wysoko-gór-1 Polskim Związku Narciarskim. Pcd- 
ską, a tym samym zapoznał się z nie-' czas niezliczonych wędrówek po Ta- 
bezpieezeństwami gór i zdaje sobie trach pozna? on wzdłuż i wszerz wsay- 
sprawę- z tego. jakie usługi może dać. stkie pasma górskie, choć jako tater- 
dcmżna 'p-vr.ee tym, którzy zbłądził!' nik nie należał do pierwszorzędnych
w gur;'.c'i. lub. ulegli rieszczęśl.w etu i
w •......'

BYŁ f ' / : T A 7 '  KA P i KEGO
N i s k i e g o  w z r e :  iu ,  ■

w:,p:nuexy. Niemniej był on rutynowa­
nym alpinistą, a wtedy kiedy trzeba 
£.3 ło nieść-. p:;męę, n:c. zawahał sic r ~

fezczupi-y,} gdy -przed przejściem najtrudniejszych

Następnym sportem było strzelanie 
z łuku. Foradnik stwierdzał tu bez- 
obstonek, że nie chodzi tu o to, aby 
trafić do celu, lecz aby ładnie wy­
glądać. * .Hi

Poza tymi ekspansywnymi ćwicze­
niami zalecane jeszcze były rozryw­
ki intelektualne, a więc: zbieranie 
muszel, minerałów. Półki zapełnione 
takimi eksponatami mogą upiększyć 
buduar, a jeśli która z pań zdołała 
przezwyciężyć wrodzony wstręt do 
owadów — kolekcjonowanie ich może 
być źródłem najwyższego zadowole­
nia, zapewniał Poradnik.

Pani z roku 1829. może tańczyć, to 
znaczy przesuwać się po pokoju z e- 
legancją, zwracając przy tym baczną 
uwagę, aby nie robić zbyt dużych 
kroków. Wreszcie może pisać listy 
przy bezwzględnym jednakże zacho­
waniu przepisanej, to znaczy prostej 
pozycji. Aby się do niej przyzwyczaić 
należy pisać, położywszj7 uprzednio 
na głowie książkę, która nie powinna 
spaść na ziemię.

Od tego czasu wiele s;ę zmieniło...

partyj skalnych, bez względu na pi rę 
dnia i warunki atmosferyczne.

Jako naczelnik Pogotowia był bar­
dzo łubiany i ceniony przez podwład­
nych mu kolegów, po większej częś>'i 
górali-przewcdników tatrzańskich; za­
chowując swój autorytet, potrafił być 
z nimi za pan-brat, a pogodą ducha, 
dowcipem i spokojem w najkrytyczmej 
szych momentach panował nad sy­
tuacją.

NIGDY NIE STARTOWAŁ 
W ZAWODACH

Józio należał do najlepszych nareia- 
rzy turystycznych, poznawszy niemal 
wszystkie szczyty i przełęcze, dostęp­
ne na nartach. Narciarstwo nie było dla
■niego jedynie cudownym sportem, lec? 
przede wszystkim środkiem, aby rów­
nież podczas zimowych miesięcy obco­
wać z górami. Do zawodów narciai- 
skich — o ile pamiętam — „Opelo" ni­
gdy nie startował, natomiast funkcjo­
nował stale z poświęceniem, jako do- 
skonały organizator i sędzia zawodów. 
Jeździł na nartach bardzo pewnie, choć 
nie całkiem stylowo, dając sobie radę 
w każdym terenie, i na każdym gatun­
ku śniegu. ..
• Na kilka-lat-przed wojną, któregoś i

Urban zapewnił sobie zwycięstwo do­
piero na finiszu. W biegu juniorów tri­
umfowali Wideł (Cracovia).

ł
MECZ BOKSERSKI o drużynowe m i­

strzostwo okręgu krakowskiego pomiędzy 
Wisłą a Cracovią zakończył się w ynikiem  
rem isow ym  8:8. Po 'tym spotkaniu Wisła 
zdobyła definitywnie tytu ł drużynowego 
m istrza Krakowa.

ł
DRUŻYNA WĘGIERSKA KISPEST mi­

mo odwołania meczu z Cra.ccvią przybywa 
do Krakowa we w torek lub środę.

Bydgoszcz
B okserskie spotkanie o drużynowe m i­

strzostwo Pomorza, zakończyło się  w yso­
kim zw ycięstw em  K.*S. Z jednoczenie Byd­
goszcz nad K.K.S-em z Inowrocławia w 
stosunku 12:4.

Bokserzy Zjednoczenia zdobyli tym  sa­
mym m istrzostw o sw ego o-kręgti. Sensacją 
w ringu była porażka reprezentanta Pol­
ski w wadze piórkowej Leezkowskiego  
z M rozowskim II.

W yniki walk: waga musza Kruża w y ­
gryw a na punkty z Szulcem  i l ;  w. k o ­
gucia Jćżw iak bije na punkty Szulca I; 
w. piórkowa Leczkowski przegryw a na 
punkty z Mrozowskim II; w. lekka So­
w iński w  najpiękniejszej walce dnia w y­
grywa z Miklosizeim w II rundzie przez 
nokaut; w. półśrednia W ikliński w ygryw a  
ze Zbytkiem na punkty; w. średnia Hinc 
w ypunktow ał Kawałka i w  wiadize pół­
ciężkiej iPoiiak pokonał na punkty Da- 
lewskiicgo. W w adze ciężkiej Zjednoczeni 
oddali punkty vaIcov©rem. (Na p ierw ­
szy eh m iejscach w ym ienieni zawodnicy  
bydgoscy).

Poznań
Reprezentacja piłkarska Śląska pokonała 

wczoraj na boisku Warty Jedenastkę Po­
znania 2:1 (1:0).

Mecz z cyklu rozgrywek o puchar im. 
ś. p. J. Kałuży, zw ycięstw em  tym Ślą­
zacy w ysunęli się na drugie m iejsce w 
tabeli, (wobec w yniku rem isowego War­
szawy z Krakowem , ale tylko lepszym  
stosunkiem  bramek).

Bramki dla Śląska zdobyli Spodizleja 
i  Barański, dla Poznania Białas.

Śląsk by) drużyną lepszą technicznie 
i zw ycięstw o odniósł zasłużenie. N ajlep­
szym  graczem na boisku był bramkarz 
Ślązaków — Janik. D zieln ie sekundował 
mu M ichalski w  obronie.

W zespole poznańskim  zawiódł atak, 
który bawił się w niepotrzebne kombi­
nacje pod bramką przeciw nika. (sz).

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową

sierpniowego późnego wieczoru, spo­
tkałem się z Józiem przy schronisku 
nad Morskim Okiem. Zeszedł z  gór z 
ciężkim plecakiem po całodziennej wę­
drówce z Zakopanego. Siedzieliśmy na' 
werandzie, oddając się błogiemu odpo­
czynkowi i oczekując z utęsknieniem 
posiłku i napoju. Nagle, usłyszeliśmy 
gdzieś spod Mięguszowieckiej przełę­
czy dalekie wołania i jednocześnie uj­
rzeliśmy r,a tle czarnego masywu gór­
skiego migające światełka.

NA RATUNEK
Wprawne oko i ucho Józia odróżni­

ło, że są io sygnały ludzi wzywają­
cych pomocy. Rzeczywiście wkrótce 
można było skonstatować, że jacyś tu­
ryści zmylili drogę w zejściu z prze­
łęczy i zabrnęli zbyt nisko, nad próg 
olbrzymiej przepaści, spadającej do 
Czarnego Stawu.

Oppenheim powstał * przezwycięża­
jąc zmęczenie, zawyrokował: idziemy 
sprowadzać patałachów. W niespełna 
godzinę, na poczekaniu zorganizowana 
mała ekspedycja ratunkowa, minęła 
Czarny Staw, oświetlając sobie drogę 
pochodniami.

Dopiero po północy sprowadziliśmy

wartość, naskutek nieustannych fauli.
• Sędzia Dabert, który ponosi winę, 
za dopuszczanie do ostrej gry (w If 
połowie), nie potrafił dać sobie rady 
z wybrykami Gra ci a.

Rybicki w bramce Krakowa zaprę* 
zentował spokojną i pewną obronę.

Bardzo dobrze grał również Parpaii 
na środku Pomocy, przewyższając nie 
znacznie swego vis a vis z Warszawy 
— Szczurka.

JAK GRAŁA WARSZAWA
Zespół Warszawy do pfzerwy by? 

dla Krakowa równorzędnym przeciw­
nikiem. Po przerwie „warszawska ma­
szyna" zeczeła trochę zawmdzić.

Jasny punkt Warszawy, to ,,niesta* 
rzejący" się, wiecznie dobry i żywio­
łowy Szczepaniak. Pomoc zupełnie do­
bra, z pracowitym Waśką na czele. 
Brzozowski miał kilka b. ładnych za* 
grań.
ć Atak nierówny, jak zwykle Świcar3 
i Ochmański przewyższali swych mało* 
ruchliwych kolegów z prawrej strony.

Sędzia Dabert z Poznania — niezde* 
cydow;any. Widzów przeszło 10 tys,

_v (P)
Wartościowa impreza
ZRSS zamyka sezon
lekkoatletyczny

Zawody Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych zakończyły lekkoatletycz­
ny sezon.

Impreza, której finał odbył się na 
Stadionie Wojska Polskiego — mi­
strzostwa robotnicze w biegach prze* 
łajow-ych dla pań i panów (seniorów 
i juniorów7), uznać należy za wybitnie 
pozytywne.

Zwycięzca Dzwonkowski zarekomen­
dował się już wielokrotnie w tym ro­
ku. W pracowitym sezonie zwycięża? 
wielokrotnie. Wykazał ogromne'uzdol­
nienie do biegów przełajowych. W  
Narodowym biegu na początku sezonu 
uległ wprawdzie Wierkiewiczowl. na 
jego usprawiedliwienie trzeba jednak 
dodać,* że dwa dni przed startem 
(1 maja) odniósł bezapelacyjny sukces 
nad konkurentami i miał ten wysiłek 
niewątpliwie w kościach.

Młody wiek: prawddlowy styl; do­
bre wyniki każą się po tym zawodniku 
wucle spodziewać wr reku przyszłym.

Pokonany przez niego Kwiatkowski 
jest może jeszcze większym talen­
tem. Rekomenduje się najlepszym te­
gorocznym rezultatem w biegu na 
5 km.

Udział 200 zawodników7, mimo tak 
fatalnej pogody wskazuje na spręży­
stość organizacji ^RSS. W sporcie 
robotniczym należy szukać nie tylko 
szerokiej podstawy dla umasowienia, 
ale również wielkich . talentów, które 
naw7et przed wojną dawały o sobie 
znać.

Guma.

kilku wygłodniałych i zziębniętych 
młodych studentów z Górnego Śląska, 
którzy w gorących -słowach dziękowali 
za pomoc, a może i ocalenie.

Oppenheim po katastrofie w 39 rr1 *t 
blisko 3 lata spędził na i77' n  . ..c na. 
wschodzie dawnej Pclsk:. Wiedziony 
tęsknotą do kraju, pomimo wielkiego 
ryzyka, po wielu przygodach wróci? 
do Polski pod okupację niemiecką i 
zamieszkał w Warszawie, gdzie przez 
cały czas aż do powstania ukrywał się 
doskonale zakonspirowany u szlachet­
nych ludzi w7 mieszkaniu przy Nowym 
Świecie. Byłem jednym z niewielu, któ 
rym znana była jego kryjówka. Czę­
sto, gdy go. odwiedzałem, widziałem 
jak oddawał się pracy: przepisywał 
na maszynie tajne komunikaty, bro* 
szur ki itp.

Na wiosnę w7 1945 r. powraca Op- 
penhe m do Zakopanego i do ukocha­
nych Tatr, o których przez tyle lat 
marzył tylko. Nie było mu jednak da­
nym długo napawać się widokiem zna­
nych mu tak dobrze łańcuchów gór, 
gdyż wkrótce ginie od bandyckich kul. 
Pamięć o nim trwać będzie na pewno 
długo. ,j

inż. A. Schiele. j
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KUPNO—SPRZEDAŻ”

R a d i a
W DUŻYM WYBORZE 

NAiPRAWA RADIOODBIORNIKÓW 
PIECYKI ELEKTRY CZNE, 
KUCHNIE ELEKTRYCZNE
i gazowy:

CENTRALA
ELEKTRO - TECHNICZNA 

MARSZAŁKOWSKA 103
róg Widok. 31318-1

KUPNO, SPRZEDAŻ.

Karbolineum
sprzedaje ze składów natychmiast

„ w  o s T r
POZNAŃSKA 3, tel. 8-86-15. K 6753-0

Sniegoice
Boty, Kalosze

najbardziej zniszczone

reperujemy z gwarancja.
Wilcza 23

Podróżujących
.OWAŻNYCH, ENERGICZNYCH

odwi ode a jąioych Spółdzielń ie 
Rolnicze, apteki, drogerie, 
sklepy nasienne, hurtownie 
fanmaoeu tyczna - drogeryjme. 

P o s z u k u j ą  
poważne Zakłady Chemicmo- 
Przerayisłowe na ZAPROWA­
DZONY BEZKONKURENCYJNY 

arty kuł. K 0711-1
Oferty do Biura Ogłoszeń ..PAP" 

Łódź, Piotrkowska 133 
____ suto. „.Zaprowadzony"._____

Przyjmę robotę na maszynę tryko- 
tarską dziesiątkę. Francuzka 21—-2.

3C®02-0

i Gospody®-? poszukuję. Oferty pod 
i „(Samodzielna i kulturalna" „,Czy- 
! telnik" Poznańska 38. 30794-1

i Inżyniera Lufo technika z dużym 
doś w i adic żerni em na kierownicze sta­
nowisko w dziale zaopatrzenia ma­
teriałowego przyjmie od zaraz Pań 

I stwowa Faforyika Sztucznego Jed- 
j watoiu Ur 3 w Ch-odakowie (pod 
! Sochaczewem). Reflektujemy tylko 
i na pierwszorzędną siłę. 17B19-0

Nauczycielami) organizacji handlu 
i towaroznawstwa natyohimlast po­
szukuje. Gimnazjum Handlowe w 
Ciechanowie. Mieszkanie zapewnio­
ne. 31T47-1

Poszukuję samodzielnego pokoju, j 
samodzielna, uprawniona, wypła- , 
calna, do uimoswy, niewysoko, śród- j 
mieścin. Chałuibińskiego BO—24.

31735-1 j

Pianino zagraniczne — okazja 20.000 
— sprzedam zdecydowanie Gro­
chowska 103 m. 12. 3255(9-0
Przyjmę wspólnika do sklepu na 
M am a ł ko w s k i ej. Wi adomość: M ar - 
szaliko-wska SI perfumeria. 31748-1
Punktarki elektryczne, zygmaszynę 
kuipi warsztat. Senatorska 33. 26242-0

30440 0

PSECtZTlHI£ ■ TERKI19W0
po cenach niskich

STEMPLE
kauczukowe, metalowe, 
szablony, plombownice

„ P I O N I E R ’tylko
ZGODA Egz. od 1924 r . !

Palta zimowe
PELISY 31745-1

w y k o n u j e
Nowoczesna Pracownia Krawiecka 

punktualnie i solidnie. 
KOSZYKOWA 33. CZ. S KONECKI

PIECE
i KUCHNIE KAFLOWY — przenośne 
sanitaria, cement, wapno lasowane, 

papa bitumiczna
p o l e c a  22831-0

Ha-Te-Be, Wronia 45, tel. 880-16.

Pelisy, suiknie., szlafroki z ^własnych 
—• pow: erzonych materiałów. Szyb 
kte wykonanie. Rybczyńska — Po 
razińska, Jerozolimskie 41 — sklep

31588-0

Riiry gazowe, czarno i ocynkowane, 
kotłowe po lecą „Tec-hnoean", Piać 
Grzybowski 2 (wejście z ulicy Ba 
gno). 31129 0

Niani poszukuję: 
dwumiesięcznego " 
znańsifca 38.

oferty pod „,Do 
„Czytelnik" Po 

30795-1

Radioodbiorników duży wy bór oka
zyjnie. „Precyzja", Jerozolimskie 27.

28435-0

Radiowe lampy, części, sprzedaż — 
kupno. Radio Ton, Targowa 12 w 
Pasażu. 32975-0
Radioodbiorniki poszukuje do na 
bycia oraz naprawia Stero Radio, 
Bracka 16. 30650-0

i Radioaparaty różne korzystnie po- 
i lecą Zakład Radiotechniczny., No­

wogrodzka 44—4. 315S1-0

D o m  H cn d lo w Y  
O C E A N  
Noakowski&go 10 37 3(764-o

Uwaga Spótdz elnie!
S I T A  I  P R Z E T A K I

dla wsi w każdej ilości po cenach 
niskich ora® SITA i SIATKI dla 
celów chemicznych i młynarskich !

p o l e c a  26236 0 j
WYTWÓRNIA SIT I SLATEK j dila 

S T A N I S Ł A W  K O R  N A L |  
W-WA - PRAGA, TARGOWA 28,

ZAMIEilĘ

mieszkanie
3 POKOJE Z WYGODAMI 

w Piotrkowie Tryb. 
na 2 pokoje z wygodami 

w Warszawie.
Wiadomość: Chmielna 35 sklep 

ze szkłem i porcelaną. 32453-1

R Y S U N K I

Radioodbiorników naprawy, 
rady. Szybko, tanio, fachowo.
go-wa 12 w Pasażu.

po-
Tar-

32974-0

Samochód 1 t. w dobrym stanie 
kupimy WaTszawa, Podskarbińską 
28. Fabryka. 30788-0

Sprzedam
dwunastkę.

maszynę
Francuzka

trykot® rską 
21 m. , 2.

30803-0

Pomocnica domowa dio wszystkiego 
potrzebna. Centrala Elektro-Tech 
niczna, Marszałkowska 192. 31314-1

Pomieszczenie i  utrzymanie dla 
samotnej pani za pomoc w gospo 
dia-rstwie domowym i pracy biuro­
wej. Oferty: Warszawa, skrytka 50.

30461-1

Potrzebny stolarz meblowy. Chmtel- 
n a '138'magazyn mebli. _  30456-1
Potrzebna wykwa-nTikowtoma pielę­
gniarka do noworodka. Wspólna 63a 
m. 18. 32460-0

Potrzebny Ślusarz i  chłopiec. Wia 
d-omość Sw. Wincentego 65 piekar­
nia  ̂ poniedziałek, wtorek od 10 do 
14-tej. 32554-1
Potrzebna panienka do elektrycz­
nego podnoszenia oczek od zara” 
Wielka 3. 30763-0

Potrzebna młoda uczciwa ekspe­
dientka, oraz ,reipasaczika do pod­
noszenia oczek maszynowe. Gródec­
ka 50/38 sklep z obuwiem. SÔ SS-t
Potrzebne są zdolne pracownice do 

i robót na drutach. Zgłoszenia: No­
wogrodzka 18a m. 6. 20796-1

! Potrzebny żdolny podręczny kra­
wiecki i czeladnik. Ciepła 3—>1.

30(486-1

Potrzebna pomocnica domowa. wtok 
średni. • Wspólna 63a, m. 16. 32459-0

32459-0

Potrzebni stolarze, Górczewska 14. 
Stolarnia. 32689-0

Poszukuję pokoju kuchnią wygody, j 
zwrot koisztów remontu. Lenczew- j 
siki, Bracka 18 m., 33. • 31760-1
1—2—4 pokojowe awrot 
Piusa 34—-13.

remontu.
30178-1

P O SZ U K IW A N IA
Daimuszewską Raisę ze Lwowa 
przebywała Warszawie maj 1945, 
poszukuje brat z Krzemieńca.. Wia­
domości proszę kierować Skorupki 
7/10. Danius-zewsfci Jerzy. 172211-1

Kto wie eo o losie Stanisława B in ­
kowskiego więźnia Gross Rosen Nr 
1555 bez lewej ręki. Blaga o wia­
domość matka.. Warszawa, Chmiel­
na Nr 89. Kawiarnia, Bieńkowska

30348-0

Lisa Józefa poszukuje żona Magda­
lena. Warszawa, Górnośląska 7a—40.

32618-0

Liszewskiego Stefana z Warszawy 
poszukują rodzice. zamieszkali Wro 
cł-aw, Mikołaja . 42, m 6. K 6668 0

Orzech Antoni pseud. „Sęp" ur. 
Ii922 Rososz pow. ostrołęcki aresz­
towany w końcu kwietnia 1944 po­
czątkowo więziony w Ostrowi Maz. 
po czym przewieziony na Pawiak 
— zaginął. Ktokolwiek wiedziałby 
o jego losie proszony jest zawia­
domić brata Władysława Sokołów 
Podli. Kościuszki 12. 32557-0

Sprzedam białą sypialnię Belweder- 
ska 36/33 m.. 141.. Od godiz,. 16 do 18.

30464-1

PROJEKTY — MODELE 
PP. Litografów, Jubilerów, 

Grawerów itro, K 6730-1 
Ul. POZNAŃSKA 21 m, 29.

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

■jiomy wypalone i wyremontowane, 
płace, Chylioe 3 morgi, ziemia kwia 
towa, mad rzeką, budynek, oraz wie 
le innych okazji poleca — •poszuku­
je Małkiewicz, Chmielna 3(5—29.

K 3700-0

Grochów, dom murowany, 
wy, pilnie sprzeda Biuro 
K. J. Trych, Jerozolimskie

piętro- 
Zleceń 

45—5.
K 6739-1

Brylanty — biżuteria — złoto — 
zegarki — kupho — sprzedaż. No­
wy Świat 43. Nowak 28636-0

Chodniki kokosowe — wełniane, 
papierowe — wycieraczki — siatki 
f frankowe — zasłony. W-w a, No­
wogrodzka 19 30507-1
Dentystyczne materiały, urządzenia 
poleca A. Wittman, Warszawa, Żu­
rawia 24a~<14. Prowincja za pobra­
niem. K 57 83-1

Plac około 4.000 m fcw. także z wy­
palonym budynkiem, dzielnica prze 
myślowa — kupię. Oferty „PAR" 
Kraków, Rynek Główny 46, -pod 
„420". K 6TO2-0

Sprzedam tanio kupon czystej weł- 
ny na garnitur Itolb pelisę, kupię 
radie. Marszałkowska 18 m. 20.

30635-1

Samochód osobowy” D.K.W. Timu- 
xy.ii,a — stalowe nadwozie sprze­
dam.. Bagatela 10 m. 27. 30461-1
Sprzedam samochód nośność 3 tony 
marki „Opel-Błitz" ul. Żelazną Nr 
74, Wojtczak sklep spożywczy.

172-15-1

Samodzielna buchalitenka-, ktora by 
mogła równocześnie prowadzić ko­
respondencję do nie dużej, a.le 
poważnej firmy pryiwatnej młyćh- 
mlast poszukiwana. „Lao", Ali. Je ­
rozolimskie 63, I piętro, od 11- do 
1-ej. 31742-1
Sekcja Stalów-kawa Tow. B.iP.SIT.W. 
poszukuję wykwalifikowanych ku­
charek, pomoc fciichenną, palacza 
i chłopca do posyłek. Podania kie­
rować do kierownictwa stołówki 
Krak. Przedm. 26/2-8. 36605-1

Sklep i mieszkanie w 
wdatowytm wtoiosę do 
dzierżawię, sprzedam. 
Chmielna 7 OSKA.

mieście po- 
spółki, wy- 
Wiadomość: 

17212-1

Szoferzy na autobus Diesel 1 na 
ciężarówki benzynowe — poszuki­
wani. Grójecka 20b m. 5. 30816-1

Ślusarz maszynowy i tokarz po­
trzebny do fabryki części sam-o-chod. 
Zgłoszenia-: Okęcie, Kościuszki 53.

30817-1

Stolarze potrzebni Wola,

Dykty sosna, 
ktoforn", Ai. 
podwórzu.

olcha najtaniej „Dy 
Jerozolimskie 31 w 

31118-0

Samochód osobowy marki „Citro­
en" sprzedam. Marszałkowska 62—3

304J37-1 |

Skrzydła okienne oszklone poczwar- j 
ne'solidne sprzedam Marszalikowsika i 
119 m. 4. Zakład Elektrotechniczny 
godz. 15—>16, 30476-1 I

Sprężyny, pakuły dia tapicerów, 
rymarzy, Bracka 1>8 m. 29. 31317-0

Sypialnię, tapczan, amerykankę — 
okazyjnie sprzedam. Marszałkowska 
71, pracownia tapicerska. 28620 0

Syreny 5.
30775-0

•Sklep, centrum śródmieść!a., pilnie 
kupię — odremontujię. Zgłoszenia: j wyprawione

Futra, pelisy, kołnierze, lisy różne 
skórki futerkowe wyprawione i nie 

kupujemy — sprze
B uro Zleceń 
limak ie 45—5.

K. J. Trych, Jerozo 
K 6728-1

j aayemy 
| Chmielna

,.Oceas!on“„ 
15.

Warszawa,
23546-0

HANDLOWE
A AA AA) Artykuły kanał i żacy i no 
-wodociągowe, gazowe, sanitarne, 
centralnego ogrzewania poleca „Te 
cbno-san". Plac Grzybowski 2 (wej 
śc.e z ulicy Bagno). 31128-0--- ------ ■■ --- ------
AA A AA) -Artykuły kanallzacyjtno- 
Y.odociągowe, gazowe, sanitarne, 
centralnego ogrzewania poleca „,Te- 
.chn-osan", Plac Grzytbowsiki 2 (wej­
ście z ulicy Bagno). 31120-0

Futra, pelisy, kołnierze, lisy różne 
skórki futerkowe wyprawione i nie 
wyprawione kupujemy —- sprze­
dajemy „,-Occasion", Warszawa, 
Chmielna 15. 31324-0

Futerka, pałtka dziecięce. poleca 
Maria Kurowska-, Marszałkowska 40 
pracownica dawnej firmy Botoo-Al- 
berti. 26417-0

Filtr do wina mechaniczny kupię 
natychmiast. M-ajdańska 18, rn 6 
(Grochów). 31731 0

Sklepy za remont, - centrum. Dom
zatwierdzony na stałe. -Nowo-grode- 
ka 43, Administracja. SO767-0

Sklepowe unząidzenie (kontuar: pół­
ki) do odstąDienia okazyj-nie ZgSo 
szenie Spółdzielnia Drewno, Szpi­
talna 5. 31322-0

Suknie w wielkim wyborze. Praco­
wnia na . miejscu- Antoszewska 
Chmielna 30. 28641-0
Tapczany higieniczne, materaice (by­
łych pracowników Knlpmberga). 
Wytwórnia: Nowogrodaba- 14 w pod­
wórzu. 30471-1
Uwaga: gaziki, klamry, sprzączki. 
Bolesław Buzdygan. Warszawa, ul. 
Targowa 12 sklep 38 w podwórzu

32870-0

Wychowawczym d-o noworodka po­
trzebna. Marszałkowska 117—-21.

31732-0

Wychowawczyni freiblamka pedego- 
giczfca zdrowa do lat 4'0-tu mił-ego 
usposobienia-, potrzebna do 4-le'fn”ej 
dziewczynki do Podkowy. Pożąda­
ny frańcuisfei luib niemiecki. Zgła­
szać: Wspólna 61 m. 28 3—4. 32462-0

Powstańcy, koledzy z organizacji 
Włodka Lesz.kiewi-cza. proszeni są 
o podanie wiadomości o nim matce 
Helenie Leszkicwicz, Kielce, Mar­
kowskiego 5. • 32948-0
Poszukuję męża mego Antoniego 
Kucharskiego, ’ pseudonim „Adam", 
-ur. w 1918 r., który przebywał w 
okresie od 20 VIII 1944 r. w lasach 
Opoczyńskich. Wiadomości wszelkie 
proszę kierować: Puławska 20. owo­
carnia. 30331 0
Poszukuję miejsca pobytu dr An­
drzeja Kwiatkowskiego,, pseudonim 
„iKmici-c" wywierioo-ego w 19-44 r. 
z Pawiaka do obozu w Stutthofie. 
Zgłoszenia po-d „Da-wny podwład­
ny" do Redakcji. 17216-1

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji^ m. st. Warszawy ogłasza 

przetarg nieograniczony na przewozy różnych materiałów m.edzy 
magazynami Wodociągów lub magazynami dostawców i magazyn
nami Wodociągów. , . . .

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurz© 
Dyrekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zao­
patrywania ~  I piętro pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tJInże pokoju do godz. 10-ej dnia 13 
listopada 1946 r. . . . . . v  n

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. lr e j . K. 6762-0

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza 

przetarg nieograniczony na przewozy przesyłek wagonowych róż­
nych materiałów ze st. kolejowych m. st. Warszawy do magazy­
nów Wodociągów.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze 
Dyrekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zao” 
patrywania — I piętro pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 
12.XI.1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. K. 6763-0

Wallach Romę oraz Rosię Lecner 
zamężne Er-lich Lwów Na Bajkach 
34 — poszukuje Wa-llach Edward — 
Warszawa, Belwederska 32. 32978-0

N A U K A
A) Tańców B-ei So-biszewskich stu­
dio Tańca artystycznego — Chmiel­
na 20. Balet — Tańce zespołowe — 
-Indywidualne — Zespoły studen­
tów. ' młodzieży — ,,Swing".. 32607 0
Koedukacyjne Kursy Pisania na 
Maszynach Stenografii Zygmunta 
Boettchera. Krypska 31 (Grochów). 
Nowy komplet stenografii od 4 li­
stopada dla początkujących zaawan 
sowanych. Zapisy codziennie 8—20.

22410 0
Kursy języków obcych. .Od. listopa 
da nowe komplety, Zułińskiego 5

32605 0
Nauka ' lalek a.rtysłtyczny-ch, stylo­
wych ozdób choinkowych. Gro­
chowiska 32-6—3. v ' 30460-1

Wychowawczymi na godziny po­
obiednie poszukuję do 4-ro letniej 
Oferty pod „Wykrwalifiltowana", 
„Czytelnik" Poznańska- 38, 307931

POSZUKIWANA
Buchalter bllansista dośwła-diczcny 
organizator księgowości przemysło­
wej, hamdlowej, budowlanej: Jed­
nolity plan kont. Porady. Języki 
rosyjiśki, fran-ou/ski. Poszukujie Od­
powiedniej pracy, IV arsz-awa- Gro­
chów, ul. Igańska Nr 13. Owocar­
nia. 30486-0

Kulturalna starsza pani zajmie się j 
gospodarstwem z gotowaniem. Ol'er- | 
ty pod „Joanna". „Czytelnik", Mar. i 
szalkowska 3/5. 30489-1 !

Lwowianka urzędniczka referencja­
mi, samotna orosi o zajęcie w War­
szawie. Oferty: Ciechanów Maz. 
„Poste restante" „Repatrian fca" 
10948/a. K. 6744-0

A AA) Maszyny do pisania i liczę 
ni a. Arytmometry. Kupimy na
tychmi-ast. Marian Pujda-lu Nowo 
grodzka 32 przy EKD. 23625-0

A AA) Maszyny do pisania i licze­
nia. Arytmometry. Kupm y natych­
miast. Marian Pujdafc, Nowogrodz­
ka 32'przy EKD. 28649-0

AA. Arytmometr, maszynę do li­
czenia, pisania natychmiast żaku 
pię Jaworski, Chmielna 26. 25390 0

Gabi-net piękny — okazja, jasna, 
piękna sypialnia, szafy trzydrzwio- 
we, antyczny stolik do kart oraz 
wiele innych okazji. Marszalków’ 
ska 96. 31584-0

A. Amerykanki, tapczany, szafy, 
pi/kredensy kuchenne, stoły, krze­
sła. Solidne wykonanie, B-cia Ko 
nópaccy-, Śniadeckich 18, tel. 8-61-46

31577-0

A. Klisze — Błony — Papiery róż­
nych wymiarów’ kuipię. „Foto-Film" 
P. ponomarew', ał, Jerozolimskie 51.

30468-0

A) Meble gabinety, stołowy, sypial­
nie, tapczany, amerykanki, sztuki 
pojedyncze niedrogo. Ciężko weki, 
Okólnik 11A róg Ordynackiej,

28626-0

A. Meble: sloły, sypialnia, gabinet 
fraz sztuki pojedyńcze, tapczany, 
amerykanki. Batorowńcz, Ciimietna 
38. 30334 0

A) Motocykl 250 kupię, tylko pierw- 
szorzędny. Nowy Świat 48. kawiar­
ni®. 20635-0

A) Stołowy, gabinet, szafy, tapcza 
ny, amerykanki, stoły, fotele skó 
rżane. Rutkowski,, Marszałkowska 
74. 28627 0

Harmonię, pianową sprzedam ' 120 
basów. Grochów:, ul. Kobel-ska 
8(1—8. _ _ 30470-1
Hurtownia poleca wykwintną je 
dwa-bną bieliznę damską; dziecinną 
Wysocki, Warszawa, Marszałków 
ska 95—28 Prowincja pocztą.

K 2304-0

Kotły do gotowania żeliwne ema­
liowane dla stołówek, kuchni fa- 

, bryczny-ch, fabryk chemicznych, 
i pralni i farbiami, poleca. „Tech.no- 
! san". Plac Grzybowski 2 (wejście 

z ulicy Bagno). 31130-0

Kupię liczniki 3 fa-zowe, 
biurkowe. Królewska li

telefony 
5.

Wózki dziecinne — limuizymkl, tap­
czany, amerykanki, leniwce. Bra­
cka 18. Kom-ato-w^ki. 31216 0

Wanilinę, o-lejiki spożywcze, perfu­
meryjne, tłuszcze, chemikalia. Ku­
pno — Sprzedaż. Koszykowa 49—10

29845 0

100 złotych metr szyiby (ścinki) — 
sprzedam) Poznańska 18 — blatami 
Skrzyniami, ceny rynkowe. 39C06-0

300 złotych uszycie koszuli męskiej 
na miarę. „Spł-eradM", Jerozolim­
skie 45 . 311-32-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Cntopiec do Irjtroligatorr.i potrzeb­
ny. Marszatłkof^teika 1©1. Sklep.

K 6768-1

K 6767-1 i Chłopiec na 
______ i Bracka 16.

praktykę do grawera,
31485-1

Łóżka, łóżeczka, biurka, fotele, 
stoliki, stoły metalowe. Centralny 
Punkt Sprzedaży, Zgoda 1. 31361-0

A) stołowy, gabinet, szafy, tapcza­
ny , amerykanki, stoły, fotele skó­
rzane. Rutkowski, Marszałkowska 
T4. 28648-0

Amerykanki, tapczany,, kozetki, łóż­
ka polo we, materace. Wytwórnia, 
Wspólna 27, Zimiński. K 6781-0

Amerykanki, tapczany, łóżka poło­
wę, materace. Zachowski - V/ade- 
cki, Widok 13 . 315710

Maszynę kuipię natychmiast do pi- 
j sani-a, U czerni a.;, również uszfcodzo- 
I ną. Dobrze zapłacę. Naprawa —

przeróbka. Władysław Antoszewski.
Marszałkowska 56 -przy Wilczej..

28640-0

Maszyny bucbalteryjne do pisania 
i uczenia, .powielacze, kupno — sprze 
- daż — zamiana. Michał Kuśmierski.
; Marszałkowska 84. K 6619 0

Maszyny do pisania, arytmometry 
| nawet uszkodzone kupię. Trojań- 
i czyk, Krucza 46. 32363-0

Do krawca potrzebny bardzo zdol­
ny praoowsńk. Mokotowska 5/3.

32461-0

Do pracowni czapek potrzebne pa­
nienki umiejące szyć na maszynie. 
Pilne. Marszałkowska- 74. , 36479-0

Osoba solidna w średnim wieku po 
szukuje parogodzinnej pracy w go­
spodarstwie, Doskonałe referencje. 
Wiadomość: Krucza 15 m. 2il dla 
E. B. godz. 10—H2. K. 6766-0

Poszukuję pracy, biegły angielski, 
francuski, włoski, hiszpański. 
„Podróżna" Riiuro Ogłoszeń, Wiej­
ska 14. 25349-0

Poszukuje pracy 
modystka, 3 lata 
mość: Koszykowa

wyfcwalifiko wan a 
praktyki. Wlado- 
70—4. 30422-0

Przyjmę posadię biu-rowąi, magazy­
niera, ekspedienta, sekretarza, chęt­
nie w m-itn-isterstwiie, iperfefct ro- 
sytjski, szkołę średnią, hamddową. 
świadeettwa pracy posiadam. Chmiel­
na 5. Gondek. 30)77-1
Technik-mechanik, kreślarz, kon­
struktor, absolwent Wyższej1 Szkoły 
Budowy Maszyn, dwuletnia prak­
tyka -w biurze konstrukcyjnym,, o- 
beoni-e student Politechniki, r-o-zpo 
rządzająoy wolnym czasem w zwy­
kłych godzinach pracy, poszukuije 
odtpowiedńiej posady w Wa-rszatwle, 
Oferty' pod „Tecftmók-repatriant", 
„.Czytelnik". Mar szalko v,Bk a 3/5.

Warsztaty krawieckie, Szwedzka 2/4 
3—4 samodzielnych krawców - czela­
dników poszukuje. Zgłaszać się 8—5

32552-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
I Z G U B Y

Dnia 29.X.ł6 skradziono kartę roz­
poznawczą ma nazwisko Tomczyk 
Janina zam. w W-wie, ul. Mada-Hń- 
sfciego 50 m. 1, dekret emerytalny 
Ńr 545.411 oraz inne dowody. Prze­
strzega sdę przed nadużyciem.

30434-1
Pamiątkowy zegarek , złoty męski 
kieszonkowy szarej torebce zgubio­
no 30 paździemrlka. Uczciwy znalaz­
ca zechce zwsrócić z;a nagrodą. Pu­
ławska 20 kolektura. 3C4S5-1

Skradziono legitymacjię elektrowni 
Śledzia Józef®, ul. Obozowa 62.

32369-1

Skradziono dokumenty - Kozłowskiej 
Bronłsła'Wie. Osiecka' 35—1. Prze­
strzegam przed, nadużyciem. 30474-1

Skradziono do-bumienty Jakubikowi 
Edwardowi. Nowe-Mteslo, Mostowa 
14—1. Przestrzegam przed na-diuży- 
ciem. 30484-1

Skradziono dowody Rata-jczakowe] 
Wandzie, Gdarok-Wrzeszcz, bs. Mi- 
szewskiego 3—7. Przestrzegam przed 
nadużyciem. 3047-8-1

Skradziono kartę rozpozniatwczą Sta­
nisławie 'Sannik. Oipoczyzńska 4—5 
Przestrzegam przed nadużyciem.

30460,-1

Skradziono dowody osobiste Ber- 
naczek Tatiany, Białostocka 20—65. 
Przestrzegam przed! nadużyciem.

30438 1

Skradziono dokumenty i kartę RKU 
Antczakowi Tademszo-wi', Seroiki 

i k/Szymanowa, Przestrzegam przed 
I nadużyciem. 30410-1
I Skradziono dofcuimienty DutkieWi- 
| czowi RomanowL Poleska 35—17. 

Przestrzegam przed nadużyciem.
30403-1j -------------------------------------------

i Skradziono legitymację stuidcnicką 
j Nr 468. S.G.G.W. , Wydziaflu Oig-rod- 
j niczego, na nazwisko Nowo-sietoki-e- 

go Sylwestra. 30399-1

Zgubiono papiery wojiskow-e na na­
zwisko Smólsfci M-iichał, Pruszków. 
Jednostka wojskowa 19S7/G. Prawo 
iazdy, książka w am  30480-1
Zgubiono dokumenty Stanisława 
Kossobuidzka, Gliwice, Mcnauis-zki 
11—5. przestrzegam przed naduży­
ciem. 3-0469 -1 ,

Zgubto-no legitymację Związku In­
walidów Wojennych Nr 2857 na na­
zwisko Józef Ftdrych. Unieważniam.

30801-1

Zgubiono dokumenty na nazwisko 
Feliks Wyrzykowski Płońsk, ul. 
Ciechanowska 36. Zwrot za nagro­
da KSOO zł. 304158-1
Zgubiono wfezełfcie dokumenty Ma- 
traś Antomi-ha. Zielonka k/Warśza- 
wy. Apteka,. Przestrzegam pr-ed 
neduiżyciem. 39423-1
Zgubiono październikowy bilet mie­
sięczny W K.D. n<a na'Zwi®ko Dą­
browski Adam. Dąbrówka Wila­
nowska. Przestrzegam przed nadu­
życiem. 30409-1
Zgubiono legitymację Ministerstwa 
Przemyślu nr 663 na nazwisko Czar- 
nocha Teresa, inspektor w Central­
nym Zarządzie Przemysłu Metalo­
wego. Legitymację powyższą unie­
ważnia sję. 30398-1
Zgubioną legitymację Głównego U- 
rz-ędiu Pomiarów Kraju, wydana 
22,1.48 Nr Pia-1, nazwisko Pisarski 
Alfred — unieważniam, 3fi81(M
Zgubiono dokumenty repatriacyjne 
na na-z. Zaborowski Stefan, z-am. 
Pustelnik, ul. Piłsudskiego 65.

22265-1

R Ó Ż N E
A. Cerownia sztuczna wszelkiej gar 
deroby .Stalowa, 11, Praga (podwó­
rze, parter). 30295-0
A) Odnawialnia garderoby. Poznań­
ska 18. Ceruje, pierze chemicznie,, 
farbuje, odnawia kapelusze, krawa­
ty, kapce.   31590-0
Kito wyrabia końcówki do- węży, 
pompek samochodowych. Wiado­
mość: Księgarnia, Targowa 67.

32556-1

Lalek Klinika Artystyczna- Najta- 
niej, najsolidniej leczy, Nowogrodz- 

j fca 39 „Kiki". 31740-1

L E K A R SK IE
A.A.A.A. Akuszerka Traczyk przyj*
muje panie przyjezdne, miejscowe. 
Porady, zabiegi, zastrzyki Wilcza 
29a—3. 29446-0
AAA) Weneryczne, skórne, płciowe. 
Dr. Jan Hauswirt 3—11. 16 --- 1S.
Francuska 31 31306 0

A)A) Akuszerka Kowalczykowa
przyjmuje panie przyjezdne, po ra­
dy. 'zabiegi, zastrzyki. Nowogmdz- 
ka 19—8. K 5950 0
AA) Dr. Marczewski. Skórne, węue„ 
ryczne. Marszałkowska 58—14, godz. 
9—ltl, 3—6. 32454 0

A) Dr. Jelnicki. Choroby skóry, we. 
nerycznei, pUclow-ei, ul. Wilcza 73.

17220-0

A) Akuszerka Kubacka. Wieloletnia 
praktyka. Porady, skuteczne, pew­
ne, Hoża 1A—4. 28642-0
A) Dr. Krajewski. Weneryczne, skó­
ry. Nowogrodzka 44. Lecznica 8—17.

38639-9

A) Dr. Szeskin. Weneryczne, skór­
ne. Po-znańisika 21, 4—6.. 31592-®
Akuszerka Sustoa-Chodnicka udizae- 
la porad bezpłatnie. Ul. Złota 54 
m. 86. 30760-0

Akuszerka Lisiecka. Porady, zamó­
wienia Niezamożnym ustępstwo. 
Praga, Ząbkowska 30—6 22698-8

i Na intencję Zygmunta Dzwonkow- 
i sikiego, inżyniera mechanika, zagi- 
| nionego w czasie Powstania Wac- 
| szewski ego, zostanie odiprawiona 
I Msza święta w kaplicy przy koście­

le Zbawiciela dnia 8.XI o godiz. 9-€2 
rano, na którą zaprasza rodzinę, 
przyjaciół i. znajomych Janina Mo­
giła Stankiewicz - Szerszeń.'

321890-1
Obwieszczenie publiczne. Sąd Grodz, 
ki w' Warszawie Oddział I wzyiwa 
Mieczysława Tomczyka, s. Mikołaja 
i- Małgorzaty z Rzeipko.wskich, uro­
dzonego 18 czerwicą 1918 r. we wsi 
Budłówefc, pow. Sieradz, _ ostatnio 
zamieszkałego w Warszawie’, zagi­
nionego podczas powstania w ar­
szawskiego, aby w terminie jedno­
miesięcznym stawił się do Sądu, 
gdyż po upływie tego terminu Sąd 
uzna go za zmarłego, oraz wzywa 
wszystkie osoby, które mogą udzie­
lić- jakichkolwiek wiadomości o za­
ginionym, aby w powyższym termi­
nie doniosły o mich Sąidoiwti.

Akt Zg. 1739/46. K. 6774-1

Aparaty wypożyczam elektryzacjŁ 
Kwarcowe lampy. Krótkofalówki, 
inne Makowski, Wldo-k 16 28752-0

Chorób włosów Pierwsza Lecznica, 
obecnie Smolna 34, 2 — 5. K 6552-0
Chorób Włosó-w Pierwsza Lecznica-
Dr. Bi-ernaCkieij i Kisielewskiej — 
obecnie Smolna 34. Dziecinne Dr, 
DangeŁ Poniedziałki, czwsartki 9—60, 

' K. 6782--i

Dr. Jan Bogdanowicz. Chor. diziedi 
przyjmuje codziennie Lecznica — 
Śródmieście, Żurawia 24-a, godz. 
5—6 wieczór,, tel. 886-92. 30452-0
Dr. med. Henryk Szczodrawski po
powrocie do kraju wznowił przyję­
cia. Widok 11. Choroby skórne, we­
neryczne!, płciowe, godz. 18—19.

31748-0
Dr. med. Biernacka Marta. Wene­
ryczne Choroby skóry, włosów. 
Nowogrodzka l®a K 25810

Dr. Antoni Zahorski.
skórne, Wileńska 31,

Weneryczne,
16—10

20908-0

Pomogę prowadzić sklep lub inne 
przedsiębiorstwo. Fachowiec han­
dlowy: rachunki, podatki, kalkula­
cja, urządzenie lokalu. Wolne po- 
południówtei. Oferty pod „Samot­
ny" do Czytelnika Marszałkowska 
3/5. 30358-0

Dr. Lech Szymański, choroby oczu. 
Targowa 61, 10 — 1 i 3 — 4. 26234 0

Dr. Franciszek Miedzióski, skórne;, 
weneryczne. Brukowa 28. 2 — (Ł

30169 0

Dr. PAPIER, specjalista skórnc-we-‘ 
ryczne, Praga, Kawęczyńska 34, 4—1

22830-0

Dr. Jerzy Tyhnan. Kobiece Chi­
rurgia. Krótkofalówka. Choctmska; 
3ii od piętnastej. 31593-0

Dr. Wlac.ysław Fele, skórne, wene­
ryczne 4 — 6. Wileńska 25. 31364-0

Pasy, biustonosze, robi, przerabia, 
pierze tanio dyplomowana mistrzy­
ni, Wilcza 29a—5. 17214 0

Świder - Pensjonat, „Nov, y Dworek" 
obok kolejki Brzozowa 3. Wyk win 
tna kuchnia. 32961 0

Weneryczne . Skórna Przychodnia
Prywatna dr Burakowskiego, dr. 
Rataj- Żurako-wskiej, Chmielna 25. 
Mężczyźni 3—6. dr Nowaka wski. 
Kobtety. dzieci przyjmuje dr Ła­
pińska 1 1 -2 . K 6382-0

Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Warszawie obwieszcza, że 
po śmierci Ludwiki - Karoliny z 
Orzeszków Tręblokieji, właścicielki 
nieruchomości ipod nazwą „Nieru­
chomość Warteaiwskia Ny. 11®4F".. 
toczy się postępowanie spadkowe. 
Termin zamibnłęeia postępowania 
spadkowego wyznacza się na dzień 
w Kancelarii Wydziału Hipoteczne­
go Sądu Okręgowego w Warszawie, 
Kapucyńska 6, dokąd zainteresowa­
ni winna zgłosić swe prawa pod 
skutkami prekluzjl 32649-1

Skradzione dokumenty repatrianta | 
Duszyńskiego Wincentego. Wilcza

3046-7-1 ii Umewnaizma &ię. 33628-1

i Do wszystkiego z pierwszorzędnym 
[ gotowaniem zdrówka, uetzeiwa, ahąt- i 
j na potrzebna.' Dom duży. Warunki 
i bardzo dobre. Wiadomość: Chmiel- I 
j na 57. sklep, Centro-ćh-emia, godc- i 
i »-Ł ' “ 32336-0

Maszyny biurowe, artykuły foto, 
optyczne, pomiarowe, elektryczne, 
inne. precyzyjne — kupujemy. „Pan- 
technika", Warszawa, Bracka 16

32360-0

Motory Diesel M.A.N. 4—6 kupimy. 
Wiad. Grójecka ©0® m. .5. 308IS-1

Antyczne: salon Louis Filip, 6 krze­
seł Gdańsk, kanapa, 2 krzesła, sto 
lik Louis XVI —orzech, biurko ma­
hoń. konsole, stoliki, fotele poleca 
Gross, Bracka 30 w podwórzu

32625-0

Okazja. Klej do linoleum i -.skór 
s-zta-n-ce do kwiatów, wultmaszyny, 
Bagno , 10, sklep 63. 30376 0

Olejki eteryczne, koncentraty owo 
cowe, chemikalia analityczne, ana­
lizy techniczne Laboratorium „Or­
ganie", Wilcza 60. 31579 0

Ekspedientka rutynowana do wę- j 
dlini-aroi potrzebna. Marszalków- ] 
ska 67. ________80488-1

Elektromonter Instalacyjny rutyno 
v,iany potrzebny Marszałkowslca 119 
m. 4 Zakład Ele'ktrotecbniczn.y.

30475-1

L O K A L E
Dla kulturalnej Pa.nl' wiek średni 
poszukuję 'pokoju «s używalnością 
toziienlci.. dhęinię » częśiciowym u- 
trzymaniem. Wspólna 71 m. 5.

308&7-1
Kulturalny, stanowisko, poszuikuije 
miłego p>okc-j>u, ziaijchętniej Kępa. 
Z-atpłaci, — 3 termy węgla., czynsz. 
Referencje. Oferty: „.Ozy telnik", 
Marszałkowska 62. — ,.Rok M14“.

17818-1
lokale mieszkalne — biurowe — 
handlowe za remont, centrum Dom 
zatwierdzony na stale. Nowogrodz­
ka 42 Administracja. 30766 0

Fryzjer męski, d-amoko-męski,, sta­
ła ipo-moc soboty. Podskarbińs-ko ■ 5.

17t317-l

Lokal wiarsztato-wy - 
d-o wymajięcia. W-tad.

J 71, Wulkanizacja.

Saska Kępa, 
Jerozolimskie 

K 6687 0

Fryzje-r damski zdolny 
Gwarancja. 3-go Maj.a 2

potrzebny'.
33647-1

Artykuły Gospodarstwa
poleca najtaniej „Gaimet", Marsza! 
kows-ka 46 26414-0

—---------- | Olejki perfumeryjne, surowce ko-
Doinowego i smetyczne, chemikalia. Kupno —

Borbank i tokarnię .ciężki typ nie­
kompletna, zamtenię na tokarnię. 
Kuipię tokarnię i frezarkę. Jasna 10 
dozorca. K 6664 0

Sprzedaż, Jerozolimska 
ria — Kubiczek.

63. Di-oge- 
31587 0

Perfumeryjne — Galanteryjne arty ­
kuły — hurt najtaniej. Aniela No­
wak. Wars z awa -Praga, Targowa 23 
Prowincja zaliczeniem. K 6685 0

Fryzjer damsko-męski potrzebny do 
Ursusa względnie fryzjerka- manl- 
ourzystka. Wiadomość: Poznańska 2 
fryzjer. 3079G-1

Fryzjerka damska młoda i energicz­
na poszukuje pracy. Wiadomość: 
Widok 22 m. 22. 30433-0

Gosposia samodzielna potrzebna 
od zaraz do kawiarni na pczycho 
dnie, Szpitalna 1„ kaw. „Sportowa".

32364-6

1 Pokój — sublokatorski kito samo 
| dzielny poszukiwany, przyzwoity 

reflefctant. Oferty: Szumański, War 
| szawa. Szpitalna 3—1. 32331-0

Posiadam lokal warsztatowy i mie­
szkalny podwarszawski. Oczekuję 
propozycji. Targowa 6T, Jeżewski — 
„Komunikacja". 32988-1

Pokoju poszukuję przy . rodzihle 
ew. wspólnego, Pani na posadizie. 
Wiadomość: Widok 2&—22, godz. 5—7

30432-0

Poszukuję sklepu średniej wielkości 
w śródmieściu-, Rozbrat 16-—7.

38452-0

Skradziono kartę rozp., legitymację 
służbową Nr 1653 Wodociągów i Ka- 
mliza.cjii, N 6487/387 Związku Pra­
cowników' Samorząidowydh Warsza­
wy, na imię Henryka Piłatcwiicza, 
które unieważniam. 32646-1

Unieważniam kartę 
oraz inne dokumenty 
Niekrasz WitoM.

rejiesitracyjną 
na, nazwiisteo 

31726-1

Unieważniam skradzioną kartę roż- 
poenawczą w Katowicach na naz­
wisko Aliny Jancewiicz, 30447-1

Unieważniam zaginione dokumienty­
ka rtę rozpo znaiw ez,ą na na*wisko 
Bychawaka. Stanisława, Poznańska 
30 m. 6. 30809-1

Unieważniam skradzione dokumen­
ty' i kartę odzieżową na nazwisko, 
Krzywo-szonek Olga. 25776-1
Unieważniam skradzioną kartę roz­
poznawczą Kaczkowskiego Stanisła­
wa ur, 118.V.1®08 m. 311744-1

Unieważniam łegitymac-j-ę z Zwięz- 
.tou Kupców na nazwisko M::«hg,lsik-a 
Barbara. Twarda 60 m. 8. 30789-1

Unieważniam zgubione dokumeoty 
na nazwisko Henryk Tomaszewski, 
dowód osobisty, kartę rejestracyj­
ną R.K.U. Wieluń, dokumenty wy­
dane przez, władze francuskie.

32370-1

| Zgubiono legitymację szkolną Marii 
• S-omnenfeld- Znalazca proszony o 

oddanie. ’5772-l

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowe­
go w Wars-zawńe ogłasza, że wpły­
nął do tegoż Sądu pozew Ireny Ti- 
m-oszyn przeciwko Mikołajowi Ti- 
moszynowi o rozwód, oraz że dla. 
nieznanego z miejsca pobytu Miko­
łaja Timoszyna został wyznaczony 
kurator w osobie adwokata Kazi­
miery Kiełp-s-zymy zam-. w' Warsza­
wie przy ul. Bere-zyńiskiej 31.

32637-1

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowe­
go w Warszawie ogłasza, że w(plynął 
do tegoż Sądu poze-w' Wandy Krzy­
żanowskiej przeciwko Stanisławowi 
Krzyżanowskiemu o rozwód oraz, 
że dla nieznanego z miejsca pobytu 
Stanisława Kr z yżano1 wski ego został 
wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Ryszarda Marka, zam. 
w Warszawie przy ul.- Asnyka 4 m. 
25. 32636-1

I Ogłoszenie. Zarząd SipóDki Akcyj­
nej „Pluton" T. i M. Tarasiewiczów 
w Warszawie zawiadamia PP. Akcjo 
nariuszy, że w dniu 26-go łilstopaidia 
194-6 r. o godzinie 16-ej w lokalu 
przy ul. Piusa XI Nr. lilto m. 8 w 
Warszawie odbędzie się Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Spodki z następująicym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie zebrania i 
wybór Przewodniczącego zebrania, 
2) Sprawozdanie Zarząidtu i. Komisji 
Rewizyjnej zą rok sprawozdawczy 
1945 r., 3) Rozpatrzenie i zatwier­
dzenie sprawozdania,, bilansu i ra­
chunku strat i zysków za rok 1945 
i udzielenie Zarządowi pokwitowa­
nia. 4) -Podział zysku za rok opera 
cyjtny 1945,, 5) Wybory Członków Za 
rząidu i Komisji Re-wizyjnej, 6) Wol­
ne' wnioski. PP Akcjonariusze pra­
gnący wziąć udział w Walnym 
Zgromadzeniu winni złożyć, swe 
akcje Huto kwity depozytow-e w Za­
rządzie Spółki na 7 dni przed Zgro­
madzeniem, K. 6766-1

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne po zł 10 — za
wyraz (min 100 z ł ), poszukiwanie 
rodzin 1 pracy po zł 3 -  za wry 
raz (min 30 zł.) Tłustym drukiem 
100% drożej Ogłoszenia wymiaro­
we (za 1 mm szerokości! 1 szpalty) 
za tekstem po ał 25 —. w tekście 
po zł 40.—, nekrologi po zł 25 — 
W numerach świątecznych dopłata 
25% Za terminowy druk ogłoszeń’ 

administracja nde odpowiada

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ.
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik"—Cen 
trala uł Wiejska 14. agentura na 
Pradze ul Targowa 67 (księgarnia 
Jeżewskiego), oddział ul. Mar szał 
kowiska 3/5; rozdzielnia gazet uJł 
Poznańska 33 i pi Inwalidów iZo 
litoorz); księgarnie „Czytelnik" ul 
Nowy Świat 47. ul Marszałkowska 
62, uł Puławska 49; księgarnia 
„Wolność" uł. Ma rszał&o w ska 9S

WARUNKI PRENUMERATY;
75 zł- miesięcznie wraz 2 przesył­
ką pocztową. Prenumeratę zgla 
szać: Wydział Kolportażu „Czy 
telnik". Warszawa, Poznańska 38. 
Wpłacać na konto P.K.O. 1 707

U W A G A
PRZEKAZY PIENIĘŻNE POCZTO 
WE LUB PKO.  wysyłane pod 
adresem „Czytelnik". Warszawa 
Wiejska 16. dla uniknięcia niepo­
rozumień, winny by zaopatrzo 
n-e na odcinku dla odbiorcy w 
NAZWISKO, dokładny. ADRES na 
dawcy i PRZEZNACZENIE PIE 
NIĘDZY. Wpłaty na P.K.O. nale­
ży kierować na następujące kon 
ta: Ogłoszenia — konto 717, pre 
nu-merata „Życia Warszawy" i 
„Rzeczypospolitej" — konto 707, 
prenumerata „Problemów" i „Mo 
d y ' i  Życia Praktycznego" — kon­
to 616. Dla przyśpieszenia ukaza­
nia się ogłoszenia prosimy do li 
stu dołączyć dowód wpłaty P K O  
lub pocztowy za wpłaconą należ­

ność za ogłoszenie

Wydawca: Spółdzie-lirńa wyda 
wnicza ..Czytelnik" 

Odpowiedzialne aa pismo Kole 
giurn redakcyjne 

Rękopisów nadesłanych nie 
zwraca się

Odbito w drukarni Nr 2 Spółdz 
Czytelnik", W wa, ui. Marszał­

kowska 3/5.
ń-!*ł4«3


